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0 zorganizowaną 
walką z żydostwem

Zagadnienie żydowskie na ziemiach 
zachodnich nie traci na aktualności, 
przeciwnie, zaostrza się z każdym mie­
siącem, gdyż napływ żydostwa nietylko 
nie usta je, lecz wzmaga się ustawicznie. 
Doniedawna zwracano uwagę prawie 
wyłącznie na osiedlanie się w naszych 
miastach kupców żydowskich, potem 
przyszła kolej na spółdzielcze banki ży­
dowskie. Ale na tem nie kończą się ob­
jawy zachłanności gospodarczej Żydów 
na naszym terenie. Żydzi wciskają się 
bowiem również do rzemiosła, stwarza­
jąc i tutaj żywiołowi polskiemu, od­
wiecznie tu zasiedziałemu, niebezpiecz­
ną konkurencję, tembardziej, że korzy­
stają z obfitych, bezprocentowych kre­
dytów.

Jeśli chodzi o Poznań, Żydzi skupili 
się głównie w okolicy Starego Rynku, 
podtrzymując tradycję „dzielnicy ży­
dowskiej“ w czworokącie między ul. 
Wroniecką i Wielką. Rói się tam już 
wprost, od małych. sklepików żydow­
skich. jaskrawo przyozdobionych, o fir­
mach przeważnie anonimowych. Mnó­
stwo mieszkań zaś zajętych jest przez 
hurtownie żydowskie. Na samym Sta­
rym Rynku wprowadzenie się osławio­
nego Wolworta do wielkiego gmachu 
przy narożniku ul. Szkolnej jest poważ- 
nem ostrzeżeniem kupiectwa polskiego 
przed grozą niebezpiecznego rozrostu 
żydowskiego.

Szczególnie ten ostatni fakt powinien 
wstrząsnąć opinją. społeczną stolicy 
Wielkopolski. Okazuje się, że uświado­
mienie opinji na punkcie niebezpie­
czeństwa żydowskiego mimo wszystko 
pozostawia dużo do życzenia. Z Kalisza 
donoszą nam, iż tamtejsi kupcy żydow­
scy robią doskonałe interesy — dzięki 
napływowi publiczności polskiej z po­
bliskiego Ostrowa i okolicy.

Czy fakty te nie powinny zmusić nas 
do zastanowienia? Czy wyczerpaliśmy 
wszystkie środki akcji obronnej przed 
zachłannem żydostwem?

Prasa nasza stale nawołuje do soli- 
dlarności narodowej w dziedzinie gospo­
darczej, do zaopatrywania się w towar 
polski u kupca czy rzemieślnika pol­
skiego. Ale widocznie to nie wystarcza.

W ubiegłym roku rozwiązany został 
„Rozwój“, organizacja, której celem by­
ła walka z zalewem żydowskim. Jak­
kolwiek byśmy się zapatrywali na dzia­
łalność tej organizacji, która — szcze­
gólnie na terenie poza dzielnicą zachod­
nią — nie wykazywała 'dostatecznej 
sprężystości, rozwiązanie jej wytworzy­
ło niezapelnioną dotąd lukę. Stan ten 
długo trwać nie może. Musimy bronić 
naszych dzielnic zachodnich przed po- 
stępującem powolnie lecz konsekwent­
nie zażydzeniem.

Obrona ta musi być zorganizowana. 
Inicjatywa w tym kierunku winna z na­
tury rzeczy wyjść z kół najbardziej za­
grożonych, a więc z łona przedewszyst- 
kiem kupiectwa, rzemiosła i przemysłu, 
z łona ich organizacyj społeczno-gospo­
darczych, które dotąd zajmowały — po-

/Zkademja naukowa w Corumu
Jia powsttić w najbliższym czasie — Narazie byłyby otwarte wydziały: teologiczny, huma­

nistyczny i prawny

Toruń. (Teł. wł.) Podczas zeszło­
rocznych uroczystości jubileuszowych 
700-lecia miasta Chełmna, wicestarosta 
dr. Gąsowski poruszył kwestję two­
rzenia w Chełmnie akademji tech­
nicznej, co byłoby nawiązaniem do 
dawnej akademji chełmińskiej, która 
działała jako filja uniwersytetu kra­
kowskiego. Sprawą utworzenia na Po­
morzu akademji względnie uniwersy­
tetu zajął się żywo Instytut Bałtycki 
w Toruniu.

W sprawie tej odbyła się ostatnio 
w Toruniu konferencja,’ w której u- 
czestniczyli wojewoda pomorski Kirti- 
klis, ks. biskup Okoniewski, starosta 
krajowy Łącki, kurator okręgu szkol­
nego poznańskiego dr. Pollak, prezes 
Tow. Naukowego w Toruniu ks. prał 
Mańkowski, dyrektor departamentu 
morskiego Możdżewski, zastępca na­
czelnika wydziału prasowego M. S. Z 
Wdziekoński. gen. Jasiński z Warsza­
wy, radca Lalicki z Gdańska, przedsta­
wiciele Instytutu i szereg innych osób

Wygłoszono na konferencji referat, 
w którym wysunięte zostały dwa pro- 
;ekty: utworzenia pomorskiego insty­
tutu naukowego lub też uniwersytetu. 
Zebrani po obszernej i. wsąecKstron-• 
nie oświetlającej dyskusji doszli do 
wniosku, że jednym z ważnych środ­
ków zaradczych na propagandę nie­
miecką mógłby być uniwersytet w To­
runiu. Sprawa ta wobec oświadczeń 
przedstawicieli czynników miarodaj­
nych obecnie wkroczyła na realne to­
ry. Narazie ma to być akademia z wy­
działami teologicznym humanistycz­
nym i prawniczym. Ażeby wydział 
teologiczny mógł mieć dostateczną i- 
lość słuchaczy, ks. biskup Okoniew­
ski zobowiązał się przenieść z Pelpli­
na do Torunia seminarjum duchowne. 
Omawiana też została sprawa gmachu 
dla wszechnicy, która ma być umie­
szczona w dotychczasowym gmachu 
urzędu wojewódzkiego, dla którego 
ma być wybudowany specjalny nowy 
budynek. W sprawie tej pisze dzisiej­
sze „Słowo Pomorskie“:

„Myśl utworzenia uniwersytetu po­
morskiego przez szereg lat odbijała się 
żywem echem w czasopismach nauko­
wych, w prasie codziennej i wśród spo­
łeczeństwa Pomorza. Niewiadomo, czy 
obecne trudne warunki finansowe po­
zwolą na zrealizowanie tych projek­
tów. Z naszej strony uważamy, że u- 
tworzenie akademji toruńskiej nawet 
w ramach skromnych przyczyniłoby 
się walnie do rozwoju życia umysłowe­
go na Pomorzu, i dałoby mu zastęp 
potrzebnej jeszcze wciąż inteligencji 
tubylczej. Wobec projektów przyłącze­
nia do Pomorza całego szeregu powia­
tów b. Kongresówki i Wielkopolski, 
ziemia pomorska w całej pełni w o- 
parciu o tradycje historyczne może ro­
ścić sobie prawo do posiadania własnej 
akademji nauk tem bardziej, że szko-

wiedzielibyśmy — zbyt platoniczme sta­
nowisko wobec niebezpieczeństwa ży­
dowskiego. Życie samo wskazuje, że nie 
pora już na dyskusję, ale że wspomnia­
ne organizacje społeczno-gospodarcze 
przystąpić powinny do stworzenia insty­
tucji, któraby skupiła wszystkie wysiłki 
mieszczaństwa wielkopolskiego w obro­
nie zagrożonych dziedzin jego pracy go­
spodarczej.

Instytucja taka społeczno - narodo­
wa., stojąca ponad działalnością po­
szczególnych stronnictw politycznych i 
ciesząca się zaufaniem wszystkich kół

ła ta stałaby się 
nauki polskiej w 
kową propagandą

również ogniskiem 
walce z pseudonau- 

polityczną, prowa-

Warszawska rada miejska przed rozwiązaniem
Na nocnetn zebraniu nie mogło dojść do tcyboru nowego 

prezydenta

Warszawa. (Teł. wł.) Dzisiejszej 
nocy odbywało się posiedzenie rady 
miejskiej, którego 13-tym punktem 
porządku dziennego był wybór prezy­
denta miasta w miejsce inż. Siemiń­
skiego. Prezydent Szpotański wyraził 
swoje zastrzeżenia co do uprawnienia 
rady do wyboru nowego prezydenta, 
gdyż wedle nowej ustawy rada takiego 
wyboru dokonać nie może.

‘ Zwalczał ten punkt widzenia radny 
Wilczyński z Koła Narodowego, a b. 
prezydent rady Jaworowski zapropo­
nował w tej sprawie naradę konwentu

sen jorów. , .,Narada konwentu miała trwać pot 
godziny, ale przeciągnęła się do dwóch, 
godzin i wyniku nie dała. Rada uch w a- 
lila tylko wniosek, by przekazać ca,ą 
sprawę komisji regulaminowo-praw- 
nej która się dzisiaj zbierze, a później 
odbędą się obrady konwentu senjorow 
i zależnie od powziętej decyzji będzie
zwołane nowe posiedzenie rady.

Zdaje się jednak, że już do wyboru
nowego prezydenta nie dojdzie, gdyż 
dziś lub jutro oczekiwane jest rozwią­
zanie rady miejskiej, (w)

Niedoszłe porozumienie Dollfussa z Hitlerem?
Londyn. /PAT.) „Daily Telegraph“ 

ogłasza dzisiaj sensacyjną wiadomość, 
że w połowie stycznia Dollfuss byi 
bardzo blisko bezpośredniego porozu­
mienia z Hitlerem.

Na mocy tego porozumienia teki

Habsburgowie wciąż marzą o tronie
Paryż. (PAT.) Tutejsze koła dy­

plomatyczne odnoszą się sceptycznie 
do informacyj prasy w sprawie ewen­
tualności powrotu Habsburgów na 
tron austrjacki.

Powstrzymując się od wyrażenia 
swoich poglądów koła te zwracają je­
dynie uwagę na zobowiązania, przyję­
te przez rządy austrjacki i węgierski 
w pismach, wystosowanych przez kon­
ferencję ambasadorów w dn. 4 lutego 
1920 r. i 1 kwietnia 1921 r. W pismach

W Austrji panuje spokój
Londyn. (PAT.) Kanclerz Doll­

fuss oświadczył wiedeńskiemu ko­
respondentowi Reutera, że pogłoski o 
zajściach na granicy austrjacko-nie- 
miećkiej są pozbawione wszelkiej pod- 
stawy.

W całej Austrji, a więc i na obsza-

Ostry atak na MacDonalda
Londyn. (PAT.) Izba rozpoczęła 

debatę nad nagłym wnioskiem socja-

społeczeństwa, powinna być — naszem 
zdaniem — oparta o czynną, moralną i 
materialną współpracę organizacyj spo­
łeczno - gospodarczych.

Wszelka zwłoka może się odbić fa­
talnie na stanie posiadania naszego ku­
piectwa, rzemiosła i przemysłu. Wielko­
polska chlubić się może długą i piękną 
tradycją na polu samopomocy społecz­
nej. Czyżby teraz zalety społeczeństwa 
na tem polu miały zawieść?

Apel ten skierowujemy do odnośnych 
naszych organizacyj społeczno - gospo­
darczych i sfer ich kierowniczych.

dzoną przez położone tuż za granicami 
Pomorza uniwersytety niemieckie“.M.)

wojny i spraw wewnętrznych miały 
być oddane hitlerowcom austriackim.

W ostatniej chwili porozumienie to 
zostało udaremnione przez Fey‘a, któ­
ry przy poparciu Mussoliniego zmusił 
Dollfussa do zerwania z Hitlerem.

tych konferencja ambasadorów za­
znaczyła, że restytucja Habsburgów 
byłaby sprzeczna z zasadami trakta­
tów pokojowych i nie mogłaby być u- 
znana, ani tolerowana przez główne 
mocarstwa sprzymierzone.

Poza tem koła dyplomatyczne pod­
kreślają, że Węgry przyjęły jeszcze 
bardziej formalne zobowiązania po 
nieudałej próbie osadzenia na tronie 
króla Karola.

rach granicznych panuje całkowity 
spokój. Rząd przeprowadził jedynie 
pewne przegrupowanie oddziałów7 kor­
pusu pomocniczego w górnej Austrji 
dla utrzymania tam warunków bez­
pieczeństwa, ponieważ ta połać była 
ośrodkiem ostatnich zaburzeń.

listów w sprawie nieprzyjęcia przez 
MacDonalda delegacji bezrobotnych. 
W wyniku dyskusji, trwającej 1 i pół 
godziny, wniosek socjalistów odrzu­
cono 270 głosami przeciwko 52. Mówcy 
opozycyjni atakowali głównie premje- 
ra.

Specjalnie silne było wystąpienie 
popularnego przywódcy niezależnych 
socjalistów, Maxtona, który zwrócił 
się do MacDonalda ze słowami:

„Czy zdaje pan sobie sprawę z tego, 
że wielu z tych ludzi, których pan dziś 
odpycha, poświęciło znaczną część 
swojego życia, aby umocnić pańską 
pozycję polityczną i posadzić pana 

| tam. gdzie pan siedzi obecnie?“
Słowa te uczyniły w izbie ogromne 

I wrażenie,
t____
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Sulsces rządu 2)oitmergfue’a
Oświadczenie premjera w senacie w sprawie pełnomocnictw — Senat uchwalił budżet 

na rok 1934 olbrzymią większością głosów
Paryż. (PAT.) W czasie posiedze­

nia senatu, przed postawieniem kwe- 
stji zaufania w związku z rozpatrywa­
niem spraw pełnomocnictw budżeto­
wych dla rządu zabrał głos premjer 
Doumergue, zgłaszając krótką dekla­
rację.

Oświadczył on mianowicie, że sto­
jąc jeszcze poza życiem parlamentar- 
nem dziwił się stałemu opóźnianiu w 
uchwalaniu budżetu. Francja w czasie 
powszechnego chaosu winna dawać 
przykład porządku i metodycznej pra­
cy.

W zakończeniu oświadczył, iż ponie­
waż istnieje potrzeba odwołania się do 
pożyczki, senat winien udzielić rządo­
wi pełnomocnictw dla przeprowadze­
nia możliwych oszczędności, wpłynie 
to bowiem na wzrost zaufania. Dou­
mergue dodał, że jeżeli nie otrzyma 
pełnomocnictw, co leży w najwyżej 
pojętym interesie kraju, to nie będzie 
mógł sprawować swojej misji.

Paryż. (PAT.) Senat przyjął w

Z odmętów żydowskiej afery
Socjaliści oskarżają b. prezydenta policji Chiappe o współ­
działanie ze Stawiskim — Wykręty wspólników semickiego 

arcyaferzysty
Paryż. (Tel. wł.) W sprawie Sta­

wiskiego przynosi nową sensację socja­
listyczny „Populaire“, który twierdzi, że 
w czasie przesłuchów u sędziego śled­
czego przebywający w więzieniu bXv 
burmistrz Bajonńy, pos. Garat oświad­
czył, że poznał on Stawiskiego na 
przyjęciu u byłego paryskiego prefekta 
policji p. Ghiappe.

Paryż. (PAT.) Komisarz Bayard 
złożył wyjaśnienia co do swych stosun­
ków'- ze Stawiskim.

Bayard w'raz z komisarzem Pachot 
aresztował Stawiskiego w r. 1926. W 
jakiś czas później spotkał się z przeby­
wającym na wolności Stawiskim, który 
mu udzielił interesujących informacyj 
z dziedziny finansowej. W r. 1928 wy­
dał Stawiskiemu legitymację i uczynił 
go swoim konfidentem. Kartę konfi­
denta cofnięto Stawiskiemu dopiero w 
r. 1932.

Komisarz Bayard twierdzi, że dzia­
łał w dobrej wierze i w interesie ogółu
1 obiecuje bronić się przed komisją par­
lamentarną.

Paryż. (PAT.) Dep. Bonnaure ba­
dany był przez sędziego śledczego. Pod­
trzymuje on swoje pierwotne zeznania, 
twierdząc, że utrzymywał stosunki ze 
Stawiskim jedynie z racji zawodu ad­
wokackiego i że wszelkie sumy, jakie 
dostawał stanowiły honorarja adwokac­
kie. Bonnaure zgłosił prośbę o prowi­
zoryczne wypuszczenie go na wolność.

Paryż, (PAT.) Sędzia śledczy Or- 
donneau wytoczył z polecenia min. 
sprawiedliwości dochodzenia przeciw
2 osobistym przyjaciołom Stawiskiego, 
Depardonowi i Romagnino. Obaj oni 
stoją pod zarzutem, że współdziałali w 
oszustwach, popełnionych przez Sta^

Udekorowani literaci
Warszawa. (PAT). Wczoraj od­

była się uroczystość inauguracji wła­
snej siedziby Polskiej Akademji Lite­
ratury w pałacu Potockich na Krakow- 
skiem Przedmieściu, połączone z uro­
czystością wręczenia odznak Polonia 
Restituía kilku członkom Akademji 
oraz nagrody Akademji dla młodych 
pierwszemu jej laureatowi Michałowi 
Choromańskiemu. Na uroczystość przy­
byli przedstawiciele rządu, członkowie 
P. A. L., goście ze sfer literackich, ar­
tystycznych i wydawniczych i in. O- 
becny był również bawiący w Warsza­
wie znany literat rumuński, prezes 
Penklubu rumuńskiego, p. W. Efti- 
miu.

Na wstępie uroczystości premjer 
wręczył odznaki orderu P. R. Wacła­
wowi Sieroszewskiemu wielką wstęgę, 
Wacławowi Berentowi i Leopoldowi 
Staffowi komandorię i karolowi Irzy­
kowskiemu krzyż oficerski. Nastąpiła 
druga uroczystość: wręczenie nagrody 
P. A. L. dla młodych za powieść „Za­
zdrość i medycyna“ Michałowi Choro­
mańskiemu. Nagrodę w sumie 3 000 zł 
wręczył laureatowi prezes Akademji,

całości budżet na rok 1934 większością 
296 głosów przeciw 13.

Paryż. (PAT.) Komisja celna izby

Dokoła paktu polsko - niemieckiego
Berlin. (PAT.) Prasa niemiecka 

zaopatruje życzliwerni komentarzami 
wyniki polsko - niemieckich rozmów 
prasowych, zakończonych przed paru 
dniami w Berlinie. Dzienniki wskazu­
ją, że wyniki te są dowodem poważne­
go traktowania przez obie strony de­
klaracji berlińskiej.

„Nie wolno tej deklaracji — piszą 
dalej dzienniki — uważać tylko za akt 
odosobniony i spontaniczny, ani też za 
manewr polityczny Niemiec, w tym 
bowiem wypadku żaden z zaintereso­
wanych rządów nie dążyłby do pogłę­
bienia układu“.

Półurzędowa „Diplomatisch Politi­
sche Korespondenz“ uważa wyniki 
rozmów prasowych za dodatek do po­
rozumienia ogólnego, podkreślając, że 
nie jest ono jeszcze konkretnem wy­
pełnieniem zakreślonych w niem ram.

wiskiego. Prasa donosi, że Romagnino 
zbiegł z Paryża.

Paryż. (PAT.) Sędzia śledczy udał 
się do mieszkania zmarłego sędziego 
Prince‘a celem przesłuchania jego ro­
dziny. Władze sądowe dokonały po­
nadto otwarcia kasy ogniotrwałej 
zmarłego, skąd zabrano wiele doku­
mentów do przeglądu.

Pary ż. (PAT). W związku z tajem­
niczą śmiercią radcy Prince‘a niektóre 
dzienniki piszą, że należy zwrócić się 
o pewne informacje do policji polskiej 
w Katowicach. Jak wiadomo bowiem, 
Prince w czasie plebiscytu ną G. Ślą­
sku urzędował tam, jako prokurator, 
Prasa przypomina, że tzw. sądy kaptu­
rowe niemieckie przejawiały wówczas 
żywą działalność. Prokurator Prince 
zwalczał te zbrodnicze organizacje. Je­
żeliby trzeba było odrzucić hipotezę o 
morderstwie na osobie Prince‘a w 
związku z aferą Stawiskiego, to, jak 
piszą dzienniki, należałoby szukać in­
nych, dalszych motywów tej zbrodni.

Paryż. (PAT). Min. sprawiedliwo­
ści Cberon złożył na posiedzeniu rady 
min. sprawozdanie z dochodzeń, pro­
wadzonych w sprawie Stawiskiego 
przez komisję administracyjną. Komi­
sja stwierdziła ponad wszelką wątpli­
wość winę nacz. prokuratora republi­
ki Pressarda w opóźnianiu śledztwa w 
aferze Stawiskiego.

Od jutra Pressard, który jest szwa- 
brem b. premjera Chautemps, opuści 
urząd z poleceniem przygotowania i u- 
dzielenia wyjaśnień komisji parlamen­
tarnej. Nominacja jego przez rząd Da- 
ladiera na urząd sędziego trybunału 
kasacyjnego, została zanulowana.

Or.

Sieroszewski. Po uroczystości odbyło 
się w salonach Akademji przyjęcie.

Przed Targami Roznańskieml
Gdynia. (HAP). Bawił tu dyr. 

Targów Poznańskich p. Krzyżankie- 
wicz i odbył konferencję z odpowied- 
niemi sferami gospodarczemu Kwestja 
udziału Gdyni jest prawie, że zdecy­
dowana. Co do portu, to decyzja za­
padnie w dniach najbliższych.

Koszary w Gdańsku
Gdańsk. (Tel. wł.). W dawniej­

szych wojskowych koszarach mieszczą 
się obecnie biura różnych przedsię­
biorstw handlowych i przemysłowych. 
Władze rozwiązały obecnie kontrakt 
najmu, żądając bezwzględnego opróż­
nienia koszar. Co zamierzają z niemi 
począć dotąd nie wdadomo. (p).

Wypadek samochodowy
Gdynia. (Tel. wł.). Samochód u- 

rzędu morskiego z Gdyni najechał w 
Orłowie niejakiego Tadeusza Filken- 
stadta tak nieszczęśliwie, że F. zmarl 
w kilka chwil po wypadku, (p)

dep. uchwaliła rządowi pełnomocnic­
twa w sprawie uregulowania taryf cel­
nych z terminem do 31 grudnia 1934 r.

Tok myśli, zawartych w deklaracji 
polsko-niemieckiej przypomina pod­
stawy, tzw. rozbrojenia moralnego, 
wysuwanego przez Polskę od szeregu 
łat i postawionego na porządku obrad 
genewskiej konferencji rozbrojenio­
wej. Zdaniem cytowanej koresponden­
cji znamienne jest dla rozwoju stosun­
ków polsko - niemieckich, że osoby, 
które w Genewie starały się bezsku­
tecznie w tej samej materji osiągnąć 
porozumienie, zdołały je obecnie do­
prowadzić do końca.

Korespondencja kończy wyrażeniem 
nadziei, że w najbliższej przyszłości 
dojdzie do spotkania między znawca­
mi wszystkich dziedzin objętych de­
klaracją.

Przeciw polskiemu 
importowi

Gdańsk. (Tel. wł.). Niemieckie 
sfery gospodarcze czynią wysiłki, aby 
import towarów z Polski ograniczyć 
do minimum. Jednym z wielu dowo­
dów, jest zamiar uruchomienia fabryk 
tekstylnych, których produkcja pokry­
łaby zapotrzebowanie rynku gdańskie­
go. Fabryki niebawem mają być uru­
chomione i mają przeprowadzić walkę 
z importem polskich materiałów, które 
w Gdańsku zdołały się zaprowadzić.

(P)

Lista nr. 2. Lista nr. 2,

Obóz Narodowy we Wrześni
zwołuje na czwartek. 1 marca r. b. 
godz. 8 wiecz. do sali „ODEON“ przy

. ul Warszawskiej
WIELKI WIEC PRZEDWYBORCZY

Przemawiać będą pp. posłowie Le­
wandowski i Kawecki.

Stronnictwa Narodowa
na Woj. Poznańskie

Stan pogody w Polsce dnia 27 lute­
go o godz. 7. Dziś w godzinach ran­
nych znaczna część kraju miała pogo­
dę o zachmurzeniu dużem z opadami 
w górach. Miejscami zaś zwłaszcza na 
północnym wschodzi© występowała 
mgła. Temperatura o godz. 7 utrzymy­
wała się w granicach od 8’ na Śląsku 
Cieszyńskim do 2° w Wileńszczyźnie i 
na Wołyniu. Temperatura najwyższa 
w dniu wczorajszym osiągnęła w za­
chodnich dzielnicach kraju 13°. Drobne 
opady za dobę ubiegłą notowano na 
wybrzeżu, w Wileńskiem i w okolicy 
Łodzi.

Szata śnieżna na Podhalu wynosi 
jeszcze 38 cm., w Tatrach natomiast 
od 78 cm. na Hali Chochołowskiej do 
180 cm przy Morskiem Oku.

Przepowiednia pogody na czwar­
tek: Pochmurno z przelotnemi przeja­
śnieniami, miejscami drobne opady.

Kurs dolara. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War­
szawie 5.30 zł, w Gdańsku na Warszawę 
5.28 zł.

Kurs mark] niem. i gnid. gd. Bank Pol­
ski, oddział w Poznaniu, płacił dziś za 100 
mk. niem. w dewizach — zł gotówka 
209.00 zł, za 100 guld. gd. w dewizach — zł, 
gotówką 172.54 zł. ,

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENĘ2GA
Poznań, 28. 2. 1934 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była spokojna.

Z pożyczek państwowych płaconfo za 
5% poż. konwers. 56.—%; pozatem płacono 
— bez notowania — za 3% poż. bud. 41.— 
oraz za 4% poż. inwest 105.—, natomiast 
obracano 4% premj. doi. po 53%.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. han­
dlowano 4%% doi. listy zast po 48.50 w 
płaceniu (przy kursie dolara 5,31), nato­
miast 4%% doi. listy zast. w zlocie obra­
cano po 44.-—, w’ końcu i%% zlotowe listy 
zast, obracano i płacono po 43%%. Mniej­
szą ilość 4% listów zast. konwert obraca­
no po 42.50 bez notowania.

Z akcyj bankowych poszukiwano Bank 
Polski po 86.— bez oddawców.

Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańskie) 
Papierv procentowe:

(Kurs w Drocentach nominału)
5% pożyczka konwersyjna 56% P.
4%% dolarowe listy zastaw, s. K. z r. 1933

a 5,31 48%% P.
4%% dolarowe listy zastaw, s. K. z r. 1933 

a 8,90 44% +
(Kurs w złotych)

4% pożyczka premj. doi., serja III 53% -p 
4% % zlotowe listy zastaw, s. K. z r. 1933

43% P.
Tendencja spokojna.

Urzędowa ceduła
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznaniu
P .. n a ń, 28. 2. 1934 r.

Warunki: Handel hurtowy parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standardy: 1. żyto 707 gd. 2. pszenica 

742 g/1. 3. owies 500 g/1.
Ceny transakcyjne

Żyto 390 tonn par Poznań . . • 14,75
Zyto 60 tonn par. Poznań . . . . 14,05
Owies 30 tonn par Poznań . . 12,00
Otręby żytnie i0 tonn par. Poznań 9,75 

Ceny orjentacyjne
Żyto ...................... . 14,50- 14,75

Usposobienie spokojne.
Pszenica ...........................18,00— 18,25

Usposobienie słabsze.
Jęczmień browarowy . . . 15,50— 16,50

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 695—705 gd . , , 15,00— 15,50 
Jęczmień 675—685 gd . . . 14,50— 15,00

Usposobienie spokojne.
Owies nadający się do siewu 12,00— 12,50

Usposobienie spokojne.
Owies . . .................. 11,75— 12,00

Usposobienie spokojne.
Mąka żytnia I gat. 0.55%

wł. w , . 21,00— 22,00
Mąka żytnia I gat. 0.65%

wł. w.................. .... 19,50— 20,50
Mąka żytnia II gat. 55—70%

wł. w................................ 16,50— 17,50
Mąka żytnia poślednia po­

nad 70% wł. w. . • • • 13,00— 14,50
Mąka żytnia razowa 0.95%

wł. w................................ 17,00— 18,00
Usposobienie spokojne.

Mąka pszenna gat. IA 20%
wl. w. ...... . 32,75— 34,50

Mąka pszenna gat. IB 45%
wł. w................................ 29,75— 32,00

Mąka pszenna gat, IC 60%
Wł w................... .... 28,25— 30,50

Mąka pszenna gat ID 65%
wl. w....................... . . 26,75— 29,00

Mąka pszenna gat. II 45-65%
wł. w. . . . . . . . . 24,75— 27,00

Mąka pszenna gat. III pośl.
A 65—70% wł. w ... 18,00- 20,00 

Mąka pszenna gat. III pośl.
B ponad 70% wł. w. . . 15,00- 17,00
Usposobienie spokojne.

Otręby żytnie z przemiału
standartowego..................9,75— 10,25

Otręby pszenne z przemia­
łu standartowego , . . 11,00— 11,50

Otręby pszenne grube z prze­
miału standartowego . . 11,50— 12,00

Rzepak zimowy , . . , . 44,00— 45,00
Siemie lniane <<><(• 47,00— 50,00 
Gorczyca , 33,00— 36,00
Wyka latowa .»»,»» 13,50— 14,50
Peluszka . . 14,50— 15,50
Groch Viktoria 22,00— 26,00
Groch Folgera .«»,». 20,00— 22,00 
Łubin niebieski , « , , . 6,50— 7,50
Łubin żółty . ,««••• 9,25— 10,25
Seradela ........ 13,00— 14,00
Koniczyna czerwona surowa 170,00—200,00 
Koniczyna czerwona 95—97%

czyst 210,00—235,00
Koniczyna biała . . » ■ , 60,00—100,00 
Koniczyna szwedzka . • . 90,00—120,00 
Koniczyna żółta odłuszczona 90,00—110,00 
Koniczyna żółta w łuskach 30,00— 36,00 
Przelot ......... 90,00—110,00
Tymoteusz 25,00— 30,00
Rajgras angielski 44,00— 50,00
Płatki ziemniaczane . ■ . 14,00— 15,00
Słoma pszenna luzem . . . 1,00— 1,15

a pszenna prasowana . 1,40— 1,70
a żytnia luzem . . . 1,00— 1,15
» żytnia prasowana , 1-40— 1,70
a owsiana luzem . . . 1,00— 1,15
a owsiana prasowana . 1,40— 1,70
H jęczmienna luzem , 1,00— l,m
„ jęczmienna prasow, . 1,40— 1.70

Siano zwykle luzem .... 4,00— 4,40
Siano zwykle prasowane . . 4,60— 5,00
Siano nadnoteckie luzem . . 6,00— 5,40
Siano nadnoteckie pras. . . 5,60— 6,00
Makuch imany w taflach . , 18,75— 19,25
Makuch rzepakowy w tafl. . 14,50— 15,00
Makuch słonecznik, w tafl. 14,25— 15,25 
Śrut Soja ........ 19,60— ¿0,00
Mak niebieski ...... 42,00— 43,00

Ogólne usposobienie spokojne.
Transakcje na odmiennych warunkach: 

żyta 937,5 tonn, pszenicy 790 tonn, jęczmie­
nia 145 tonn, owsa 10 tonn, mąki żytniej 
122 tonn, mąki pszennej 107,5 tonn, otrąb 
żytnich 191 tonn, otrąb pszennych 115 tonn, 
otrąb jęczmiennych 30 tonn, grochu Fol­
gera 41,5 tonn, grochu Victoria 93 tonny, 
seradeli 17,5 tonn, peluszki 15 tonn, nasion 
7,3 tonn, łubinu niebieskiego 15 tonn, ma­
kuchu lnianego 4 tonn, makuchu rzepako­
wego 3 tonny, makuchu słonecznikowego 
23 tonn, wełny 0,5 tonn, mąki ziemnia­
czanej 15 tonn. ziemniaków jadalnych 20 
tonn,
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Włochy a Niemcy 
po deklaracji trzech

(Od wł. koresp. „Kurjera Pozn.“) 
Rzym, 26 lutego.

Deklaracja trzech mocarstw w 
sprawie „konieczności zachowania nie­
podległości Austrji“, będąca sama 
przez się doniosłą manifestacją mię­
dzynarodową, powitana została przez 
Włochy oficjalnie z głębokiem uczu­
ciem ulgi i zadowolenia w przekona­
niu, że akt ten położy wreszcie koniec 
agitacjom, niedomówieniom i niedo­
ciągnięciom, że wyjaśni ostatecznie sy­
tuację i pouczy Niemców o tem, co 
można, a czego nie można, co się go­
dzi, co się godzi, a co się nie godzi.

To też komentarze prasy niemiec­
kiej, która wogóle nie uznała dekla­
racji jako zwróconej do Niemiec, wy­
wołały tu zdziwienie, zmieszane ze 
świętem oburzeniem. I to uczucie nie 
schodzi z łamów dzienników, a co waż­
niejsze z ust przeciętnego Włocha, 
który nietylko wymyśla Niemcom, ale 
też mocno stuka się w głowę. Przez 5 
lat tłumaczono mu bez przerwy, że 
Niemcy są narodem pokrzywdzonym i 
uciskanym przez traktat wersalski i 
przez imperjalizm francuski i że Mus­
solini, przeprowadziwszy uwolnienie 
Niemców od spłaty odszkodowań wo­
jennych, domagając się dla nich rów­
nouprawnienia w zakresie zbrojeń, a 
dalej rewizji traktatów, broni idei 
współpracy między narodami, idei 
pokoju, zagrożonego przez narody an- 
tyrewizjonistyczne, broni idei sprawie­
dliwości.

Nagle przeciętny Włoch czyta w u- 
rzędowym komunikacie, że Anglja, 
Francja i Włochy porozumiały się, aby 
„stosownie do traktatów będących w 
mocy“ bronić niepodległości Austrji 
zagrożonej przez... Niemcy! Co więcej 
czyta, że prasa niemiecka pisze przy 
tej sposobności w tonie „niezwykle gbu- 
rowatym“ (insolitamente grossolano). 
Jakto. za tyle pięcioletnich komple­
mentów, za tyle dobrodziejstw, taka 
jest wdzięczność niemiecka dla Italii? 
W pamięci wszystkich są tu częste wi­
zyty Goeringa, spotkania, toasty, owa­
cje, ordery i wszelkiego rodzaju odzna­
czenia. Gdyby prasie włoskiej położe­
nie i ambicja nie nakładały hamulca, 
Niemcy czytaliby o sobie bardzo nie­
przyjemne rzeczy nirymowane i ry­
mowane. Tymczasem ci z Niemców, 
którzy tu mieszkają i wsłuchują się w 
głos ulicy, dowiedzieli się niejednej dla 
siebie nieprzyjemnej prawdy o prze­
wrotności, chytrości i zgoła perfidji... 
niemieckiej.

Jak Piłat w „Credo“ znalazł się tu 
w tych dniach dr. Hanfstaengel, szef 
hitlerowskiego biura prasowego. Ofi­
cjalnie zjadł parę śniadań, zwiedził 
wystawę rewolucji faszystowskiej, ob­
jechał Rzym, zwiedził Littorję, cud- 
miasto powstałe tam, gdzie niedawno 
były jeszcze bagna, podziwiał, chwalił 
to, co widział, ale wyjechał z piołunem 
w ustach i niemiłą zgagą.

Do pasji, i słusznie, doprowadził 
koła polityczne włoskie nowy występ 
dr. Habichta i to występ tym razem 
podwójnie bezczelny, co do czasu i co 
do formy, bo miał miejsce zaraz po 
deklaracji trzech mocarstw i był nie 
mniej nie więcej tylko ultimatum pod 
adresem kanclerza Dollfussa z termi­
nem, który jak wiadomo zapada w 
dniu 28 b. m. Albo Dollfuss porozumie 
się z hitlerowcami, albo wojna. Kto to 
jest dr. Habicht? Czy nas pamięć nie 
myli? Przecież to ten sam, z powodu 
którego Paryż i Londyn interweniowa­
ły w „Auswärtiges Amt“ nie dalej, jak 
w sierpniu ub. roku. A warto uświa­
domić sobie, jak wówczas prasa wło­
ska nie tylko nie wypowiedziała ani 
słówka krytyki pod adresem Berlina, 
a chodziło przecież już wtedy o naru­
szenie zobowiązań międzynarodowych, 
bezpośrednio godzących w interesy 
Włoch, — ale w dodatku zmoralizowa- 
ła Paryż i Londyn za interwencję. 
Dlaczego? Bo zdaniem tutejszych sfer, 
po zawarciu paktu czterech, sama pro­
cedura interwencji była niezrozumia­
ła. Pakt czterech wyklucza bowiem 
Interwencję za pomocą not dyploma­
tycznych, a dopuszcza co • najwyżej 
„przyjacielskie zwrócenie uwagi“. W 
jego łonie „niema państw pilnujących 
i pilnowanych“, tak dosłownie pisała 
wtedy „La Tribuna“, która dziś zmu­
szona jest poświęcić ostry artykuł Ha- 
bichtowi p. n. „II caso Habicht“.

Tak jak wówczas, tak i dziś Niem­
cy sobie drwią. Do tego doprowadziły 
^Przyjacielskie“ interwencje. Co praw­
da deklaracja trzech mocarstw ma, 
względnie mogłaby mieć poważniejsze 
znaczeni© jako tama dla figli dr, Ha<-

bichta i Berlina, który za nim stoi, 
gdyby... gdyby między mocarstwami 
była zdecydowana zgoda do wytrwania 
na raz zajętem stanowisku i co do 
sposobu w jaki kwestia naddunajska 
ma być rozwiązana. Tymczasem wia­
domo, że czego innego chce Francja, 
czego innego Włochy, a czego innego 
wreszcie Anglja. Włochy chcą unji 
austrjo-węgierskiej, sądząc, że w ten 
sposób najpewniej da się uniknąć 
„Anschlussu“ i w tym celu pragną jak 
najsilniej związać ekonomicznie Wę­
gry i Austrję nad czem między innemi 
pracował ostatnio w czasie swej wizy­
ty w Budapeszcie włoski podsekretarz 
stanu Suvich, a co znowu Mała Enten- 
ta zawzięcie zwalcza. Anglja najchęt­
niej umyłaby od wszystkiego ręce i 
już zapowiedziała przez usta Simona 
że, gdy w Austrji znajdzie się więk- S. M.

W manifestacji bezrobotnych w Londynie, która się odbyła w Hydeparku, wzięło 
udział ponad 50 U00 ludzi. Celem utrzymania spokoju skonsygnowano w Londynie 
15 tys. policjantów. Do większych zaburzeń wskutek tej nadzwyczajnej akcji władz

bezpieczeństwa nie doszło.

Przed likwidacją 
wojny celnej z Niemcami
Rokowania polsko - niemieckie w 

sprawie stosunków gospodarczych, pro­
wadzone przez radcę ekonomicznego 
min. spr. zagr. Romana ze strony pol­
skiej i posła niemieckiego w Polsce p. 
min. Moltkego, jak słychać, posuwają 
się pomyślnie naprzód i w najbliższym 
czasie mają być zakończone.

Porozumienie gospodarcze polsko- 
niemieckie ma obejmować przede- 
wszystkiem obustronne zniesienie 
wszelkich zarządzeń bojowych. Zawie­
rać ono będzie również część poświę­
coną omówieniu warunków tranzytu 
polskich towarów hodowlanych przez 
Niemcy.

Poza tem przewidywane jest równo­
czesne zawarcie umów prywatno-praw- 
nych, dotyczących wywozu żelaza z 
Polski, jak również podpisania umowy 
pomiędzy przedsiębiorstwami żeglugo- 
wemi obu krajów,

Ks. prefekt w niezgodzie 
z listem pasterskim 

episkopatu
Prasa „sanacyjna“, reprezentująca 

kierunek „pułkownikowski“, stanęła 
po stronie „Legjonu Młodych“ i uznała 
zarzuty pod jego adresem listu paster­
skiego episkopatu polskiego, szczegól­
nie zarzut dążeń komunistycznych za 
„niesłuszny“ i „niesprawiedliwy“. Na 
rzecz „Legjonu Młodych“ zaangażował 
się również — ks. Dunajski na uroczy­
stości powołania tej organizacji do ży-

szość hitlerowska, rząd angielski usza­
nuje wolę (?) ludu austriackiego, czyli 
innemi słowy dr. Habicht może dzia­
łać.

Wszystko to wywołuje w szerokich 
kolach we Włoszech niepokój, bo wie­
dzą, że niepodległość Austrii dla 
Włoch jest tem czem dla Francji i An- 
glji niepodległość Belgji i że w razie 
jej naruszenia Włochy byłyby zmuszo­
ne uciec się do „ultima ratio“. Delegat 
włoski w Lidze Narodów, zmarły nie­
dawno senator Scialoja. raz w czasie 
dyskusji na ten temat w Genewie bez 
ogródek wspomniał o tej ostateczności, 
jaką byłaby wojna. Stąd zrozumiecie, 
jak poważne refleksje zaczyna tu bu­
dzić w szerokich kołach powyższa 
sprawa i jej ewentualne następstwa.

cia w Świeciu. Pisze o tem „Słowo Po­
morskie“, jak następuje:

„W tym samym dniu, w którym 
„Gazeta Polska“ podjęła polemikę z li­
stem pasterskim, „Dzień Pomorski“ za­
mieścił sprawozdanie, według którego 
ks. Dunajski wywodził, że

„dobrze jest, iż i młodzież polska zgru­
powana w „Legjonie Młodych“ pracuje 
nad sprawiedliwym układem sił społecz­
nych w Rzeczypospolitej, zwłaszcza, że 
„Legjon Młodych“ nie naśladuje obcych 
wzorów, nie wprowadza w życie „poglądów 
bolszewickich", a tembardziej nie walczy 
z religją katolicką, doceniając jej znacze­
nie etyczne i moralne, tak głęboko wko- 
rzenione w sercach nas Polaków.“

„Nie mamy nic do dodania, chyba, 
że ks. Dunajski cofnie swoje twierdze­
nia, wyraźnie sprzeczne z listem bisku­
pów polskich.“

Tow. Powstańców 
w Chojnicach może istnieć

Starosta chojnicki w liście do p. Fr. 
Lewamdowskiego w Chojnicach dono­
si, że pismo starostwa z dnia 10 b. m. 
nie miało charakteru decydującego, 
lecz zawierało jedynie skierowane do 
wszystkich Towarzystw Powstańców 
i Wojaków w nawiązaniu do stanu 
prawnego ustawy, na skutek odmo­
wnego załatwienia przez Wojewódz­
two Pomorskie podania o zarejestro­
wanie. Ponieważ zaś Towarzystwo Po­
wstańców i Wojaków w Chojnicach 
jest w posiadaniu osobowości prawnej, 
wobec tego starostwo wycofało swoje 
poprzednie zarządzenie, zabraniające 
działalności Tow. Powstańców i Woja­
ków w Chojnicach. Sprawa była głoś­
na przed kilku dniami, kiedy to pre­

zes Towarzystwa, mjr. Piechowiak, 
otrzymał od starostwa pismo, zakazu­
jące działalność Tow. Powst. i Woj, 
Wobec powyższego, Tow. Powstańców 
i Wojaków w Chojnicach będzie nadal 
istniało. Przypominamy, że wojewódzs 
two pomorskie odrzuciło zarejestrowa­
nie Tow. Powstańców i Wojaków, mo- 
tywując swą decyzję tem, że nie zasłu­
guje ono na osobowość prawną.

Rekolekcje akademickie
Ser] a XIV.

rozpoczną się w niedzielę dnia 4 marca 
rb. punktualnie o godzinie 8,15 wieczo- 
rem.

I. Dla panów w kościele kolegjaty 
pozn. św. Marji Magdaleny (t. zw. far-> 
nym) — kieruje O. Dominik z Kon­
wentu pozn.

II. Dla pań w kościele 00 Franci­
szkanów — kieruje O. Norbert z Kon- 
wentu pozn.

Porządek nauk: co wieczór do piąt­
ku włącznie — jedna nauka o godz. 
8,15 zakończona Błogosławieństwem 
Najśw. Sakramentu.

W piątek 9 marca od godz. 5—7,30 
wieczorem słuchanie spowiedzi św. w 
kościele kolegjaty pozn. św. Marji 
Magdaleny. (Ze względu na ostatnią 
naukę o godz. 8,15 wiecz. zaleca się za­
raz o godz. 5-tej zjawić przy konfesjo­
nale. — Po nauce ńie słucha się już 
spowiedzi św.)

Nazajutrz w sobotę 10 marca rb. o 
godz. 8-mej rano w tym samym koście­
le odprawi Mszę św. z kazaniem J. Em, 
X. Kardynał-Prymas i rozda Komunję 
św. Wielkanocną.

W bardzo mądrej „Książce do Na­
bożeństwa“ Dunina, która wychowała 
niezliczone tysiące pobożnych dusz, 
czytamy na str. 549 następującą „prze­
strogę“:

„Najważniejszemi sprawami religij- 
nemi katolika są: pokuta i Komunja 
święta. Przez pokutę wracamy do Bo­
ga, od którego nas grzechy oddaliły, 
przez przyjęcie zaś Komunji św. znów 
się jednoczymy najściślej z Zbawicie­
lem naszym. Przez ustanowienie więo 
tych świętych Sakramentów naj­
większe nam dobrodziejstwo wyświad­
czył Zbawiciel. On chce przybyć w po­
moc naszej słabości; chce tych napo- 
wrót przyjąć, którzy się zbłąkali, lecz 
pragną wrócić do Niego: chce się z ni­
mi zjednoczyć, aby w Nim żyć i zba­
wienie sobie zapewnić mogli. O gdyby 
tylko wierni umieli poznać i ocenić to 
dobrodziejstwo i użyć go na swoje zba­
wienie! Wszystko tu zawisło od we­
wnętrznego stanu umysłu i usposobie­
nia serca.“

Celem rekolekcyj jest zwrócenie się 
do Boga a odwrócenie od wyłącznego 
oddawania się sprawom tego świata, 
które tyle zostawiają w duszy człowie­
ka niepokoju, troski i rozterki.

Spełniając obowiązek kapłański i 
duszpasterski wzywam cały świat aka­
demicki do żywego, serdecznego a wy­
trwałego udziału w ćwiczeniach du­
chownych i zakończenia ich spowie­
dzią i Komunją świętą.

Ńiepokolanie Poczęta N. Panna Ma- 
rja i św. Patronowie Młodzieży niechaj 
wyproszą zapał dla sprawy Bożej i wy­
trwanie w wysiłku dla dobra duszy.

Duszpasterz Akademicki 
X. Józef Prądzyński

Stronnictwo Narodowe
KOŁO WINIARY

Miesięczne zebranie odbędzie się 
we środę 28 b. m. o godz, 19,30 w „So- 
kolni" na Winiarach. Na porządku 
obrad interesujący wykład p. Jana 
Płazaka.

KOŁO WILDA
W piątek, 2 marca o godz. 20, odbę­

dzie się zebranie plenarne w sali p. 
Boesslerowej, przy nL Stromej 24. Na 
porządku obrad ciekawy reierat.

Wszystkich członków o punktualne 
przybycie prosi Zarząd.

Z Naród. Organizacji Kobiet
Okręg Jeżyce

Zebranie odbędzie się w środę, 28 
lutego o godz. 20 w salce p. Tomikow- 
skiego, Szamarzewskiego 18. Wykład 
wygłosi p. dr. Liebekowa. Zarząd.

Pozn. ognisko żeńskie 
Z. M. N.

zawiadamia, że zebranie członkiń od­
będzie się w piątek, dnia 2 marca br„ 
o godz. 20 na sali Stronnictwa Narodo­
wego (św. Marcin 65).

Obecność wszystkich członkiń jest 
obowiązkowa.

Kierownictwo Ogniska.
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0 zdrową gospodarką narodową
Przemówienie sen. Stanisława Głąbińskiego, wygłoszone na posiedzeniu Senatu

Sposób, w jaki został uchwalony w, 
Sejmie projekt nowego ustroju Rzeczy­
pospolitej, a także sposób, w jaki pa­
nowie ministrowie odpowiadali w ko­
misji skarbowo-budżetowej na rzeczo­
we wywody i zarzuty moich kolegów, 
utwierdziły mnie w przekonaniu, że 
daremne są wysiłki nasze, aby w dro­
dze krytyki parlamentarnej skierować 
politykę rządu i większości rządowej 
na normalne, prawidłowe tory. Z tego 
powodu wstrzymałem się w komisji 
skarbowo-budżetowej od wypowiada­
nia uwag krytycznych o projekcie bud­
żetu, a dzisiaj zabieram głos jedynie 
w tym celu, aby zaznaczyć, i uzasadnić 
stanowisko Klubu Narodowego wobec 
budżetu i polityki rządu.

STANOWISKO 
KLUBU NARODOWEGO

Klub Narodowy rozumie to dobrze, 
że naród wolny ma obowiązek ponosić 
niezbędne koszty i ofiary dla zabez­
pieczenia i utrzymania swego państwa, 
inaczej bowiem nie byłby godnym wol­
ności i niepodległości. Wprawdzie zda- 
jemy sobie sprawę z tego, że możemy 
być tak zagrożeni przez silniejszego 
sąsiada, że własne siły okażą się nie­
dostatecznemu dlatego musimy trwać 
przy naturalnych sojuszach, w szcze­
gólności zaś z Francją.

Obowiązek ten dla narodu polskiego 
jest tem szerszy i tern bardziej katego­
ryczny, że odzyskane własne państwo 
winno mu dopomóc do możliwie szyb­
kiego naprawienia i wyrównania tych 
niezmiernych zaniedbań i braków, ja­
kie nam w spuściźnie pozostawiły rzą­
dy zaborcze z czasów, w których wolne 
narody zachodnie zdołały nas wyprze­
dzić i prześcignąć o całe stulecie na 
polu urządzeń kulturalnych i gospo­
darczych.

Pomimo to zajmujemy w stosunku 
do budżetu i rządu stanowisko kry­
tyczne i odmowne, a to z dwojakiej 
przyczyny: najpierw dlatego, że także 
w tym projekcie budżetu nie widzimy 
dostatecznego liczenia się ze stanem 
gospodarczym kraju i z możnością po­
datkową narodu, osłabioną wskutek 
gwałtownego spadku dochodu narodo­
wego i wzrostu ciężarów fiskalnych. 
Powtóre zaś dlatego, ponieważ polity­
kę rządów pomajowych, opartą na sy­
stemie rządów dyktatorskich i na kon­
cepcji państwa anonimowego, uważa­
my za zgubną dla siły i przyszłości 
Polski oraz za przekreślenie roli histo­
rycznej, przekazanej przez wieki naro­
dowi polskiemu.

SKUTKI POLITYKI RZĄDU
Ta dyktatorska polityka odbiła się 

ciężko na finansach państwa. Kierow­
nicy tej polityki, sprawowali władzę 
w Polsce w czasie pomyślnego zwrotu 
w koniunkturze gospodarczej, który 
pozwalał na trwałe uporządkowanie 
finansów i na pożądaną reformę syste­
mu podatkowego. Byli jednak tak 
przejęci zaufaniem w swoje siły i zdol­
ności, oraz w cudowtną działalność t. 
zw. silnych rządów, że trzy lata po­
myślnej koniunktury gospodarczej 
przeminęły bez trwałych korzyści dla 
gospodarstwa narodowego i finansów 
państwowych, a stały się pobudką do 
rozdęcia budżetu państwowego i bud­
żetów samorządowych i do zlekcewa­
żenia bilansu płatniczego państwa. W 
tych trzech latach niedobory bilansu 
handlowego wyniosły przeszło 1 i pół 
miljarda złotych, t. j. dwukrotnie wię­
cej, niż wynosiły wpływy z 7 proc 
pożyczki stabilizacyjnej, zaciągniętej 
na zabezpieczenie waluty! W ten spo­
sób cały efekt pożyczki dla bilansu 
płatniczego został zmarnowany. Rów­
nocześnie wydatki skarbowe wzrosły o 
miljard złotych rocznie, a także wy­
datki i długi związków samorządo­
wych niezmiernie się powiększyły. Ale 
z ław rządowych odzywały się głosy, 
że są to objawy pożądane i konieczne, 
bo świadczą o napływie środków pro­
dukcyjnych do kraju, które w następ­
nych latach dobrobyt społeczeństwa 
wielokrotnie spotęgują.

Dotychczas nie ziściły się te złudze­
nia. Przeciwnik, narodziny niepomyśl­
nej koniunktury, nazywanej dzisiaj 
ryczałtowo „kryzysem“, pojawiły się 
w Polsce wcześniej, nłż w państwach 
zachodnich, , jako naturalna konse­
kwencja wybujałości kredytowych, 
rozpętanych pod wpływem zachęty ze 
strony sfer rządowych i Banku pań­
stwowego. Wówczas nastąpił stopnio-

dnia 26 lutego 1934 r.
wy odwrót z t. zw. „frontu gospodar­
czego“ i „radości życia“ do społeczeń­
stwa. Zaczęto przyznawać, że na roz­
wój gospodarstwa narodowego wpływa 
także społeczeństwo, jego inicjatywa i 
siły wytwórcze, że także konjunktura 
gospodarcza nie jest bez znaczenia i 
że korzystny bilans handlowy i płatni­
czy jest pożądany. Na koniec dowie­
dzieliśmy się, że cała odpowiedzialność 
za położenie gospodarcze spada na spo­
łeczeństwo i na „kryzys".

RADYKALNA ZMIANA 
PRZEWODNIEJ LINJI

Tego rodzaju radykalna zmiana 
przewodniej linji politycznej i gospo­
darczej rządu jest możliwa tylko w 
panującym u nas systemie dyktatury 
wobec niezłomnej woli rządu utrzyma­
nia się przy władzy. Mamy już piąty 
budżet kończący się niedoborem po­
mimo pewnego zwiększenia ciężarów 
podatkowych i wyczerpania siły podat­
kowej ludności. Pomimo to nie słyszy­
my o potrzebie zmiany kierunku rzą­
dów, lecz przeciwnie, jesteśmy świad­
kami usiłowań stabilizacji tego syste­
mu za pomocą nowej konstytucji, a w 
dziedzinie finansowej mamy pocieszyć 
się temi samemi złudzeniami, jakiemi 
od szeregu lat się karmimy.

ZŁUDZENIA BUDŻETOWE
Ma pan referent rację pod tym 

względem, że nasz budżet i nasze go­
spodarstwo narodowe są w stanie cho­
rym, myli się jednak w tem, jakobyś- 
my byli już w stanie rekonwalescencji 
i jakoby budżet na rok przyszły, cof­
nął się na poziom wydatków r. 1926/7.

Rzeczywiście wydatki budżetowe w 
r. 1926/27 wynosiły 1.974 miljonów zło­
tych, w budżecie obecnym zaś wyno­
szą wydatki tylko formalnie 2.165 mi­
ljonów zł, czyli o niespełna 200 miljo­
nów więcej, faktycznie zaś więcej naj­
pierw o 134 milj. zł wydatków fundu­
szu pracy i drogowego, wydzielonych 
z budżetu administracji i dokonanych 
z osobnych źródeł podatkowych, o kil­
kadziesiąt miljonów zł innych podob­
nych funduszów, nakoniec o nadwyż­
kę wartości pieniądza, jaka nastąpiła 
w ostatnich latach wskutek powszech­
nej zniżki cen i zmniejszenia się do­
chodu narodowego. Nie można więc 
wcale mówić o cofnięciu się na poziom 
podatków budżetowych r. 1926/27.

NIEDOBÓR DOSIĘGA 400 MILJ. ZŁ
Tak samo mylna jest opinja obu 

panów referentów, jakoby niedobór 
przewidywany na rok następny byl 
mniejszym, niż na rok bieżący. Najda­
lej posunął się w optymizmie pan re­
ferent sejmowy, który oblicza ten nie­
dobór w kwocie 48 miljonów złotych, 
wymienionej w ustawie skarbowej, 
gdy niedobór budżetowy b. roku wy­
nosił niespełna 400 milj. zł, a faktycz­
nie dzięki redukcjom wydatków wy­
niesie około 300 milj. zł. Pan referent 
gen. Senatu dolicza do deficytu także 
wpływ z pożyczki narodowej w kwocie 
175 miljonów zł i podaje niedobór w 
kwocie 223 milj. złotych. Pozwolę sobie 
zauważyć, że tak jest tylko formalnie, 
faktycznie bowiem niedobór jest o 
wiele wyższy z powodu utrzymania 
wypłaty oprocentowania i amortyzacji 
długów zagranicznych i odroczenia tej 
wypłaty na przyszłe lata. Odroczenie 
wypłaty nie jest niczem innem, tylko 
pokryciem wydatków za pomocą prze­
niesienia ich na termin dalszy, czyli 
za pomocą kredytu, bez względu na to 
czy to się dzieje za zgodą wierzyciela, 
czy też bez jego zgody. Odroczenie to z 
naszej strony dzieje się częścią za zgo­
dą wierzycieli na mocy t. zw. morato­
rium Hoovera, częścią bez zgody rządu 
amerykańskiego. W budżecie tego­
rocznym wynosiły wydatki na długi 
zagraniczne o 157 miljonów zł więcej, 
niż w budżecie projektowanym. Pew­
ną, niezbyt znaczną część tej kwoty 
oszczędzimy z powodu spadku waluty 
dolarowej przy niektórych długach 
emisyjnych, z wyjątkiem 7 proc, po­
życzki stabilizacyjnej, płatnej w zlo­
cie, ale główną sumę poprostu skreślo­
no w budżecie, jak gdyby wcale się nie 
należała. Otóż być może, że oprócz ob­
niżenia wartości waluty otrzymamy 
jeszcze jakieś ulgi w spłacie w przy­
szłości, ale nie możemy uważać tych 
długów za nieistniejące, jak to uczy­
niono w projektowanym budżecie. A 
już zgoła niedopuszczalnem jest po­
równywanie budżetu wydatków tego­

rocznych i przyszłorocznych w ten 
sposób, że się wskazuje na mniejszy 
deficyt przyszłoroczny, osiągnięty 
przez skreślenie wydatków na naj­
większą część długów zagranicznych, 
chociaż ani w bieżącym roku nie pła­
cimy odsetek i amortyzacyj tych dłu­
gów, ani w przyszłym roku rząd ich 
płacić nie zamierza.

UCIĄŻLIWA POŻYCZKA
Poza powyższemi długami jest je­

szcze wydatek na oprocentowanie 
i umorzenie pożyczki włoskiej z r. 1924 
opłacanej z dochodów monopolu tyto­
niowego, który również został odro­
czony w formie, którą uważam za 
szkodliwą dla interesów skarbu na­
szego. Dzięki temu odroczeniu dochód 
z monopolu tytoniu podniósł się po­
zornie o dwadzieścia kilka miljonów 
złotych, ale spłata tego najuciążliw­
szego długu została na czas dalszy od­
roczoną, zamiast podjęcia najusilniej­
szych starań o przyśpieszenie zupeł­
nego umorzenia pożyczki. Pożyczka 
ta łączy się obowiązkiem zakupywania 
tytoniu z firmy włoskiej i zawiera 
upokarzające dla Polski warunki, 
przeciw którym w swoim czasie pro­
testowałem, np. wywieszania flagi 
włoskiej w budynkach monopolowych 
w razie wojny. Celem szybszego umo­
rzenia tej pożyczki, wynoszącej nie­
spełna 300 miljonów lirów, tworzył się 
na mocy umowy o pożyczkę odrębny 
fundusz amortyzacyjny w papierach 
państwowych włoskich, który doszedł 
w r. 1933 do sumy 173 miljonów lirów, 
faktycznie więc reszta pożyczki wyno­
siłaby tylko 127 miljonów lirów, czyli 
około 60 miljonów złotych. Niestety 
rząd zdecydował się wstrzymać wy­
płatę odsetek i amortyzacji tej pożycz­
ki i pokrywać je narazie z owego fun­
duszu amortyzacyjnego, wskutek cze­
go spłata pożyczki odwlecze się na 
termin dalszy. W ten sposób zaoszczę­
dził sobie rząd wydatku w monopolu 
tytoniowym, który wynosił w r. 1931/2 
28 miljonów zł, a był preliminowany 
w budżecie tegorocznym w kwocie 23 
milj. złotych, ale oszczędność ta jest 
jedynie nową formą mora tor jum, od­
roczeniem spłaty na dalsze lata. W 
ogólności muszę przy tej sposobności 
stwierdzić, że pożyczki związane ze 
sprzedażą towarów są najbardziej nie­
korzystnemu Dlatego nie zgadzam się 
z p. referentem, jakoby najnowsza po­
życzka elektryfikacyjna była zacią­
gnięta na korzystnych warunkach,

Jeśli dodamy do sumy 223 miljonów 
deficytu owe kwoty należne tytułem 
spłaty długów zagranicznych i sumę 
w taki sposób „zaoszczędzoną“ na mo­
nopolu tytoniowym, okaże się, że fak­
tyczny niedobór w budżecie przyszło­
rocznym znacznie przewyższa sumę 
300 miljonów zł, jaką wyniesie efekty­
wnie w roku bieżącym. Jeżeli do tych 
sum dodamy oprocentowanie bonów 
skarbowych i możliwą obniżkę preli­
minowanych dochodów z przedsię­
biorstw państwowych, zwłaszcza kolei 
żelaznych, otrzymamy niedobór około 
400 miljonów złotych wynoszący.

POTRZEBA DALSZYCH 
OSZGZĘDNOŚCI

Nie podzielam zdania p. referenta, 
że budżet ten jest tak „wegetacyjny“, 
że żadne oszczędności nie są już możli­
we. Nasza gospodarka w bankach pań­
stwowych i przedsiębiorstwach uchy­
la się z pod kontroli publicznej. Nasze 
fundusze, np. fundusz kredytowy 200 
miljonowy, są lokowane w sposób ma­
ło wydatny finansowo i również nie 
kontrolowany przez parlament Nie 
mamy wiadomości o tem, co się stało 
z rezerwami kasowemi i jakie przyno­
szą dochody. Nasze wydatki centralne 
i zagraniczne są zbyt wygórowane, 
przykrojone na miarę bogatych państw 
zachodnich, które mogą sobie pozwo­
lić na wyższą stopę życiową swoich 
dygnitarzy i posłów, bo stopa życiowa 
ich warstw zamożnych tego wymaga. 
Kraj biedny, jakim jest Polska, nie 
powinna pod tym względem współza­
wodniczyć z krajami bogatemi. Mamy 
zbyt wiele funduszów dyspozycyjnych, 
jawnych i ukrytych. Po uchwaleniu 
nowej ustawy o szkołach akademic­
kich nawet fundusz stypendialny stał 
się funduszem dyspozycyjnym, albo­
wiem stypendja nie są udzielane mło­
dzieńcom pilnym i zdolnym, przedsta­
wionym przez władze akademickie, ale 
osobom, uprawiającym propagandę 
polityczną na rzecz rządu. Nie rozu­

miem także, dlaczego w tak krytycz­
nym czasie płace ministrów musdały 
być podwyższone kilkakrotnie w po­
równaniu z płacami przedmajowemi, 
pomimo, że pieniądz tak bardzo podro­
żał, dlaczego ministrowie otrzvmali e- 
meryturę, jakiej dawniej wcale nie 
mieli i pomimo, że w krajach za­
chodnich nie mają takich przywilejów. 
Może cyfra nowych wydatków z tego 
powodu nie będzie zbyt wysoką, ale 
fakt ten świadczy o zbyt hojnem szafo­
waniu groszem państwowym wówczas, 
gdy hojność ta nie jest na czasie i nie 
jest zależną od kontroli publicznej.

MYLNA OCENA POŁOŻENIA 
GOSPODARCZEGO

Tak samo w ocenie położenia go­
spodarczego kraju podlegają obaj pa­
nowie generalni referenci nieuzasad­
nionym złudzeniom. Pan referent ge­
neralny sejmowy widzi polepszenie się 
sytuacji w rzekomym wzroście wkła­
dów bankowych i oszczędnościowych. 
Nie wiadomo mi, na jakiej podstawie 
tak twierdzi, gdyż urzędowe daty sta­
tystyczne wręcz przeciwnie świadczą. 
Suma wkładów w kasach oszczędności 
i instytucjach kredytowych wynosiła 
z końcem roku 1930 3.039 miljonów, w 
r. 1932 — 2.723 milionów, z końcem 
września 1933 zaś 2 594 milj. zł, czyli 
o 445 milj. mniej niż z końcem r. 1930, 
o 129 milj. mniej niż z końcem roku 
1933. Wkłady bankowe zmniejszyły się 
w jeczcze wyższym stopniu, a zwięk­
szyły się tylko wkłady w P. K. O. Po­
dobnie nie ma znaczenia dodatniego 
zmniejszenie się liczby zaprotestowa­
nych weksli, ponieważ należałoby do 
tej liczby dodać weksle dawniej zapro­
testowane, a nie umorzone dotychczas. 
Obaj panowie referenci generalni wi­
dzą dodatni symptom w podwyżce 
kursów papierów państwowych. Pod­
wyżka ta jednak jest naturalnem na­
stępstwem przy walorach płatnych w 
dolarach złotych spadku kursu dolara, 
a przy walorach innych ogólnego spad­
ku stopy procentowej zagranicą i ob­
jawiła się także w obcych papierach 
państwowych, w kraju zaś jest skut­
kiem urzędowego obniżenia stopy pro­
centowej w kasach oszczędności i skie­
rowania części kapitałów do innych 
sposobów lokacji.
ODPŁYW KAPITAŁU ZAGRANICĘ

Zupełnie zaś przyrost kapitałów za­
granicznych w kapitale akcyjnym, któ­
ry przytacza pan referent sejmowy, 
nietylko nie ma znaczenia dodatniego, 
ale przeciwnie, jest objawem wielce 
niepokojącym, dowodzi bowiem wyprze­
daży majątku narodowego w ręce ob­
ce. Wedle tych dat udział zagranicy w 
naszym kapitale akcyjnym w r. 1930 
wynosił 38,1 proc., w r. 1931 wzrósł na 
44,6 proc., w r. 1932 na 45,6 proc., w r. 
1933 zaś na 46,7 proc. — czyli około 
połowa kapitału akcyjnego naszych 
spółek jest już w rękach obcych i to 
po cenach dalekich od rzeczywistych 
wkładów założycieli. Jest to bolesny 
skutek niedoborów naszego bilansu 
płatniczego, które rocznie wynoszą o- 
koło 400 do 500 miljonów złotych, a 
znajdują zbyt niedostateczne pokrycie 
w nadwyżce bilansu handlowego, któ­
ra w roku 1933 wynosiła tylko 132,6 mi­
ljonów złotych. Na pokrycie reszty od­
pływają z kraju obce waluty i części 
majątku narodowego, a nawet waluta 
nasza byłaby poważnie zagrożona, gdy­
by rząd w r. 1932 nie był wstrzymał 
znacznej części wypłat długów zagra­
nicznych.

Jako objawy rekonwalescencji go­
spodarczej przytaczają przedstawiciele 
rządu polepszenie się produkcji w nie­
których gałęziach przemysłu i zwięk­
szenie się ładunków kolejowych w o- 
statnich miesiącach — ale niestety 
objawy te nie równoważą wcale o- 
gromnego wzrostu bezrobocia, roz­
paczliwej sytuacji w rolnictwie i spad­
ku konsumcji w kraju najniezbędniej­
szych środków żywnościowych, przy 
równoczesnym wzroście ciężarów po­
datkowych.

CZY DNO KRYZYSU?
Nie można się też bez końca łudzić 

abstrakcyjnemi teorjami o osiągnię­
tym jakoby dnie kryzysu światowego 
i koniecznym powrocie do normalnego 
stanu gospodarczego. Anglja np. już 
stopniowo powraca do normalnego sta­
nu, ale ż tego Polska nietylko nie od; 
nosi korzyści, ale przeciwnie ponosi 
straty, bo Anglja weszła na drogę po­
lityki narodowej i ogranicza dowóz z 
innych krajów za pomocą kontyngen­
tów dowozowych i umów kompensa­
cyjnych, a równocześnie popiera swą 
produkcję i wywóz nawet takiemi 
środkami, jak umyślne obniżanie war­
tości swej waluty, w czem znalazła 
konsekwentnego naśl >wcę w rządzie 
Stanów Zjednoczonych Ameryki.
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Teologia a reklama
ny: książka O. Siwka o Konnersreuth 
— zaniepokojenie wierzących; krytyka 
tej książki w „Ateneum Kapłańskiem“ 
przez J. E. ks. arcybisk. Teodorowicza 
na liczne prośby ze sfer wierzącej inte­
ligencji; odpowiedź O. Siwka w broszu­
rze o metodach; książka ks. arcybisku­
pa, dająca odprawę broszurze i jej spo­
sobom prowadzenia dyskusji naukowej; 
milczenie O. Siwka (o ile się na jego 
karb nie położy dziennikarskich za- 
chwalań jego twórczości w „II. Kurjerze 
Godz.“, „Czasie“ i „Dzienniku Pozn.“).

A więc ostatnie słowo miał J. E. ks. 
arcybiskup i kto się chce zaznajomić z 
ostatnią fazą tego sporu naukowego, nie

Ido prac O. Siwka, ale do dzieła ks. ar­
cybiskupa niechaj sięgnie. To, co tam 
znajdzie samo za siebie przemówi, bez 
uprzednich laurowych wieńców rekla­
my! **)

Ale O. Siwek wykłada na „oficjal­
nym“ papieskim uniwersytecie w Rzy­
mie (ustęp III). Dotąd mieliśmy w kato­
licyzmie jeden tylko nieomylny autory­
tet — Papieża, i to jedynie w kwestjach 
wiary i obyczajów. Czyżby teraz dla 
„wyższej" katolickiej inteligencji miało 
ich być więcej: „oficjalny" papieski uni­
wersytet, a także każdy jego profesor 
miałby się też cieszyć podobną prero­
gatywą? Ale ja kczęsto się zdarza, jest 
tu pewne Tomaszowe „sed contra“; zda­
rzało się rozmaicie i tym profesorom.

Było to jeszcze przed wojną, na uni­
wersytecie Gregoriańskim w Rzymie 
wykładał moralista O. Bucceroni S. J., 
którego słuchacze dziś wykładają na 
naszych fakultetach teologicznych. O. 
Bucceroni przynosił ze sobą na katedrę 
egzemplarz Sienkiewiczowskiego „Quo 
vadis" i wskazując nań jako na ową

W „Dzienniku Poznańskim" z dnia 
1. 2. br. (nr. 26) ukazała się pod tytułem: 
„Nie śpieszmy się w ocenie „cudów“ z 
Konnersreuth" *), reklama dwu książek 
ks. prof. Pawła Siwka T. J. o zjawiskach 
w Konnersreuth. Rzecz jednak dziwna, 
że autor mimo entuzjazmu dla swego 
bohatera i jego dzieł, mimo że znany 
redakcji jako „znany uczony", mimo, że 
śmiało patrzy w lepszą przyszłość dla 
swej sprawy, gdy wejście w życie no­
wej encykliki o studjach „rozszerzy“ _ i 
u nas „horyzonty“, — jednak ostrożnie 
występuje, ze spuszczoną przyłbicą, i 
podpisuje się skromnie „ks. dr. J. N." 
Czyżby może stał tak blisko samego O. 
Siwka, którego curriculum vitae posia­
da na palcach, że ujawnieniem swego 
nazwiska lęka się go swą reklamą zbyt 
zaangażować?

W każdym bądź razie celuje _ w 
swoim rodzaju literackimi Bo tak, jak 
reklamowe afisze są przedmiotem szkol­
nym w akademjach malarskich w kla­
sach grafiki, tak niezawodnie stylizacja 
literacka reklamy podlega regułom sztu­
ki, rządzącym tą dziedziną piśmienni­
czej twórczości. I tę to sztukę autor nasz 
znakomicie posiada. Jedną z jej wal­
nych reguł to wprowadzenie w anons 
momentu aktualnej sensacji; a więc na- 
przykład dużemi literami na ognistem 
tle: „Zwycięzca gwiaździstego rajdu au­
tomobilowego do Monte Carlo", a poni­
żej doczytujemy: „pali tylko tutki Ai­
da“. ...

Otóż ten sam moment aktualnej sen­
sacji udaje się ks. dr. J. N. wprowadzić 
dlo swej reklamy, i to w sposób, odpo­
wiednio do tematu, stokroć bardziej dra­
matyczny . Oto najpierw dolatują Pol­
ski pierwsze wieści z Konnersreuth (w 
artykule ks. J. N. są one anonimowe) i 
wnet powstaje ferment i wzburzenie w 
„kołach wyższej inteligencji katolickiej" 
Polski, — niepokój ten wzbiera w ich 
duszach i zagraża ich wierze, fale wąt­
pliwości podmywają jej fundamenta, — 
aż oto zjawia się O. Siwek z swą pier­
wszą książką, i oliwa jego wiedzy zlewa 
się na te wzburzone fale i nastaje uci­
szenie wielkie. Nic dziwnego, że książ­
kę Polska przyjęła „z podziwem“....

Ale ukojenie umysłów nie trwało 
długo, bo oto ukazuje się w .Ateneum 
Kapłańskiem“ (1932) „atak“ ostry na 
stanowisko O. Siwka, a następnie osob­
na książka, zarzucająca O. Siwkowi, że 
stanowisko jego nie jest zgodne z teolo- 
gją. Nowe zaniepokojenie katolickiej 
elity. Zbyteczne — mówi nasza reklama 
— wszak O. Siwek dalej uczy w Grego­
rianum w Rzymie i stamtąd śle świeże 
upewnienia zachwianym w wierze u- 
mysłom w nowej książce, gdzie zastoso­
wał „żądane kryterja mistyczne dó eks­
taz Teresy Neumann i znów doszedł do 
prowizorycznego przekonania, iż nie 
może stwierdzić ich nadprzyrodzono- 
ści“.

Książka ta jest „znakomitą pracą 
autora, który ma doktorat z teologji, 
trzy lata studjów w Anglji i trzy lata w 
Paryżu, to też każdy katolik w Polsce, 
który nie był w Anglji ani w Paryżu, 
może bezpiecznie iść za zdaniem wiel­
kiego uczonego, który nie występuje 
sam, ale naa też za sobą dr. Poray-Ma- 
deyskiego z Rzymu, a także i Kościół 
Katolicki (por. Benedykt XIV)“....

Tyle nasz prospekt reklamowy.
A teraz parę uwag o tym utworze 

literackim. Od reklamy nikt ścisłej 
prawdy nie oczekuje i nie wymaga; 
istnieje jednak pewna przyzwoitość w 
przesadzie, której uczciwa reklama też 
winna przestrzegać Otóż w naszym wy­
padku tę przyzwoitość zupełnie zlekce- 

• ważono, bo niema prawie żadnego u- 
stępu bez zniekształcenia prawdy. Dla­
tego tylko, w jej interesie wogóle się
zajmujemy tym panegirykiem.

I tak nasz panegirysta najpierw 
wchodzi w konflikt z chronologją. U 
niego porządek wydarzeń jest następu­
jący: kolportowanie bezkrytyczne sen­
sacyjnych wieści o Konnersreuth, za­
niepokojenie „wyższej“ katolickiej inte­
ligencji, książka pierwsza O. Siwka —- 
„wyższa“ inteligencja odetchnęła; Pod­
jazdowy atak .Ateneum Kapłańskiego“ 
w artykułach J. E. ks. arcyb. Teodoro­
wicza, w ślad za nim ogień ciężkich ba- 
toryj i szturm do twierdzy w książce 
ks. arcybiskupa o 370 str.; ponowne za­
niepokojenie opinji publicznej (pier­
wsze dwa ustępy artykułu); odpowiedź 
O. Siwką na zarzuty (9-ty ustęp artyku­
łu); triumf O. Siwka (reszta).

Niktby nie odgadł, że w rzeczywi­
stości porządek wypadków był zgoła in-

’) To samo pt „Konnersreuth“, prze­
drukowano w warszawsko - krakowskim 
„Czasią" x 6/11, nr, 36 z b. r.

„obrzydliwość spustoszenia" z Pisma, 
miotał na tę przewrotną książkę, poni­
żającą chrystjanizm (pessimus iste li- 
bellus) gromy swego szlachetnego obu­
rzenia; czy ks. dr. J. N. sądzi, że za 
swym kolegą chciałby te pioruny i O. 
Siwek dziś jeszcze powtórzyć?

Więc może się zdarzyć, że i profesor 
Gregorianum czasem, coś niemądrego 
powie — nikt się temu dziwić nie myśli; 
wszak i on jest ostatecznie tylko czło­
wiekiem, dziwilibyśmy się tylko, gdy­
by z tytułu swej katedry w Rzymie pre­
tendował dó nieomylności.

Lecz stanowisko O. Siwka jest rzeko­
mo stanowiskiem całego niemieckiego 
episkopatu oraz największych powag 
teologiczno - psychologicznych w Niem­
czech, np. ks. Westermayra, ks. Mage- 
ra, ks. Wunderle‘go, O. Richstattera T. 
J. itd. (ustęp V). Co myśli O. Rich­
statter, to naturalnie O. Siwek może le­
piej wiedzieć od nas, jako jego towa­
rzysz zakonny, ale jeżeli O. Richstatter 
myśli tak, jak O. Siwek, to dotąd umiał 
to dobrze ukryć, bo nigdy o Teresie 
Neumann i o Konnersreuth imiennie 
nie pisał.

Jak zaś wygląda zniekształcenie my­
śli, jakiego dokonał O. Siwek na cyto­
wanych w jego broszurze tekstach in­
nych teologów (Magera, Westermayra, 
Wunderle‘go), każdy czytelnik książki 
ks. arcybiskupa dowie się zaraz we 
wstępnym rozdziale. O ile znów stano­
wisko O. Siwka pokrywa się ze stano­
wiskiem całego niemieckiego episkopa­
tu, o tem świadczą takie fakta, jak 
wprost przeciwne stanowisko zajęte 
przez kardynała Faulhabera, prymasa 
Bawarji (Konnersreuth leży w Bawarji) 
w „Zeitrufe Gottesrufe“ (Freiburg 1932, 
str. 125), oraz list biskupa Regensbur­
ga (w którego diecezji leży Konners­
reuth) ks. Michała Buchbergera.

(Dokończenie nastąpi.)

•*) Józef Teodorowicz, Zjawiska mi­
styczne i ich tiumaczenia (Konnersreuth), 
Poznań, św. Wojciech 1933.

X. ADAM BOGDANOWICZ, 
kanonik lwowskiej kapituły

obrz. orm.

JOBRY PRODUKT! NAJNIŻSZA KALKULACJA!
Oto dewiza obowiązująca producentów w djbie kryzysu 

Wierni temu hasiu wypuściliśmy doskonałe
MYDŁO PRZETŁUSZCZONE „JASKIER“ tylko 90 gr. kawałek

dostępne dla najoszczędniejszych gospodyń
M. MALINOWSKI, Lab. Chem. Farm , Warszawa, uL Chmielna 4.

Do nabyć,a we wszystkich aptekach i drogerjach w Poznaniu. Tg 254

Ze Stronnictwa Narodowego
W Kiekrzu

Odbyło się w Kiekrzu w zapełnio­
nej sali zebranie Stronnictwa Narodo­
wego i Wydziału Młodych S. N., które 
zagaił prezes Koła p. Stanisław Czyż. 
Po powitaniu p. posła Witkowskiego 
i p. Kalczyńskiego zabrał głos p. pos. 
Witkowski, który wygłosił obszerny 
referat polityczny. Następnie p. Kal­
czyński w dłuższym wywodzie omó­
wił szczegółowo sprawy organizacyj­
ne, oraz wskazał na zadania i cele 
młodego pokolenia. Obu referatów wy­
słuchano z wielkłem zainteresowa­
niem a mówców nagrodzono huczne 
mi oklaskami. W dyskusji zabierali 
głos: p. prezes Czyż, Hercog i inni. 
Kierownictwo wydziału Młodych przy 
Kole powierzono kol. Franciszkowi 
Szymańskiemu. Hymnem Młodych za­
kończono podniosłe zebranie.

Na specjalne uznanie zasługuje 
działalność prezesa p. Czyża, który w 
krótkim czasie urzędowania pozyskał 
sobie zaufanie społeczeństwa w Kie­
krzu. Wydział Młodych przy kole liczy 
przeszło 50 członków i rozwija się z 
każdym dniem.

Koło Buk
Odbyło eię zebranie wydziału Mło­

dych przy udziale zgórą 150 osób. Za­
gaił kierownik p. Tadeusz Górczak. 
Następnie przemawiał p. pos. Fr. Gór­
czak, charakteryzując szeroko obecną 
sytuację, poczem wskazał również na 
życie gospodarczo-polityczne kraju, 
na taktykę Hitlera w stosunku do 
Polski i zobrazował b. szczegółowo sto­
sunek żydostwa do Polaków. Obecni 
wysłuchali b. rzeczowych wywodów p. 
posła w skupieniu, nagradzając prele­
genta owacyjnemi oklaskami. — Na­
stępnie odbyło się uroczyste wręczenie 
członkom wydziału Młodych — legi- 
tymacyj członkowskich, poczem w 
podniosłym nastroju zebranie zakoń­
czono odśpiewaniem hymnu Młodych.

Walne zebranie w Szamocinie
Walne zebranie Stron. Nar. zagaił 

prezes p. St. Skibiński, witając p. po­
sła Kaweckiego i prezesa powiat, p. 
Gapińskiego. Na przewodniczącego po­
wołano p. posła, protokółował p. Ko­

walewski. Dłuższe sprawozdanie z 
działalności zdał prezes p. Skibiński. 
Pan poseł Kawecki w dłuższem prze­
mówieniu omówił ostatnie wybory, 
prace sejmu oraz uchwalenie „tez“. Do 
nowego zarządu wybrano Antoniego 
Pawlickiego prezesem, M. Maślankę 
zast., K. Kowalewskiego sekr., Br. Ża­
kowską skarb, oraz ławnicy p. Szy­
szka i Wika. Na zakończenie przemó­
wił p. prezes Pawlicki, apelując do 
członków o harmonijną współpracę 
dla idei narodowej.

Chore kobiety osiągają przez użycie 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka 
Józefa lekkie wypróżnienie, przyczem 
połączone to jest nieraz z nadzwyczaj 
dobroczynnem działaniem na chore or­
gany. Zalecana przez lekarzy. Tg 253.

Pomóż swym włosom!
Włosy ci wypadają?
Masz łupież?
Zawczasu więc zastosujjedyny właściwy środek, 
który pomógł już tysiącom uskarżających się 

na łupież i wypadanie włosów:

Trilysin
Trllysln doprowadza skórze głowy materiał 
odżywczy, potrzebny dla utrzymania i rozwoju 
włosów. Sporządzony na podstawie nowo­
czesnych badań naukowych, zawiera m. i. 
siarką i hormony, czynniki działające zba­
wiennie na zdrowy rozwój komórek włosowych. 
Trl-ly-sin (proszę dobrze zapamiętać 
nazwę) jest do nabycia we wszystkich 
aptekach, drogerjach i perfumeriach.

Tg 255

ciński — skarbnik, Walenty Jeżewski 
— ławnik i Jan Kęsy — ławnik. Do 
komisji rewizyjnej wybrano pp.: Ste­
fana Szuwarta i Ludwika Stefaniaka. 
W drugiej części zebrania p. pos. Ka­
wecki wygłosił referat polityczny nad 
którym rozwinęła się dyskusja, po­
czem zamknięto obrady odśpiewaniem 
hymnu Młodych i życzeniami jak naj­
lepszego rozwoju pracy narodowej w 
Międzychodzie. -

Walne zebranie w Międzychodzie.
Odbyło się walne zebranie, na któ­

rem sprawozdanie z działalności za 
rok ubiegły zdał przewodniczący p. 
Franciszek Bogajewicz. Sprawozdanie 
to uzupełniła p. dr. Kubczakowa, która 
sprawowała urząd sekretarza i p. Ro­
man Pogłodziński, jako skarbnik. Na 
wniosek komisji rewizyjnej udzielono 
ustępującemu zarządowi absolutorjum, 
a przewodniczący pos. Kawecki, złożył 
podziękowanie p. Bogajewiczowi, dok­
torowej Kubczakowej i całemu zarzą­
dowi za energiczne przeprowadzenie 
wyborów do rady miejskiej, które w 
wyniku dały połowę rady miejskiej 
radnym Obozu Narodowego. Jedno­
cześnie utworzono Klub Narodojpy z 
radnych, na czele którego stanął p. 
Jan Dembski Następnie przystąpiono 
do wyboru nowego zarządu, przyczem 
jednomyślnie powołani zostali pp.: J. 
Białkowski — przewodn., Izydor Du- 
darski — sekretarz, Aleksander Sobo-

Z życia towarzystw
Z „Młodego Przemysłu“ w Poznaniu. Ze­

branie plenarne odbyło się w ub. ponie­
działek przy licznym udziale członków 
pod przewodnictwem prezesa, p. red. Ada­
ma Piotrowskiego.

Ciekawy i aktualny referat n. t „Za­
gadnienia gospodarcze w życiu jednostki 
i społeczeństwa“ wygłosił red. p. dr. Ma­
rian Chełmikowski. Prelegent zobrazował 
przeszłe ł obecne położenie gospodarcze 
Polski. Szerzej zatrzymał się nad sytuacją 
gospodarczą ogólno - światową. Skutki 
wojny światowej spowodowały duże prze­
obrażenia również w dziedzinie gospodar­
czej. To sprawiło, że podczas kiedy w daw­
niejszych czasach zajmowało się zagadnie­
niami gospodarczemi tylko szczupłe grono 
ludzi i to prawie wyłącznie pod względem 
polityczno - naukowym, to w dzisiejszych 
czasach sprawami temi zajmują się coraz 
to większe rzesze ludności, co może wyjść 
narodowi naszemu tylko na dobre. Za cie­
kawą wywody podziękowano prelegentowi 
hucznemi oklaskami.

W dyskusji zabierali m. in. głos pp. rad­
ca Berkan, Bartkiewicz i Rajewski. Na 
postawione kwestje i pytania odpowiedział 
w końcu prelegent

W komunikatach zarządu podano do 
wiadomości, że uroczystość 60-lecia Towa­
rzystwa ustalono na niedzielę 29 lipca rb. 
podług programu, który zostanie przez ko­
mitet jubileuszowy przygotowany.

Władze administracyjne zarejestrowa­
ły Tow. Młodych Przemysłowców na pod­
stawie rozporządzenia prezydenta Rzeczy­
pospolitej o prawie o stowarzyszeniach.

Następne zebranie odbędzie się za dwa 
tygodnie, t j. w poniedziałek 12 marca 
poraź ostatni w Domu Rzemieślni­
czym. z bardzo ciekawym referatem. Uro­
czyste poświęcenie nowego lokalu Towa­
rzystwa odbędzie się przed zebraniem ple- 
narnem w dniu 26 marca o godz. 20. Nowy 
lokal mieści się w b. Hotelu Francuskim 
przy ul. Podgórnej 10 (w dziedzińcu).

W sprawie powołania do życia wydzia­
łu stolarskiego prosi p. Józef Jarmużek 
(Rybaki 28) o zgłoszenie się do niego pp. 
członków stolarzy.

Po załatwieniu szeregu spraw organiza­
cyjnych zakończono obrady o godz. 10.30.

(lś)

Przed wyborami w „Bratnie} Pomocy” U. P.
Związek Akademicki „Młodzież Wszechpolska“ urządza w czwartek, 

dnia 1 marca o godz. 20 w sali i7 Coli. Minus wielkie zebranie informacyjne, 
na którem przemawiać będlą:

poseł pułk. F. Arciszewski i dr. J. Zdzitowiecki.
Wstęp dla studentów wolny.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Ofiara wypadku 
tramwajowego

Donosiliśmy już o ciężkim wypad­
ku najechania przez tramwaj na Gór­
nej Wildzie w pobliżu Wałów Królo­
wej Jadwigi, nieznanego przechodnia. 
Stan jego był tak ciężki, że nie mógł 
on podać swego nazwiska. Dopiero 
dziś rano stan jego poprawił się.

Zmasakrowanym przechodniem, 
który odzyskał przytomność, okazał się 
p. Franciszek Piechowiak, mistrz pie­
karski z Mogilna (Plac Wolności 10).

(kl.)

KALENDARZYK
Środa, 28 lutego 1934.

Słońce: wschód 6.43 — zachód 17,29 — 
długość dnia 10 godzin 46 min.

Stan pogody według spostrzeżeń Instytu­
tu Meteorologicznego Uniw. Pozn.: 
Środa, godz. 7 rano. Temperatura 
powietrza wysoka plus 5 st. C. Ci­
śnienie atmosferyczne niskie 740 
mm. Pochmurno. Wiatr południo­
wo - wschodni. W ub. dobie tempe­
ratura najwyższa plus 11 st. C., naj­
niższa plus 2 st. C.

Stan wody w Warcie według notowań 
Inspekcji Dróg Wodnych w Poznaniu 
dziś plus 1,01 mtr.

Kał, rzk.: Roman Op. — jutro Albin B. 
Kał. słów.: Tworzymir jutro Zbigniew.

Z POZNANIA
— * 10-lecie założenia firmy. W dniu

1 marca 1924 r. śp. Czesław Kostański za­
łożył w Poznaniu przy pl. Sapieżyńskim 
nr. 2 przedsiębiorstwo pod firmą „Czesław 
Kostański — Hurtownia artykułów i su­
rowców piekarsko - cukierniczych“. W ro­
ku 1926 firma uzupełnia się i rozszerza się 
przez fabrykację masy marcepanowej, a 
w roku 1927 przez fabrykację marmelady. 
Firma znana jest wszystkim przedsię­
biorstwom branży piekarskiej i cukierni­
czej w Wielkopolsce i na Pomorzu pod 
nazwą „CZEKOS“ Czesław Kostański, 
Jawna Spółka Handlowa.

— * Z targu. Dnia 28 b. m. na placu 
Sapieżyńskim płacono:

Za nabiał: 1 kg. masła wiejskiego
2.60— 2,80 zł; 1 kg. masła mleczarskiego 
3,00—3,40 zł; 1 kg. twarogu 0,60—0,80 zł; 
za litr śmietany 1.20—1.40 zł: litr mleka 
pełnego 20 do 22 groszy; mendel jaj 1,00 
do 1,10 zł.

Za mięso: 1 kg. słoniny świeżej 
1,50—1.60 zł; słoniny wędzonej 1.80—2,00 
zł; wieprzowiny 1,20—1.40 zł; wołowiny
1.40— 1.80 zł; cielęciny 1,20—1.80 zł: koziny 
1,00—1.20 zł; skopowiny 1,30—1,60 zł; 
smalcu 2.40—2,60 zł.

Za drób i dziczyznę: kura 2,50 
do 4,00 zł; kaczką 2,50—4.00 zł; gęś 4,00 do 
9,00 zł; para gołębi 0,80—1.20 zł; indyk 4,00 
do 7,50 zł; perlica 2,50—3.00 zł: królik 0,80 
do 1,20 zł; bażant 1,80—200 zł.

Za jarzyny: 1 kg. ziemniaków 6 
do 8 groszy; 1 kilogram szpinaku 
1,00—1,20 zł; 1 pęczek pietruszki 10 gr; 
1 kg. cebuli 20 gr; 1 kg. bobu 40—50 gr; 
1 kg kapusty 15—30 gr: 1 kg brukselki 
60—80 gr; 1 kg. rabarbaru 0,80—1,20 zł; 
1 kg. seleru 40 gr.

Za ryby: 1 kg. szczupaka 2,40—2,60 
zł; okonia 1,40—2,00 zł; lina 2,50—2,60 zł; 
suma 2,60—3.00 zł; leszcza 1.40—2,00 zł; 
1 kg. białych ryb 1,00—1.80 zł; 1 kg. san­
dacza 3,60—4,00 zł; 1 kg. karasia 1.20 do 
2.00 zł; 1 kg. karpia 2,30—2,40 zł; za ryby 
śnięte płacono 40—60 gr mniej; 1 kg. zie­
lonych śledzi 80—90 gr.

Za owoce: 1 kg. owoców suszonych
1.60— 2,40 zł; jabłek 0.50—1,20 zł; 1 kg. orze­
chów włoskich 2,40—3,00 zł; laskowych
2.40— 2,80 zł.

Targ słaby. Ceny bez zmian, (hu)
— * Karabiny znalezione w wodzie. W

wodzie rzeki Cybiny w pobliżu mostu, 
znaleziono dwa karabiny model 98 i 88. 
Broń leżała prawdopodobnie już przez 
długi czas w rzece. Karabiny złożono w 
V komisarjacie. (kl)

— * Listowy sfałszował podpis. Fran­
ciszek Tomaszewski, zamieszkały w Jani­
kowie pow. poznański, był przez 14 lat 
ekspedjentem pocztowym w urzędzie V 
w Poznaniu. W lutym 1931 otrzymał 
przekaz pieniężny na sumę 29,99 zł na na­
zwisko p. Edmunda Gdesza. Niebawem 
Tomaszewski został wydalony ze służby, 
a w ub. roku p. Gdesz zgłosił pretensję do 
urzędu pocztowego na kwotę wyżej wy­
mienioną. Na przekazie pocztowym 
stwierdzono istnienie dwóch podpisów 
różnych, z których jeden znajdował się na 
niewłaściwem miejscu.

Tomaszewski na rozprawie w dniu 
28 lutego przed sądem okręgowym w Po­
znaniu zaprzeczył, jakoby sfałszował pod­
pis. Ekspertyza pisma wykazała z wiel- 
kiem prawdopodobieństwem identyczność 
obu podpisów. Sąd skazał Tomaszew­
skiego na 6 miesięcy więzienia z zawie­
szeniem na lat 5, pod warunkiem zwrotu 
wymienionej sumy. /(S.)

— * Szalbierzu przytrzymano w War­
szawie. Przed przeszło tygodniem zbiegł 
pracownik firmy „Foto - Ekspress“ w Po­
znaniu, Władysław Szalbierz (ul. Kar­
wowskiego 16). Jak się okazało, sprzedał 
on w Poznaniu aparat fotograficzny mar­
ki „Leica“, zabrany p. Majewskiemu i 
wyjechał do Warszawy, gdzie go przytrzy-

Fałszerz i oszust przed sądem
Ławę oskarżonych sądu okręgowego 

w Poznaniu zajął w dniu 27 b. m. Ed­
mund Dutkiewicz, oskarżony o sfał­
szowanie podpisu prof. Władysława 
Biedy na trzech wekslach na sumę 3 
tys. zł oraz użycie tych weksli do 
podjęcia w K. K. O. m. Poznania sumy 
1 530 zł.

Przestępstwa te nabrały innego 
światła z chwilę, odczytania rejestru 
karnego oskarżonego Dutkiewicza z 
którego wynika, iż był on karany nrzez 
sęd wojskowy na 1 i pół r. więzienia 
za niesubordynację, na 2 mieś, więzie­
nia za kradzież i na rok więzienia za 
różne przestępstwa.

Dzieci tragicznie zmarłych śp. Hoffmanów
W zwięzku z tragiczną śmiercią śp. 

Hofmanów, zamieszkałych na Wierz- 
bięcicach 30, donosiliśmy już, że sie­
rotami zajął się em. pułkownik p. Pe- 
denkowski, starając się dla nich 
o pomieszczenie. Od p. pułkownika o- 
trzymaliśmy obecnie list, w którym 
nam podaje bliższe szczegóły w spra­
wie tych sierot.

I tak Janka Hofmanówna, lat 13, 
znalazła opiekę u pani Rytkowej, Gór­
na Wilda 36, właścicielki składu spo­
żywczego. — Bronisław, lat 8, został 
przyjęty przez pp. Stefanów Chojnac­
kich, Grobla 18, urzędnika K. K. O. w 
Poznaniu. — Marylka, lat 6, została 
przytulona przez pp. Antonich Wit­
kowskich, ul. Poznańska 56, urzędnika 
magistrackiego.

Pozostało jeszcze trzech chłopców 
19-1 etni Jan, 12-letni Teodor i 11-letni 
Franciszek. Teodora czy toż Franciszka

mano. Również jest policja na tropie o- 
becnego posiadacza sprzeniewierzonego a- 
paratu fotograficznego, (kl)

— * Aresztowania. Jako podejrzanego 
o współudział w kradzieży z włamaniem 
u p. Stan. Zaparuchy (ul. Staszica 3) w 
Poznaniu, ujęto Stan. Ryszczyńskiego z 
Krzyżownik. — Za uprawianie gry hazar­
dowej (w trzy blaszki) pod mostem kole­
jowym przy ul. Libelta osadzono w are­
szcie policyjnym 21-letniego Stefana Sob- 
kowiaka (Grudzieniec 70) i Anatola Szy­
mańskiego (Główna 50). Szymański upra­
wiał swój proceder pod mostem przy ulicy 
Kolejowej, — Podczas obławy, przepro­
wadzonej ubiegłej nocy na terenie miasta 
Poznania przez policję, przytrzymano o- 
gółem 38 kobiet lekkich obyczajów. — Ja­
ko podejrzanego o t. zw. sutenerstwo osa­
dzono w areszcie policyjnym 26-letniego 
Władysława Klimeckiego z Poznania (ul. 
Górczyńska 41). — Do dyspozycji władz 
sądowych odstawiono Jadwigę Schrecken- 
hoefer bez stałego mieszkania, jako po­
szukiwaną przez sąd. (kl)

Z POZNAŃSKIEGO
— * BUK. (Olbrzymi pożar.) Z niewy­

jaśnionej dotąd przyczyny wybuchł pożar 
w zabudowaniach maj. Sędziny, pow. 
Szamotuły, którego dzierżawcą jest p. 
Stempniewicz. Spłonęła dużych rozmia­
rów stodoła dworska, częściowo napełnio­
na zbożem, oraz różne maszyny i narzę­
dzia rolnicze. Straże ogniowe pracowały 
przez całą noc. Straty wynoszą kilka­
dziesiąt tysięcy złotych.

— (Srebrne gody. P Antoni Zeuschner 
ze swą małżonką Marją z Majewskich 
obchodzili jubileusz 25-lecia pożycia mał­
żeńskiego.

— (Ofiara robotników na obraz Matki 
Boskiej.) Tow. Rob. Katolickich w Buku 
złożyło na odnowienie cudownego obrazu 
Matki Boskiej Bukowskiej 10 zł.

(Wykrycie złodzieja.) Policja bu­
kowska przytrzymała Józefa Krzyżania­
ka z Brzozy, który skradł gospodarzowi 
Wł. Rajewiczowi z Brzozy pług. Odebra­
ny pług zwrócono właścicielowi.

— (Zebranie L. O. P. P.) 7 marca o 
godz. 20 w sali p. Marciniaka odbędzie się 
walne zebranie L. O. P. P.

-— * CZARNKÓW. (Ucieczką zagrani­
cę.) P. B. M. wraz z panną M. M wybrali 
się do Niemiec za przepustką trzydniową 
Dotychczas jednak nie powrócili. Co było 
przyczyną tej ucieczki, niewiadomo, choć 
według pogłosek powodem tego była mi­
łość wzajemna, której przeszkadzali ro­
dzice obu stron.

— (Ciężkie warunki kupiectwa.) Tut. 
kupiectwo i rzemiosło ugina się wprost 
pod ciężarami pódatkowemi, a nadomiar 
złego musi płacić wysokie procenty w 
bankach, dochodzące do 10 proc. Takie 
warunki są dla małomiasteczkowych kup­
ców i rzemieślników zabijające, dlatego 
też najwyższy czas, aby banki rozpatrzy­
ły sprawę obniżenia kupiectwu i rzemio­
słu stopy procentowej od długów.

— * GNIEZNO. (Walne zebranie „.So­
koła" żeńskiego.) „Sokół“ żeński odbył

Po zeznaniach świadków oskarżenia 
Dutkiewicz przedłożył sądowi plik pa­
pierów, z którycł wynika, iż „kapitan“ 
Dutkiewicz był komendantem okręgo­
wym „Związku Strzeleckiego“ w Toru­
niu, instruktorem oświatowym Pol. Bia­
łego Krzyża, prowadził prace przedwy­
borcze (?!) w Toruniu, urządzał akade- 
mje „imieninowe“ w Sarnach jako ko­
mendant obwodu „Związku Strzeleckie­
go“ itd.

Sąd po załączeniu tych dokumentów 
do akt sprawy i wysłuchaniu przemó­
wienia prokuratora skazał Dutkiewicza 
na rok więzienia bez zawieszenia. (S.)

ma wziąć do siebie za pośrednictwem 
p. Wł. Szostaka, właściciela składu 
bławatnego, ul. Dąbrowskiego 46, jego 
szwagier p. Leon Bensza, fabrykant w 
Pabjanicach.

Byłoby zatem do umieszczenia je­
szcze dwóch chłopców. Najtrudniejsza 
jednak sprawa będzie z 19-letnim Ja­
nem, który jest ułomny, nie tak jed­
nak, by się nie mógł wyuczyć jakiegoś 
rzemiosła, jak szewstwa lub krawiec­
twa.

Pan pułkownik Pcdenkowski wyra­
ża też imieniem sierot podziękowanie 
pp. Stefańskim, właścicielom restaura­
cji „Tunel Marciński“ przy ul. św. 
Marcina 49, którzy zajęli się niemi, 
wydając dla nich obfito obiady. Nato­
miast stwierdza przytem ze zdziwie­
niem, że dotychczas żadna z instytucyj 
dobroczynnych nie pomyślała o zaję­
ciu się losem biednych siorot.

I swoje walne zebranie, któremu przewod­
niczyła del. wydz. dzieln. p. Pawłowska. 
Jak wynika ze sprawozdań, „Sokół“ żeń­
ski liczy 91 druchen, drużyna ćwicząca 
25 druchen, oraz 70 młodzieży sokolej. — 
Dochód Tow wynosił 2 118,12 zł. rozchód 
zaś 1 737,42 zł. Po udzieleniu zarządowi 
absolutorium wybrano nowe władze, w 
skład których weszły pp.: Łęgowska — 
prezeska, Stankiewiczowa — wicepr.. 
Skoraczewska — sekr.. i A. Róźakolska — 
skarb. Ponadto weszły do zarządu pp. 
Engłerowa, Glińska, Henklowa, Karźau- 
ka, K. Róźakolska, Saengerowa, Wanior- 
kowa i Żychlipska. Kom. rew. stanowią 
pp.: Krukowska, Sambergerówna i H. 
Śmielecka.

— (Mecz bokserski.) Mecz bokserski 
pomiędzy drużynami „Sokoła“ poznań 
skiego i gnieźnieńskiego zakończył się 
zwycięstwem gości w stosunku 12:4.

— (Ujęcie szajki złodziejskiej.) Policji 
udało się ująć kilku członków szajki zło­
dziejskiej, która w ostatnim czasie okra­
dała tak sprytnie kupców, że ci nic nie 
wiedzieli o kradzieży. Policja zwróciła 
poszkodowanym kupcom skradzione 
przez szajkę rzeczy.

— (Przetarg przymusowy.) W sądzie 
grodzkim odbył się przetarg przymusowy 
maj. Leśniewo własność Romana Losso- 
wa, obszaru 2 300 mórg. Majątek nabył 
Państw. Bank Rolny za cenę wywoławczą 
267 tysięcy złotych.

— ” KOSTRZYN. (Akademja papieska.) 
Na sali „Sokoła" odbyła się akademja pa­
pieska, podczas której główny referat wy­
głosił p. dr. Włodzimierz Meissner. Na 
program uroczystości złożyły się występy 
Koła Śpiewackiego oraz deklamacje.

— (Zawody ping - pongowe.) Między 
S. M. P. Swarzędz ą S. M, P. Kostrzyn 
rozegrano tutaj mecz ping - pongowy. — 
Zwyciężyło S. M. P. Kostrzyn w stosunku 
5:0. Spotkanie rewanżowe odbędzie się w 
czasie najbliższym w Swarzędzu.

— (Pożar.) W zabudowaniach gosp. 
Sochy w Gowarzewie powstał pożar, pa­
stwą którego padła stodoła i chlew. Oko­
licznym strażom pożarnym udało się po­
żar zlokalizować. Przyczyny pożaru do­
tychczas nie stwierdzono. Straty pokry 
je ubezpieczenie ogniowe.

— 4 SZAMOTUŁY. (L. O. P. P.) Ostat­
nio odbyło się w salce Starostwa walne 
zebranie koła kobiecego L. O. P. P. Po 
wyczerpujących sprawozdaniach ustępu­
jących członkiń zarządu i udzieleni))! po­
kwitowania, nastąpił wybór nowych 
władz. Zarząd tworzą pp.: dr. Krukow­
ska — prezeska Cieślakowa — wicćprez., 
Gieremkówna Zofja — sekr., Bambrowa 
— skarb. Delegatką wybrano p. dr. Gło­
wacką. Kom. rew. pp. Kom. Holzhau- 
senowa, Hoffmanowa i Goździejewska. — 
Interesujący referat, n. t. „L. O. P. P. sto­
warzyszeniem wyższej użyteczności pu­
blicznej“ wygłosił p. M. Klupczyński. Czy­
sty zysk z ostatniego balu maakoweep 
sumie 455 złotych przekazało koło nn 
przyszły Chailańge.

— (W hotelu Eldorado odbył się wie­
czór dyskusyjny na temat „nowej konsty­
tucji“, zwołany przez Legjon Młodych,.

na który przybyło moc „swoich“. Widocz­
nie przejęci dyskusją, pozostali jacyś o- 
sobnicy po zebraniu na sali i wkradli się 
do bufetu p. Figlarza, zabierając kilka 
butelek wódek, cygar i papierosów. Zło­
żyli oni też wizytę w świetlicy strzelec­
kiej, skąd zabrali aparat radjowy. Spraw­
ców jeszcze nie wykryto.

— * TRZEMESZNO. (Nowy podział 
administracyjny.) Decyzją władz nadzor­
czych gminy pow, mogileńskiego Dębo­
wiec, Ganinę, Strzyżewo Kościelne, Pacz­
kowo i Lulkowo przydzielono do powiatu 
gnieźnieńskiego, a wójtostwo Chełmce do 
pow. inowrocławskiego. Do pow. mogi­
leńskiego przyłączono gm. Miały i Szydło­
wiec z pow. gnieźnieńskiego, a Janikowo 
z cukrownią i z 5 gminami z pow. ino­
wrocławskiego.

— (Wagon propagandowy obrony po­
wietrznej i przeciwgazowej.) Na stację 
kolejową Trzemeszno przybył wagon pro­
pagandowy obrony powietrznej i przeciw­
gazowej z dyr. Okr. Kolei Państw, w Po­
znaniu. Wagon zwiedzały szkoły i liczna 
publiczność.

— (Nowe wybory.) Wniesiony swego 
czasu przez Stron. Nar. protest w spra­
wie unieważnienia wyborów w okr. I i 
III został uwzględniony, wobec czego no­
we wybory odbędą się 18 marca.

— * WRZEŚNIA. (Przedstawienie.) Żeń­
skie Tow. Gimn. Sokół we Wrześni urzą­
dza w niedzielę, 25. b. m., o godzinie 7,30 
wiecz. w sali hotelu „Pod Białym Orłem“ 
przedstawienie teatralne p. tyt. „Radcy 
Pana Radcy“, komedja w 3 aktach M. Ba­
łuckiego. Ńa zakończenie „ćwiczenia wol­
ne“ drużyny żeńskiej z orkiestrą. Czysty 
zysk na cele Towarzystwa.

(Osobiste.) Z dniem 1 marca r. b. prze­
niesiony zostanie do Pleszewa tut. komen­
dant policji państw, p. Schreiber, a w 
miejsce ustępującego stanowisko komen­
danta obejmie p. Przyborowski z Wronek.

Równocześnie z dniem 1 marca opu­
szcza raz na zawsze Wrześnię p. starosta 
Gallas. Kto będzie jego następcą, jeszcze 
nie wiadomo.

— W ubiegłą niedzielę, 18. b. m., obcho­
dził p. Wacław Olek, długoletni współpra­
cownik Kurjera Pozn., srebrne gody mał­
żeńskie.

(Z sądu.) Za kradzież z włamaniem na 
szkodę p. Sobocińskiego we Wrześni ska­
zany został na 1 rok więzienia Bolesław 
Andrzejak, oraz wspólniczka, siostra jego 
zamężna Matuszakowa z Wrześni na pół 
roku więzienia. — Za kradzież węgla na 
szkodę P. K. P. ukarani zostali: Bronisław 
Bolewicz, Leon Susza i Stefan Stróżyk, 
wszyscy z Obłaczkowa po jednym tygo­
dniu aresztu z zawieszeniem kary na prze­
ciąg 2 łat. Ponadto za tę samą kradzież 
ukarani zostali: Stefan Andrzejewski i Le­
on Izydorek, oboje z Psar Polskich, pow. 
wrzesiński, każdy po 2 tygodnie aresztu, 
oraz Jan Ogrodowczyk z Miłosławia, sied­
miokrotnie karany za kradzieże, ukarany 
został dwutygodniowym aresztem.

— * ŻNIN, (Zdejmowanie liczników i 
gazomierzy.) Z powodu zalegania więk­
szej ilości kosumentów z opłatą za prąd 
elektryczny i gaz przystąpiła tut. kasa 
miejska do zdejmowania liczników i ga­
zomierzy. W’ związku z tem większa 
przedsiębiorstwa zamierzają założyć wła­
sne światło elektryczne, które, jak obli­
czają. kosztować będzie taniej, jak prąd 
miejski.

— (Srebrne gody.) P. Michał Bogusie- 
wicz z małżonką Jadwigą z Gierłowskich 
obchodził srebrny jubileusz pożycia mał­
żeńskiego.

— (Kradzieże.) W ostatnim czasie nie- 
wyśledzeni dotychczas sprawcy skradłi 
robotnikowi Mazurkiewiczowi w Laskach 
Małych 2 świnie wart. 100 zł, rolnikowi 
Stan. Krausemu z Januszkowa ok. 2 ctr. 
koniczyny, a rolnikowi Stan. Semprusze 
z Dochanowa ok. 40 ctr. ziemniaków.

Usiłowane samobójstwa 
urzędnika Ubezp. Spot.

Tuchola, 28 lutego.
Zamieszkały w hotelu „Du Nord“ 

urzędnik Ubezp. Spoi. Józef Zeitz tar­
gnął się na swoje życie przez połknię­
cie 10 pastylek weronalu i odkręcenia 
gazu świetlnego.

Ulatniający się z pokoju denata 
gaz zaalarmował służbę hotelową, to 
też niebawem zorjentowano się w sy­
tuacji i przywołano lekarza dr. Gratkę, 
który zdołał niedoszłego samobójcę u- 
ratować.

Nowy burmistrz w Mosinie
Mosina, 28 lutego.

Wobec niezatwierdzenia przez wła­
dze wojewódzkie burmistrza p. Tyliń- 
skiego (mianowanego na rok próby), w 
myśl obowiązującej ustawy o częścio­
wej zmianie samorządu terytorialne­
go, ¡rada miejska przystąpiła do wybo­
ru nowego burmistrza.

Większością głosów na stanowiska 
to powołano znanego i szanowąpegj 
powszechnie w naszem mieście, .'m -'- 
rytowaneg© wizytatora szkół p. Ed­
munda Kukuckiego.
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Dezercja strażnika 
granicznego

Chojnice, 27 lutego 
Sąd okręgowy skazał niejakiego Ja­

na Bernasa z województwa kieleckie- 
og na 9 miesięcy więzienia za dezercję 
z szeregów straży granicznej i przy­
właszczenie sobie umundurowania bę­
dącego własnością skarbu państwa. 

Przed sądem okazało się, że Ber-
nas z powodu wielkiego długu, naro­
bionego w miejscowości, gdzie odby­
wał służbę, szkodził na opinji kole­
gom. Pobrawszy pensję zgóry, ulotnił 
się z calem umundurowaniem w stro­
ny, z których na Pomorze przywędro­
wał.

Samobójstwo 
ojca czworga dzieci

B u k, 28 lutego.
W dniu wczorajszym powiesił się w 

stodole 36-letni rolnik Stefan Wysocki 
z Dobieżyna Nowego. Zwłoki znalezio­
no dopiero w godzinach wieczornych, 
tak, iż przybyły lekarz mógł już tylko 
skonstatować śmierć.

Denat zostawił karteczkę, w której 
oświadcza, iż samobójstwo popełnia 
¿z powodu nieuleczalnej choroby“, nę­
kającej go już od 2 lat. Wysocki, któ­
ry był wdowcem, pozostawił po sobie 
czworo nieletnich dzieci.

Pożar
zabudowań gospodarskich

Tczew, 28 lutego.
Z nieustalonych dotąd przyczyn 

wybuchł ostatnio w zagrodzie rolnika 
Aleksandra Deyny w Szczerbięcinie 
(pow. tczewski) groźny pożar. Pastwą 
płomieni padly narzędzia rolnicze, 
pewna ilość zboża oraz drewniana 
przybudówka. Straty, które pokrywa 
Ubezp. pomorska, wynoszą około 11 
tys. zł.

Poszkodowany rolnik twierdzi, iż 
przyczyną pożaru było krótkie spięcie 
przewodów elektrycznych.

Trup z przestrzeloną głową
Ostrów, 28 lutego.

Personel kolejowy na dworcu w O- 
strowie dokonał w pociągu towaro­
wym z Kępna sensacyjnego odkrycia. 
W jednym z wagonów znaleziono tru­
pa młodego mężczyzny z przestrzeloną 
głową. Trupa pozostawiono na miejscu 
do chwili przybycia komisji sądowo- 
lekarskiej, która ustaliła zgon na kil­
ka godzin przed odkryciem.

Zarządzone śledztwo nie dało nara­
zi© pozytywnego wyniku.

Trzy lata kryminału dla 
komunistki

Łódź. (Tel. wł.) W sierpniu 1932 
roku grupa komunistów usiłowała u- 
rządzić wiec na jednej z podmiejskich 
ulic miasta Łodzi. Zawiadomiona o 
tym fakcie policja rozpędziła komuni­
stów, zatrzymując niejakiego Amusa, 
którego jednak towarzysze partyjni 
odbili. Ostatecznie policji udało się u- 
jąć komunistkę Lubę Olstein, którą 
sąd w dniu wczorajszym skazał na 3 
lata więzienia.

Kosą odciął ramię 
przeciwnikowi

Chojnice, 27 lutego
W Silnie, w pow. chojnickim, robot­

nik Władysław Słotwiński zadał z 
powodu dzieci cios kosą robotnikowi 
Miszewskiemu Bolesławowi. Cięcie 
hyło fatalne. Ostrze kosy utkwiło w 
kości ramienia, wskutek czego nastą­
pił paraliż prawej ręki, tak bardzo po­
trzebnej do zarobkowania. Miszewskie- 
go odstawiono do szpitala w Chojni­
cach. gdzie mimo usilnych starań le­
karzy nie udało się zapobiec trwałemu 
kalectwu.

Obecnie stanął przed sądem okrę­
gowym robotnik Słotwiński za spowo­
dowanie ciężkiego urazu cielesnego 
Po przeprowadzonej rozprawie zapadl 
wyrok, skazujący Słotwińskiego na 
jeden rok więzienia.

Składki i pokwitowania
e,**® P°mnik Serca Jezusowego: J
^nkowscy, Krotoszyn, w pewnej int 

ZIj. — Stowarzyszenie Detalisl
Znf; n.01)3,0wych w Poznaniu 20 zł; 
N’ii B,lszczykówna z Oloboka 5 zł:

: Z Podziękowaniem za otrzymane 
JnL \?rośb® ? «danie egzaminu 10 zł: 

n Marciniak 10 zł; _ razem z popi
dnio pokwitowanemu 469,90 zł.

Lody na Wiśle ruszyły
Toruń. (Tel. wł.) Wisła na całej 

jej długości jest już wolna od lodu. 
Oczekiwane jest spłynęcie lodów tylko 
z dopływów jak Bug, Narew i inne, co 
jednak nie przeszkadza rozpoczęciu że­
glugi. Już przed kilku dniami z Tczewa 
do Torunia przybył statek „Rekin“, 
który zaholował do stoczni tczewskiej

Budżet m. Bydgoszczy uchwalony
Globalna suma budżetu wynosi IG 123 451 zl

Bydgoszcz (Tel. wł.) Po posie­
dzeniu konwentu senjorów, wczoraj o 
godz. 18,30 rozpoczęło się posiedzenie 
budżetowe rady miejskiej. Dłuższe 
eksposó wygłosił prezydent Barciszew- 
ski, podkreślając, że budżet dostoso­
wany jest do dzisiejszych ciężkich wa­
runków finansowych i gospodarczych 
miasta. Budżet obejmuje kwotę 
16.123.451 zł czyli w stosunku do bud­
żetu z przed 4 lat jest o 45 proc mniej­
szy. Wpływy podatkowe wynoszą 
2.680.000 zł czyli w porównaniu do 
wpływów z przed czterech lat o 55

5-letni chłopiec spalił się żywcem
Macochę spalonego

Ł ó d ź, 27 lutego.
W miejscowości letniskowej Pod- 

dębina, pod Łodzią, w willi, stanowią­
cej własność Hercka Fride. zamieszka­
łego w Łodzi, przy ulicy Rzgowskiej 
133, wybuchł pożar.

W willi wspomnianej zamieszkuje 
w charakterze dozorczyni Stefanja Si­
korska, która w swojem mieszkaniu 
rozpaliła ogień w piecu i, zamknąwszy 
drzwi na klucz, pozostawiła w mie­
szkaniu swego pasierba 5-letniego Pio­
tra Sikorskiego. Wypadły z paleniska 
węgiel zapalił słomę nagromadzoną 
przy piecu, a następnie podłogę. Chło-

Kijami zmasakrowali kuzyna
W szgstko dla mamony

Łódź. (Tel. wł.) Na tle podziału 
spadku po wuju doszło pomiędzy Ste­
fanem i Stanisławem Przybylskimi w 
Konstantynowie pod Łodzią oraz ich 
kuzynem Wojciechem Olszewskim do 
krwawego zatargu.

Czerwony kur w majątku skarbu państwa
Spłonęła stodoła, 3000 ctr. pszenicy, 275 ctr. grochu 

i maszyny wartości 80 tys. zł
Szamotuły, 28 lutego. 

W majętności Sędziny, własności 
skarbu państwa powstał ostatnio po­
żar, który strawił wielką stodołę wraz 
z 3.000 centnarów pszenicy, 275 etr.

Zamordowanie bezrobotnego pod Tczewem
Tczew, 28 lutego.

Wieś Rajków pod Pelplinem stała 
się ostatnio widownią potwornej zbro­
dni. dokonanej na osobie bezrobotnego 
Bernarda Rajkowskiego, z Rajków 
przez skarbnika tut. oddziału „Zw. 
Strzeleckiego“, znanego na gruncie 
miejscowym działacza „sanacyjnego“ 
30-letniego Franciszka Floryna z Raj- 
kowa.

Floryn znany w całej okolicy za­
walidroga i awanturnik, czuł do Raj­
kowskiego specjalną niechęć, którą 
objawiał w ustawicznem szukaniu o- 
kazji do bójki.

Krytycznego dnia Floryn zaczepił 
Rajkowskiego. wychodzącego ze skła­
du piekarza Tyczyńskiego, wydającego

Wyrok
w sprawie krwawych zajść w Grudziądzu
Drugi dzień rozprawy — Zeznania świadków i konfrontacje 
Karty karne oskarżonych — Oskarżeni skazani od 6 mieś, 

do 3 lat

Grudziądz, 28 lutego.
W drugim dniu rozprawy sądowej 

w sprawie zabójstwa Krumma i Rie- 
boldta przy ui. &'ickiewicza przesłu­

rządowy statek „Czarnków“ do na­
prawy.

Wczoraj z portu zimowego w Toru­
niu wypłynął pierwszy statek „Koper­
nik“, holując 3 berlinki do przystani, 
gdzie dziś zostały one załadowane zbo­
żem, z którem odpłyną do Gdańska.

(wd)

proc, mniej. Wobec takiej sytuacji 
budżet musi być ścieśniony do naj­
bardziej koniecznych wydatków i jest 
jeszcze obawa, czy będzie całkowicie 
realny.

Następnie referent generalny, rad­
ny p. Kurdelski, przedstawił kolejno 
wszystkie działy budżetu, poczem 
przedstawiciele poszczególnych klu­
bów złożyli oświadczenie, opowiadają­
ce się za uchwaleniem budżetu w po­
wyższej sumie.

' Budżet w myśl przedłożeń komisji 
uchwalono.

chlopca aresztowano
piec krzyczał, lecz z powodu znaczne­
go oddalenia willi od innych siedzib 
ludzkich nikt nie słyszał alarmu. Gdy 
dym zapełnił mieszkanie, malec pad) 
zemdlony i spalił się żywcem w zam- 
kniętem mieszkaniu. Przybyła straż 
ogniowa zdołała uratować sąsiednie 
budynki gospodarcze natomiast willa 
spłonęła doszczętnie. W zgliszczach 
znaleziono zwęglone zwłoki Piotra Si­
korskiego. Straty obliczono na 15.000 
zł. Sikorską macochę palonego chłop­
ca policja pociągnęła do odpowiedzial­
ności karnej,

Przybylscy podczas sprzeczki uzbro­
jeni w kije zmasakrowali przeciwnika 
w ten sposób, że trudno go było roz­
poznać. Olszewski oczywiście na sku­
tek ciężkich obrażeń zmarl. Policja 
aresztowała zbrodniczych kuzynów.

grochu, większę ilość słomy, mlocar- 
nię, wiewnik i motor elektryczny.

Dzierżawca, p. M. Stempniewicz o- 
cenia straty na 80,000 złotych, które 
pokrywa ubezpieczenie.

chleb bezrobotnym, i wszczął z nim 
kłótnię. W czasie sprzeczki Floryn 
niespodziewanie dobył z rękawa gru­
bej drewnianej pałki, którą zadał Raj- 
kowskiemu potężny cios w głowę. Po 
dokonaniu bestialskiego czynu zbiegł.

Rajkowski wskutek silnego krwo­
toku wewnętrznego zmarł nad ranem 
następnego dnia.

W godzinach rannych miejscowy 
posterunek P. P. aresztował zbrodnia­
rza i zakutego w kajdany przewiózł do 
więzienia śledczego przy sądzie grodz­
kim w Tczewie. W niedzielę zjechała 
do Rajkowa na miejsce zbrodni komi­
sja sądowo-lekarska z naczelnikiem 
tut sądu grodzkiego sędzią Kostką na 
czele.

chano wczoraj 20 dalszych świadków. 
Na pierwszy plan wysunęło się zezna­
nie świadka obrony, niejakiego Szau- 
dynajtisa, które miało zbić zeznania 
Antoniego Olszewskiego. ~

świadek miał zeznawać na dowód, 
że Olszewski dopiero dnia następnego 
wypytywał się o nazwiska osób, biorą- 
cych udział w bójce. Jednak konfron­
tacja obydwu świadków, sprawy nie 
wyjaśniła na korzyść obrony, Olszew­
ski zaś zeznania swe podtrzymał w ca­
łości.

NA MIEJSCU WYPADKÓW
Olszewski widział krytycznego dnia 

na miejscu napadu przy Trynce oskar­
żonych Tadrzyka, Kowalskiego, obu 
Kosmowskich. Pokorowskiego i Sosia- 
ka, uzbrojonych w sztachety wzgl. ja­
kieś inne narzędzia, któremi bili na­
padniętych Niemców. W ręku Euge- 
njusza Kosmowskiego świadek widział 
nóż, którym oskarżony uderzał. Gdy 
śp. Krumm zmierzał ku swemu domo­
wi, wtedy kilku z oskarżonych dobie­
gło do niego i biło go tak długo, aż 
padł na ziemię, przestając wołać o po­
moc. Dalej świadek zeznaje, iż w kilka 
dni po bójce obserwował oskarżonych 
na PI. 27 Stycznia, gdy pili wódkę, 
przyczem Kowalski chwalił się głośno, 
że uderzył kogoś nożem, Kosmowski 
Eugenjusz zaś ocierając zakrwawiony 
nóż w chusteczkę, chwalił się, że zrobi) 
to -jeszcze lepiej“.

W dalszym ciągu śwd. Golniewski 
zeznaje, iż rozpoznaje również kilku 
oskarżonych, którzy brali czynny u- 
dział w bójce.

Następny świadek mistrz szlifiar- 
ski Błąkała zeznał, iż krytycznego 
dnia oskarżony Sosiak ostrzył u nie­
go długi nóż, którym miał „bić świ­
nie“. Nóż ów znajduje się na stole 
prezydjalnym, wśród dowodów rze­
czowych. Rzeszta świadków nie wnosi 
do rozprawy nic nowego.

KARTY KARNE
Po zamknięciu postępowania dowo­

dowego odczytano karty karne oskar­
żonych, z których wynika, iż os k. 
Tadrzyk był karany 7 razy (w 
tern raz przez sąd wojskowy), Plu- 
towski 4 razy, Pokonows kii 
Purwin po razie, a Słupski 4- 
krotnie przez sąd wojskowy. 
Ujawnienie tej przeszłości oskarżo­
nych. wywołało na sali zrozumiałe po­
ruszenie.

PROKURATOR MA GŁOS
Następnie wygłosił dłuższe przemó­

wienie prok. Groniecki, opierając się 
w swych wywodach, poza dowodami 
rzeczowemi i zeznaniami świadków, 
na zeznaniach oskarżonych złożonych 
w czasie śledztwa. Prokurator moty­
wował swoje stanowisko tern, iż oskar­
żeni w areszcie śledczym składali ze- 
znania dobrowolnie, bez nacisku kto- 
rejkolwiek strony, stąd też zeznania 
te są wiarogodne. Wkońcu wniósł o 
ukaranie 12 oskarżonych jak najsu­
rowszym wymiarem kary w myśl obo­
wiązujących ustaw, przyczem wyłączył 
z oskarżenia dla braku dowodów osk. 
Szyńskiego.

WYROK
W godzinach wieczornych sąd ogło­

sił wyrok, na mocy którego skazano 
Tadrzyka, Kowalskiego. Pokonowskie- 
go i Kosmowskiego Engenjnsza na 2 
lata więzienia, Kosmowskiego Stani­
sława na 3 lata. Sosiaka na 2 lata i 6 
miesięcy, Plntowskiego na rok, Kutni- 
ka na 6 mles„ Słupskiego na półtora 
rokn 1 Poćwiartowskiego na 6 mieś, 
więzienia, z tom, ii kilku oskarżonym 
zawieszono wykonanie wymiaru kary 
na przeciąg 5 lat

Dwóch oskarżonych (poza Szyń- 
skimi uwolni! sąd od winy i kary dla 
braku dowodów. Równocześnie sąd u- 
znał powództwo cywilne wniesione w 
imieniu rodzin zamordowanych przez 
adw dr. Pehra w wysokości 100 zł dla 
każdej z rodzin.

Tragiczna śmierć
Nowe n./W„ 28 lutego.

Przy ścinaniu drzew w lasach pań­
stwowych leśnictwa Dobre wydarzył 
się wypadek, który pociągnął za sobą 
śmierć robotnika Wilgorskiego z Pa­
stwisk.

Wilgorski zatrudniony przy wyrę­
bie lasu, podciął nieprawidłowo —• 
wraz z swym towarzyszem pracy —• 
drzewo, które padło w kierunku zu­
pełnie nie przewidzianym przez robot­
ników i uderzając Wilgorskiego, przy­
gniotło jego głowę całym swym cięża­
rem tak silnie, że poniósł śmierć na 
miejscu.

Oględziny zwłok wykazały, iż śmierć 
nastąpiła wskutek pęknięcia czaszki i 
wylewu krwi do mózgu.

Wilgorski liczył 33 lat i osierocił 
młodą żonę i małoletnie dzieci.
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
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„JAZZBAND, MURZYN i KOBIETY” ŻYCIE KULTURALNE
Warszawa, 25 lutego.

Po niemiecku nazywa się ta opera, 
napisana przez Ernesta Krzeneka, 
,,Jonny spielt auf“ i doszła do War­
szawy drogę, bardzo okrężną, przez 
liczne sceny, szczególnie niemieckie, 
gdzie spotykały ją oklaski i gwizdy 
mniejwięcej w równych porcjach. By­
ło to przed kilku laty. Dzisiaj nie są­
dzę, aby jakakolwiek dodatnia czy u- 
jemna reakcja mogła być tak silną jak 
poprzednio. Przez te łata wiele dyso­
nansów wprowadziło się do sal opero­
wych — nawet we Włoszech, a taksa- 
mo jazz stracił w dużej mierze swój 
gryzący posmak, Obsłuclialiśmy się z 
nim przy befsztyku i przy białej ka­
wie, a przedewszystkiem przy tańcu. 
Rad jo też zrobiło swoje. Dziesięcio­
letni radjota odróżni przedziwnie ryt­
miczny, ciepły, blachą i drzewem na­
brzmiały hot-jazz z Londynu od mniej 
lub więcej tandetnych podróbek' ma­
dę in Warsa w, gdzie usadowiła się 
główna wytwórnia majufesowych tang 
i bethamidraszowych bluesów

W dodatku „Jonny spielt auf“ jest 
niby operą jazzową, lecz jakże ten jazz 
brzmi nam dzisiaj bezkolorowo i chu­
do. Zarówmo w instrumentaeji, jak w 
samej rytmice, która jest właściwie 
jedynym jego środkiem wyrazu, skoro 
z ekspresji harmonicznej zrezygnował, 
posługując się w 99 procent samemi 
dyssonansami. A nie mogę się prze­
konać, aby rytmem można wyrazić 
wszelkie uczucia, jakie muzykowi 
wkłada pod pióro tekst opery, chociaż­
by był tak osobliwie pusty jak tym ra­
zem.

W istocie, śmieliśmy się z „Rober­
ta djabła“, „Trubadura“, „Żydówki“ i 
wielu in. librett. Należało to do dobre­
go estetycznego tonu, a śmieszności w 
nich nie brakło. Tutaj śmiać się nikt 
nie będzie, bo niema z czego, chociaż 
sceny mają być groteskowe i śmieszne. 
Ale naprawdę chciałoby się czasem zar 
płakać. Kompozytor ma romans że 
śpiewaczką, murzyn z jazzbandu z po­
kojówką hotelową. Murzyn kradnie 
wielkiemu wirtuozowi skrzypce, pod­
rzuca śpiewaczce— i nic z tego .dla 
akcji nie wynika, podobnie jak z tego, 
że wirtuoz uwiódł przyjaciółkę kom­
pozytorowi i przez pokojówkę o tem go 
zawiadomił. Dotąd jeszcze można coś 
niecoś zrozumieć. Potem murzyn, 
skrzypce, pokojówka, lokomotywy, 
śpiewaczka i Alpy splątują się w ja­
kiś kłębek nudów, które urywają się 
dopiero na małą chwilę przed końcem, 
gdy zgrabne girlsy baletu warszaw­
skiego z wdziękiem fikają swemi kla- 
sycznemi najczęściej nogami w takt 
czegoś dość żywego i skocznego.

Przewijają się w tej gmatwaninie 
drgnienia ludzkie: miłość, kaprys ero­
tyczny, zazdrość, tęsknota. Ale mu­
zycznie znajdują wszystkie one jeden 
i tensam wyraz. Śpiewacy wypowia­
dają słowa na możliwie dzikich inter­
wałach, które mogłyby być w każdej 
chwili zastąpione innemi, albo między 
sobą poprzemieniane: zazdrość na mi­
łość, tęsknota na rozpasanie itd. itd. 
Dowolne te następstwa tonów mogą 
wyrażać wszystko, bo nie wyrażają 
niczego, podobnie jak dyssonująca nie­
ustannie orkiestra. W innej płaszczy­
źnie przypomina to ową emerytowaną 
primadonnę, która śpiewa raz sopra­
nem, raz altem, i o której ktoś bardzo 
rzeczowo powiedział, że może śpiewać 
każdym głosem, bo niema żadnego.

Piękne jest poświęcenie, z jakiem 
artyści warszawscy spełniają tę Syzy­
fową pracę. Zdradzonym kompozyto­
rem obarczył się p. Dobosz, jeden z 
rzadkich tenorów, którzy są już pra­
wie jubilatami, a zachowali równie 
głos, jak — co jeszcze osobliwsze — 
figurę zupełnie młodzieńczą. A ma na 
sobie normalną, prozaiczną marynar­
kę, pod którą nic się nie ukryje, zwła­
szcza, gdy jest wcięta w pasie, tak jak 
każę moda. Rozkosznie figluje, tań­
czy i przedewszytkiem śpiewa poko­
jówka p. Lucyny Szczepańskiej. Mu­
rzynem jest barytonista p. Petecki, 
pięknym skrzypkiem - uwodzicielem 
znany Poznańczykom p. Eugenjusz 
Maj, śpiewaczką p. Wika Krzywiec.

Wdzięczną rolę ma p. Jarocki, rów­
nież nasz dawny dobry znajomy, Czego 
tu się nie napatrzymy! Skalista grań 
w Alpach, hotel pałacowy, budoar 
pięknej kobiety, szalona jazda samo­
chodem (przy ruchomej tylnej dekora­
cji), dworzec kolei z wjeżdżającą na wi­
dzów lokomotywą (wkąt ..Pan naczel­
nik, to ja!“). I znów hotel, tym ra­

zem pod szczytami Alp, poczem na za­
kończenie dworzec zamienia się w 
dancing, od sufitu zjeżdżają girlandy 
i lampy, scenę zapełniają dekolty gór­
ne i dolne, jesteśmy w jakiejś olbrzy­
miej „Adrji“ czy „Oazie“.

Sądząc z frekwencji, publiczność 
woli prawdziwą „Adrję“, ale dawniej­
szych gigantycznych pustek już na 
szczęście niema. Inna rzecz, iż Teatr 
Wielki był właściwie już budowany z 
myślą o pustkach. Ogromna ta har- 
hara — mieszcząca mimo swoich wy­
miarów nie o wiele więcej nad tysiąc 
osób — ma amfiteatr tak skontruowa- 
ny, że scenę można całkiem dobrze wi­
dzieć ledwie z jakiej połowy miejsc! 
Na dzisiejszą frekwencję to wystarczy. 
Zwykle jest nawet za wiele, chociaż 
dyrekcja i zespól tej dzisiaj prywatnej 
imprezy dokładają wszelkich starań, 
aby publiczność przyciągnąć. Czy i w 
jakim stopniu może się udać taki za­
miar — to pytanie bardzo skompliko­
wane. Mieści się w niem i kryzys o- 
pery jako takiej, i kryzys ekonomicz­
ny, i zasadnicza kosztowność teatru 
śpiewnego, i mnóstwo innych haczy­
ków.

Orkiestra warszawska jest niezbyt 
głęboko umieszczona poniżej sceny. Z 
paru pierwszych rzędów widać dosko­
nale i ją samą, i kapelmistrza, któ­
rym był p. Berdjajew. Po raz pierwszy 
obserwowałem naocznie tego utalento­
wanego i wytrawnego muzyka, dobrze 
znanego polskim słuchaczom radja, 
przez które z nim się zapoznałem. Gdy 
tu i ówdzie nie było tak dalece na co 
patrzeć ani czego słuchać, kierowałem 
wzrok na jego wyrazistą sylwetę. 
Prawdziwa „tête d'artiste“ o trochę 
beethovenowskim zarysie, ruchy peł­
ne ekspresji, najwidoczniej przesyco­
ne specyficznym kapelmistrzowskim 
fluidem, który udziela się orkiestrze i 
słuchaczom. Pod pałeczką p. Berdja- 
jewa powinna brzmieć żywo i cieka­
wie opera, która byłaby czemś szer­
szeni i bogatszem od dyssonansowego 
jazzu Ernesta Krzeneka.

Witold Noskowski.

DLA SZKOŁY
„DER KAMPF UM DIE OSTSEE“ 
JAKO LEKTURA UZUPEŁNIAJĄCA

Nie wiem, czy nosząca ten tytuł 
książka Wacława Sobieskiego jest 
dziełem oryginalnem, czy przekładem, 
lecz w każdym razie poleciłbym ją go­
rąco kolegom-germanistom jako t. zw. 
lekturę uzupełniającą dla uczniów w 
klasie VII. lub VIII. Przyczyn jest 
mnóstwo. Skoro musimy bronić praw 
do Pomorza przed propagandą nie­
miecką, to po pierwsze poznajemy te 
prawa dokładnie, powtóre umiejmy 
powiedzieć naszą prawdę innym, nie­
raz źle informowanym. Z książki So­
bieskiego wyciągniemy i jedno i dru­
gie. Uczeń klas wyższych otrzaska się 
z niemiecką terminologią tego pro­
blemu, a zetknąwszy się z cu­
dzoziemcem, mówiącym po niemiecku, 
będzie dlań informatorem i dobrym 
rzecznikiem słusznej sprawy. Nie na 
darmo książkę tę skonfiskowano w 
Niemczech zaraz po wyjściu. Zrozu­
miano jak jest niebezpieczna w swej 
niezbitej argumentacji, podanej żywo 
i barwnie.

Poza tem, czytając „Der Kampf um 
die Ostsee", wdroży się uczeń do czy­
tania dzieł naukowych w studjowa- 
nym przez siebie języku. Przyda się 
mu to nieraz, zarówno w dalszej nau­
ce, jak w życiu. Jest jasne, że literatu­
rę obcą czyta się dla tego, aby poznać 
piśmiennictwo, a także ducha obcego 
narodu, to też słusznie są wykluczone 
w programach szkolnych przekłady z 
polskiego. Niemniej, tym razem tyle 
nastręcza się korzyści, że znakomite 
dzieło Sobieskiego godne jest jak naj­
szerszego użycia w formie lektury u- 
zupełniającej.

Alfred Jesion o w ski.
Pszczyna.

Pisma nadesłane
„Orlęta“. Nr. 4—5. Treść: J. Szczepań­

ski: „W sprawie ochrony naszej kultury 
i cywilizacji narodowej“. — B. St.: „Nie­
wiasta w społeczeństwie“. — J. Żur: „Mic­
kiewicz przychylny żydom?“ — M. S.: 
„Czyjeś oczy“. — Znamienne głosy o kry­
zysie. — R. Krzeptowski: „Biały ślad‘\ — 
R. S.: „Krytykować czy wielbić?“ — Obser­
wacje. — Życie kulturalne. — Od Redak­
cji. — Rozrywki umysłowe. — Adr. Red. 
Poznań, Starościńska 7. ł

PIERWSZA SETKA UKOŃCZONA:
Mniejwięcej przed dwoma tygodniami, 

wezwaliśmy naszych czytelników aby po­
parli monumentalne dzieło, którego doj­
ście do skutku zależy od zgłoszenia się 
trzystu przedpłacicieli. Jest niem Bibljo- 
grafja Historyczna Wielkopolski, zaprojek­
towana przez poznańskie Towarzystwo Mi­
łośników Historji, — które rozesłało indy­
widualne zaproszenia do przedpłaty — a 
przygotowywana przez świetnego historyka 
naszej dzielnicy, dr. Andrzeja Wojtkow- 
skiego.

Do dnia, w którym zamieściliśmy na­
sze wezwanie, zgłosiło się było w Towa­
rzystwie Miłośników Historji szesnastu 
przedstawicieli.

W pięć dni po naszem wezwaniu lista 
ich urosła do 44, czyli przybyło 28 osób. W 
siedem dni po ogłoszeniu lej listy w Dzia­
le Kultury i Sztuki, mogliśmy opubliko­
wać nową, licząca znów 33 nazwiska, tak 
że suma prenumeratorów wyniosła 77. Te­
raz, po dalszych pięciu dniach, możemy 
podzielić się z czytelnikami wiadomością, 
iż spis przedpłacicieli do­
szedł liczby stu. Te ośmdziesiąt 
cztery nowe przedpłaty zostały zgłoszone 
przeważnie z powołaniem się na Dział Kul­
tury i Sztuki „Kurjera Poznańskiego", a 
pochodzą one z różnych bliższych i dal­
szych stron Polski.

Poniżej ogłaszamy tę czwartą listę, wy­
rażając głęboką radość, że społeczeństwo 
nasze objawia tyle zrozumienia dla ważne­
go dzieła, jakie ma być podjęte. Mamy na­
dzieję, że na ogłoszenie przez nas następ­
nej listy również nie będzie trzeba długo 
czekać. Wiadomo, że bibljografję histo­
ryczną Śląska, Prus wschodnich i naszego 
Pomorza opracowali Niemcy, ubiegając 
nas w tej pracy. Społeczeństwo polskie nie 
może dopuścić do tego, aby podobny los

NAUKA
Prezesem Polskiego Tow. Chemicznego

które posiada oddziały we wszystkich 
środowiskach naukowych Polski, został 
obrany prof. dr. Kazimierz Sławiński.

Wileńskie Tow. Przyjaciół Nauk odbyło 
posiedzenie z odczytem J. E. ks. bisk. P. 
Kubickiego n. t. „Stanowisko duchowień­
stwa katolickiego w Królestwie Polskiem 
w latach 1861 — 1915 w stosunku do Ko­
ścioła i Ojczyzny“.

Z Polskiego Towarzystwa Historyczne­
go. Łódzki oddział Towarzystwa Historycz­
nego odbył posiedzenie naukowe z odczy­
tem prof. Tokarza: „Insurekcja warszaw­
ska 17. — 18. IV. 1794 r.“

B. SUCHODOLSKI W POZNANIU
Czeka mas ciekawa prelekcja. Na za­

proszenie Koła Polonistów Uniwersyte­
tu Poznańskiego przybywa do naszego 
miasta w niedzielę dr. Bogdan Sucho­
dolski, aby wygłosić odczyt na temat: 
„Kultura polska wobec chaosu świato­
wego“.

Docent Uniwersytetu warszawskiego, 
dr. Bogdan Suchodolski, jest wycho­
wankiem tegoż Uniwersytetu, na któ­
rym przeprowadził studja polonistycz­
ne pod kierunkiem prof. dr. Józefa 
Ujejskiego. Dalszą pracę podjął na Uni­
wersytecie Jagiellońskim u prof. Igna­
cego Chrzanowskiego, poczem wyjechał 
zagranicę, gdzie oddawał się w Niem­
czech badaniom socjologicznym i histo­
ryczno - kulturalnym. Wówczas też 
wyszła drukiem jego praca doktorska, 
nosząca tytuł: „Seweryn Goszczyński". 
Było to w r. 1927.

Monografia ta zyskała młodemu u- 
czonemu odrazu poważne stanowisko, 
jako dzieło oparte na najnowszych kie­
runkach badań estetycznych. W roku 
zeszłym dr. Suchodolski ogłosił nową 
wielką pracę, zatytułowaną „Stanisław 
Brzozowski, rozwój ideologji“. Zdaniem 
fachowej krytyki jest to najwybitniej­
sze i najbardziej wyczerpujące dzieło, 
jakie o Brzozowskim zostało napisane. 
Poza tem dr. Suchodolski poświęca wie­
le pracy publicystyce naukowej, druku­
jąc w fachowych periodykach liczne ar­
tykuły, w których omawia przeważnie 
współczesne zagadnienia kulturalne.

Odczyt dr. Suchodolskiego odbędzie 
się w niedzielę, dń. 4 marca w Collegium 
Minus, w sali 17-tej. Początek o godz. 
20-tej. Zgromadzi on niewątpliwie eli­
tę kulturalną naszego miasta, które po 
raz pierwszy będzie gościło młodego, a 
tak wybitne stanowisko zajmującego li­
czonego - polonistę.

WIELKIE DZIEŁO IDZIE NAPRZÓD
spotkał naszą naukę i w sprawie biblio­
graf ji historycznej Wielkopolski. Warun­
ki zaś przedpłaty są tak niskie i dogodne, 
że nawet w dzisiejszych stosunkach eko­
nomicznych nie mogą stanowić żadnej 
przeszkody. Bibljografja historyczna — 
dzieło o 60 arkuszach druku — będzie w 
przedpłacie kosztowała ledwie 60 złotych, 
które można spłacać w 12 ratach miesięcz­
nych w miarę ukazywania się zeszytów. 
Idzie o to, aby jak najrychlej zgłosiło się 
300 przedpłacicieli, wówczas bowiem druk 
wspaniałego dzieła będzie mógł być rozpo­
częty już w czerwcu roku bieżącego.

Trzecia część drogi jest już przebyta. 
Sto osób poparło czynem wielkie przesię- 
wzięcie. okazując zrozumienie potrzeb kul­
tury narodowej. Niech to będzie przykła­
dem i zachętą. Vivant sequentes!

» * *
Bibljografję Historyczną Wielkopolski 

zaprenumerowali w dalszym ciągu:
Zakrzewski Stanisław, em. radca pocz­

towy, Drukarnia i Księgarnia Św. Woj­
ciecha w Poznaniu (2 egz), Instytut historji 
SDołecznej i gospodarczej Uniwersytetu we 
Lwowie, Redakcja „Przewodnika katolic­
kiego" w Poznaniu, Zbiory prywatne Fe­
liksa Sałacińsltiego w Śremie. Budzyński 
Pr„ budowniczy z Poznania, ks. Dąbrowski 
Stanisław z Gdowa koło Wieliczki, Gąsio- 
rowski Stefan z Poznania, dr. Grydzewski 
Mieczysław red- ¿Wiadomości literackich“ 
w Warszawie, dr. Hoppe Mieczysław, a- 
dwokat z Poznania, Jeleński Szczepan z 
Poznania, dr. Jeżowa Kazimiera z Gdyni, 
Kierski Zygmunt ż Gdańska, Kisielewski 
Józef, red. „Tęczy“ z Poznania, dr. Kręćki 
Fr. z Gdańska, Lexandrowicz, właściciel 
reklamy kinematograficznej „Światowid" 
z Poznania, ks. Nawrocki E„ proboszcz z 
Zaniemyśla, Patkowski Aleksander, wice­
prezes Polskiego Towarzystwa Krajoznaw­
czego z Warszawy, dr. Rosner Feliks z Po­
znania, Sławiński Fr. z Poznania, Wacho­
wiak Władysław z Poznania, Ziółkowski 
F. K. z Poznania.

LITERATURA
„Latający djabeł“. Janusz Meissner, lot- 

nik-porucznik, uczciwie zarobił na swoją 
poczytność i popularność. Opowiada żywo 
i barwnie, opowiada o lotnictwie rzeczy 
autentyczne, których tak bardzo jesteśmy 
ciekawi. Dowód niezbity, bo cyfrowy: czte­
ry książki wyczerpane, jedna dwuwyda- 
niowa, dwie w druku, jedna w przygoto­
waniu. W dwunastu nowelach, które skła­
dają się na ten przez „Rój“ wydany tom, 
jest parę nielotniczych — i w tych opada 
napięcie, wyobraźnia działa mniej spraw­
nie, widać niezasilona przeżyciami. Reszta 
w czambuł ciekawa, naładowana energją, 
pełna tętna. Warto przeczytać i przedmo­
wę. Tyczy się stosunku między lotnictwem 
a belletrystyką i pozwala wglądnąć w psy­
chikę pilota, o tej zaś pilot ma chyba nie­
jedno do powiedzenia. (In)

TEATR
„Ktobądź“ w Paryżu. Staroangielski 

„moralitet“ „Ktobądź* znany z teatru Pol­
skiego w Poznaniu, będżie wystawiony w 
czerwcu w paryskiej Operze Wielkiej. Re­
żyseruje Reinhardt, wykonawcami będą 
aktorzy z Odeonu. „Ktobądź“ będzie gra­
ny kilkanaście razy z rzędu a potem zdję­
ty z afisza, gdyż scena zostanie zabudo­
wana odpowiednią architekturą i opery 
przez ten czas nie będą mogły być wysta­
wiane.

PLASTYKA I ZDOBNICTWO
Drzeworyty sowieckie w Łodzi. Donosi 

nam łódzki korespondent (wp': Instytut 
Propagandy Sztuki zorganizował wystawę 
drzeworytów p. n. „Sowiety i Polska“. Wy­
stawa obejmuje około 259 prac 55 artystów 
polskich i sowieckich, które były wysta­
wione na międzynarodowej wystawie drze­
worytów w Warszawie i uzyskały tam sze­
reg dyplomów i odznaczeń.

RUCH REGJONALISTYCZNY
Jakie dziwy straszą pod Szamotułami

informują nas artykuły zamieszczone w 
ostatnim zeszycie, czasopisma młodzieży 
szkolnej „Z grodu Halszki“ Zbieranie róż­
nych legend i powieści ludowych odbvwa 
się z dużym pożytkiem, zarówno dla ru­
chu regionalnego, jak i dla tych co te 
wiadomości zbierają, czyli dla samej mło­
dzieży. Owe powieści o „złem“ co ludzi 
wodzi na manowce, a z dobrej drogi spro­
wadza, uzupełnia notatka o rzekomvra 
grobowcu Halszki z Ostroga w Objezierzu, 
oraz kronika. (J. St.)

Jutro:
ONGI BARDZO NIEMIECKI, 

DZIŚ BARDZO POLSKI
Kartka z dziejów porozbiorowych 

Torunia, przez
dr. Władysława Konopczyńskiego.
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Piękno Poznania
W serji naszej pt, „Piękno Poznania“ podajemy poniżej dwa dalsze zdjęcia nocne, 
dokonane przez p. Zielonackiego. Tym razem fotograf utrwali! na płycie fragment 

ł"l<n mostowego łączącego ratusz dawny z nowym. I to z dwóch stron:

I'ieiuszy przedstawia łuk z widokiem na ul. Wroniecką;

drugie zaś z widokiem od strony ul. Wronieckiej na starodawny zakątek z uliczką 
„Kurza Noga“.

Maszyna, która zapisuje sny
W Stanach Zjednoczonych budzą wiel­

kie zainteresowanie eksperymenty fizjolo­
ga i fizyka, prof. H. Gernsbacka, który 
zorganizował w N. Yorku laboratorjum 
dla prac fizjologicznych nad badaniem 
istoty marzeń sennych i w tym celu skon­
struował szereg oryginalnych aparatów. 
Jeden z tych aparatów potrafi rejestrować 
przebieg marzeń sennych.

Przypuszczano już dawniej, iż wpływ 
żołądka na powstawanie snów ma swoje 
źródło w oddziaływaniu procesów tra­
wiennych na serce. Im większy ucisk wy­
wierają procesy te na funkcje serca, tem 
wyraźniejsze, a zarazem cięższe stają się 
marzenia senne. Gdy serce zaczyna dzia­
łać zbyt silnie, gdy ruchy jego stają się 
mocne, śniący budzi się nagle, co wskazuje 

1Ż Sen zdrowy odbywa się bez snów, utóz owa wzmożona działalność serca, 
Pospieszanie jego rytmu, naprowadziła 
prof. Gernsbacka na pomysł skonstruowa­
nia aparatu, któryby mógł stwierdzić, czy 
śpiący śni, czy senne jego marzenia miały
charakter ponury.

Mięsożerna papuga
JY miarę rozpowszechniania się na po­

łudniowej wyspie Nowej Zelandji ho- 
aowh owiec, która w końcu przybrała tak 
wielkie rozmiary, że dziś wełna i mrożo­
na baranina są najważniejszemi artyku­
łami wywozowemi tej krainy, tamtejsi 
nodowcy owiec znajdywali coraz częściej 

dach swoich owiec zwierzęta z glę- 
nokiemi i krwawiącemi ranami na grzbie­
cie. Z początku sądzono, że to jakaś nie- 
znana choroba zaraźliwa, szerząca się 
wśród owiec, bliższe jednak obserwacje 
pozwoliły, że rany te wywołuje niewielka
papuga nowozelandzka Kea.
.Pnpuga ta gnieździ się w lasach na 
ooczach gór Nowej Zelandji, a dziwnym 

m Pot?mstwo jej wykluwa się z ja- 
Widocznie więc Kea 

Kian ^sta- najpierw ze sposobności, gdy 
~ a. ,owiec zaczęły się coraz liczniej uka- 
7h,'. -w dolinach nowozeladzkich, do 

lerania kłaczków wełny uronionych 
F„Jez myce, dla wyścielania gniazd swo- 

a * y kłaczków tych zabrakło, zaczęła 
p.ost wyrywać ostrym swym zakrzy- 

dziobem wełnę z grzbietów o- 
; C’ Przyczem musialo się zdarzyć, że 
J? raniła j wyrywała owcom kawałkitłuszczuRtvïcAl, 1 mi?sa razem z wełną. W ten P° ob zasmakowała w mięsie owezem i

Aparat prof. Gernsbacka rejestruje w 
ten sam sposób, jak to czynią aparaty re­
jestracyjne dla celów meteorologicznych, 
linje faliste wskazują rytm bicia serca o- 
raz czynności organów oddechowych. Czę­
stotliwość i wysokość krzywych pozwala 
wnioskować o tem, czy śpiący śni i jakiej 
natury jest jego senne marzenie. Jak 
stwierdził prof. Gernsback, na intensyw­
ność snów wpływa nietylko serce, lecz i 
różne rodzaje szmerów, dźwięków, rozle­
gających się w nocnej ciszy.

Właściwym jednak celem eksperymen­
tów uczonego amerykańskiego jest nie sa­
ma tylko rejestracja snu, lecz jego zobra­
zowanie — powiedzmy — sfotografowanie 
obrazów sennych. Cel ten jest dzisiaj je­
szcze daleki i w obecnych warunkach nie- 
ziszczalny bodaj. Lecz to, co wczoraj było 
niemożliwe, może się niem stać jutro. Kto 
wie, czy wraz z postępami wiedzy i radjo- 
techniki nie uda się jednak pewnego pięk­
nego dnia, raczej nocy, sfotografować ma­
rzeń sennych i tak zrealizowaną jawę sen­
ną przedstawić jej autorowi bezwiednemu.

kalecząc strasznie swe ofiary, żywiła już 
siebie i swe potomstwo wyłącznie mię­
sem bezbronnych stworzeń. Kea stała się 
więc papugą mięsożerną, a szkody wyrzą­
dzone przez te papugi w stadach owiec, 
przybrały takie rozmiary, że hodowcy o- 
wiec wypowiedzieli krwiożerczym ptakom 
wojnę bezlitosną, a rząd nowozelandzki 
poparł tę walkę ze szkodnikami, wyzna­
czywszy przed niedawnym czasem pre- 
mje w wysokości 5 szylingów za każdy 
dziób Kei.

Wyniki tej walki łatwo było przewi­
dzieć. Mięsożerne papugi padały tysią­
cami pod strzałami myśliwych i dzisiaj 
Kea jest taką rzadkością, że londyńskie 
tow. zoologiczne czyni w swym ogrodzie 
próby rozmnożenia tych ptaków, którym 
grozi już zagłada. Warto zaznaczyć, że 
gdy i na wyspach Falklandzkich, położo­
nych na południowym Atlantyku, nieda­
leko wybrzeży Ameryki. Anglicy zapro­
wadzili na wielką skalę hodowlę owiec, 
papugi tamtejsze zaczęły również wyry­
wać owcom z grzbietów wełnę i kawały 
mięsa. I tam więc szkodliwe ptaki tę­
pione są wszelkiemi sposobami, jak w 
Nowej Zelandji. S. F.

Fabryka potomstwa
Na międzynarodowym kongresie biolo- 

gji eksperymentalnej w Cambridge przy­
rodnicy Feli i Canti zademonstrowali ze­
branym z całego świata uczonym niezwy­
kły eksperyment Na ekranie kinematogra­
ficznym ukazano szereg ..omórek zwierzę­
cych połączonych w nieforemną tkankę — 
4Ó0-krotnie powiększoną. Pod wpływem 
niewidzialnej siły tkanka zaczęła się zmie­
niać. Uczeni poczęli rozeznawać kształty 
poszczególnych organów, formowanie się 
szkieletu i wreszcie całą normalną kurzą 
nóżkę. W jaki sposób pokazane zostały 
wszelkie stadja rozwoju kurzego embrjo- 
nu? Czy w jajku? Nie! Drogą doświadczeń 
w laboratorjum biologicznem! Z zapłodnio­
nego kurzego jaja wycięto skrawek em- 
brjonu, zawierający zalążek nogi i umie­
szczono go w wylęgarni na specjalnej po­
żywce. Świadkowie tego niezwykłego po­
kazu mogli podziwiać inne jeszcze frapu­
jące doświadczenie. Otóż samicy królika 
wycięto zapłodnione uprzednio komórki 
jajowe i umieszczono je w retorcie na od­
powiedniej pożywce. Retortę ogrzano do 
wysokości temperatury ciała królika. W 
tem sztucznem łonie powstał prawidłowy 
embrjon królika. fb)

Niezwykłe zdarzenie 
sprzedawcy gazet

Lajos Lukacs był zatrudniony jako 
sprzedawca gazet w jednej z największych 
kawiarni w Budapeszcie, w której schodzą 
się prawie wszyscy literaci i brać aktorska 
stolicy. Nikt jednak nie wiedział, że Lu­
kacs posiadał doktorat filozofji i filologji, 
będąc jedną z licznych ofiar panującego 
kryzysu. Biedny kawiarniany sprzedawca 
gazet przez długie miesiące starał się 
wszędzie o jakąkolwiek posadę, wszelkie 
jego usiłowania okazały się jednak bez­
skuteczne.

W tych dniach, jak donosi „Pester 
Hislop“, wszedł do kawiarni pewien pan, 
któremu natychmiast Lukacs zaofiarował 
świeże czasopisma. Nie otrzymując od 
gościa odpowiedzi, Lukacs powtórzył mu 
kolejno zapytanie po francusku, po wło­
sku, niemiecku i angielsku. Klient spoj­
rzał na sprzedawcę,- zaprosił go, by usiadł 
przy nim, wyrażając swe zdziwienie, że 
tak świetnie włada językami i uprawia tak 
skromny zawód. Lukacs opowiedział mu 
swe przeżycia. Jakież było ździwienie i ra­
dość Lukacsa, gdy następnego dnia otrzy­
mał zawiadomienie o nominacji na profe­
sora współczesnych ięzyków w gimnazjum 
jednego z prowincjonalnych miast Węgier. 
Klient, z którym rozmawiał w cukierni, 
był węgierskim ministrem oświaty. S. F.

Przedwiośnie
Paryż nie dba o wiosnę kalendarzową. 

Wiosenne podmuchy zaczynają przenikać 
do państwa mody już teraz, gdy u nas je­
szcze śnieg iskrzy się w słońcu. To też w 
paryskich magazynach ukazują się już 
pierwsze jaskółki mody wiosennej. Nao- 
gół są to rzeczy niewypróbowane jeszcze, 
niepewne. Niewiadomo jak zostaną przy­
jęte. Można je więc traktować jako eks­
perymenty, które niewiadomo jeszcze ja­
kie dadzą wyniki. Jedne magazyny lan­
sują tylko taftę i taftę, inne znów aksami­
ty we wszystkich gatunkach, od najgrub­
szych, mięsistych, do przezroczystych. Ko­
lory również nie sa. jeszcze ustalone. Vion- 
net ukazuje czarne palto z czerwonemi rę­
kawami, albo na czarnej sukni prosto­
padły zielony pas; Paquin — beige wełnę 
przybraną bronzowym galalitem w kształ­
cie klipsów i miękki skórzany pasek, two­
rzący z przodu sukni sutą kokardę. Jenny 
przybiera jedną ze swych granatowych 
sukien mnóstwem zakładeczek na 2 cm. 
szerokich, które idą zygzakiem, a na rę­
kawach układają się szpiczasto, zdobiąc 
również jeden bok spódnicy i luźno pu­
szczone od kolan. Patou lansuje nowy styl 
rękawa, trois - quart — gładki od góry i 
zakończony jakby odciętym wolantem, roz­
szerzającym się u dołu i rozciętym.

Jako pendant do poszerzonych dołem 
rękawów suknia również poszerza się do­
łem, spódnica obciska biodra, zaś klosz za­
czyna się łagodnie u pasa i biegnie do do­
łu nadając sukni ów charakterystyczny 
styl „soufle de vent“. Górą prawie niema 
dekoltu. Suknia podchodzi pod samą bro-

AiigieisM puutŁtis prumiej jazay WySClgO
wej wypadek, z ktorego jednak wyszedł obronną ręką dzięki niezwykłej przytom 
ności umysłu Mianowicie podczas jazdy na torze Southport Sands eksplodowa 
nagle wyścigowiec „Srebrna Kula", zbudowany kosztem 20 tvs. funtów szterlineów 
.W chwili eksplozji Held ratował się zręcznem brawurowem wyskoczę,/■Mn z wozu

(Na zdjęciu: s&mojazd „Sr-brną Kula“ przed katastrofą.)

Kapelusze - 
na rozstajnych drogach

Z ukazaniem się pięknych wiosen­
nych modeli obserwujemy w modniar- 
stwie bardzo ciekawe zjawisko. Otóż, 
o pierwszeństwo walczą, dwa zupełnie 
odmienne style czy rodzaje kapeluszy: 
odsłaniające całe czoło, a nawet nie­
kiedy i połowę głowy, oraz zsunięte 
głęboko, zasłaniające filuternie jedno 
oko. Powyżej mamy właśnie dwa ta­
kie modele czy przykłady dwóch po­
południowych, modnych kapelusików. 
Oba modele są równie modne i równio 
eleganckie, zależy tylko od gustu i ro­
dzaju urody, który kapelusz dla kogo 
lepiej się nadaje. Ciekawe wskazówki 
pod tym względem znajdujemy w naj­
nowszym numerze tygodnika „Ilustra­
cja Polska“, gdzie obszernie pisze po­
pularna w świecie kobiecym pani ;,E- 
wa“. Również powyższe dwa zdjęcia 
są dzięki uprzejmości redakcji wyjęte 
z tego numeru „Ilustracji Polskiej“, 
gdzie reprodukowaną jest zachwyca­
jąca kolekcja jednego i drugiego ro­
dzaju kapeluszy wiosennych.

dę. Male kamizelki z ruszek, koronek lub 
lamy, czasem z jasnego błyszczącego jed­
wabiu, tworzą miłe plamy i rozświetlają 
monotonną czerń wizytowych sukien. Ta­
ka kamizelka może ze skromnej wełnia­
nej sukienki uczynić toaletę, nadającą się 
na five lub bridge.

Na wieczór włosy czesze się do góry, 
odsłaniając część ucha. Końce skręca się 
w loki. Nieodzowną częścią tualety wie­
czorowej są dwa małe jednakowe klipsy z 
metalu jako kolczyki lub spięcia draperji 
sukien przy szyi.

Kapelusz wiosenny ma rondo podnie­
sione do góry i noszony jest z czoła, tak że 
włosy stanowią dlań ramę; taki kapelusz 
zdystansował nieco beret i czapeczkę, po­
za nim — klosik i budka. Z tafty i aksa­
mitu noszone będą nietylko płaszcze, 
suknie i kostiumy. Ujrzymy kapelusze, 
szale, rękawiczki i torebki również Z we- 
luru i tafty.

Do popołudniowego kostjumu z ciem­
nej wełny ostatnim krzykiem mody bę­
dzie bluska w tym samym odcieniu z bły­
szczącego satin.

Na wiosnę ujrzymy dużo okryć przy­
pominających krojem i przybraniem suk­
nie i sukien, przypominających płaszcze 
t. zw. robes - manteaux. Niektóre suknie 
będą się zapinać z tyłu, jak fartuchy. Na 
wczesną wiosnę materjały utrzymane bę­
dą w ciemnych lub neutralnych tonach, 
szczególnie w mieście Granatowy, zielo­
ny, bronzowy i wszystkie odcienie zady­
mione szarego i beige. Na „plein - air'y“ 
przeznaczone są kolory jaskrawsze i wzo­
rzyste tkaniny w deseń z wzorów geome­
trycznych figur. Na letnie wywczasy fi­
gury geometryczne ustąpią miejsca wią­
zankom kwiatów. Ale do tego jeszcze da­
leko. Céline.

Gruźlica w Czechosłowacji
W Czechosłowacji umiera coroku 27.000 

osób na gruźlicę. Ogólna liczba chorych 
na gruźlicę w tym kraju oceniana jest 
przez lekarzy na 200.000. Trzecia część za- 
chorzeń powstaje naskutek zarażenia. W 
poradniach dla gruźlików przewija się co­
rocznie, szukając ulgi, 80.000 osób. Z tych 
danych wynika, że gruźlica jest w Czecho­
słowacji dość rozpowszechnioną chorobą.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Z chwili

Przedwiośnie 
i ruch budowlany

W powietrzu czuć przedwiośnie. Je­
śli aura sprzyjać będzie, za 2—3 tygod­
nie odżyje ruch budowlany. W tych 
ciękich czasach, w których tyle potęg 
się zawaliło, tyle firm zachwiało, ra­
duje oczy widok, że jednak tu i ów­
dzie coś się buduje.

Rok temu przekroczyliśmy martwy 
punkt w ruchu budowlanym. Zeszło­
roczny sezon był lepszy od r. 1932-go 
W III kwartale 1933 r. wskaźnik ruchu 
budowlanego doszedł do 55 (1928 = 100, 
i wykazał poprawę o 10 proc, w porów­
naniu z rokiem 1932.

Odrodzenie budownictwa mieszka­
niowego dla wielu osób było niespo­
dzianką, zresztą miłą. W okresie do­
brej konjunktury przywykliśmy mnie­
mać, że bez pomocy funduszów pu­
blicznych nie byłoby ruchu budowla­
nego. Pobieżnie sądząc, wydawało 
się, że tembardziej w dobie kryzysu 
trzeba funduszów publicznych na pro­
wadzenie akcji budowlanej.

Okazało się, że — nie! Pomoc pań­
stwowa odgrywka obecnie rolę drugo­
rzędną. Widać to jasno i namacalnie 
z następujących, dalibóg zabawnych, 
ęyfr: w r. 1930 kredyty publiczne w 
wysokości 160 milj. zł (stosześćdzie- 
siąt mil jonów) dostarczyły 35.176 izb; 
w roku 1933 kredyty publiczne w su­
mie 11,5 milj. zł (czternaście i pól mi­
liona) dopomogły do wybudowania — 
23.765 izb... Co za proporcja!

Stosunek między nakładem pie­
niężnym państwa i budującego — 
oczywiście — uległ przeobrażeniu. 
Dawniej kredyt publiczny z reguły 
przekraczał 50 proc, kosztów budowy, 
sięgając nawet 90 proc, i wyżej. Nato­
miast dzisiaj pomoc publiczna stano­
wi przeciętnie 21 proc, kosztów budo­
wy,a zatem środki własne budującego 
sięgają 79 proc, kosztów budowy.

Cudu odrodzenia budownictwa do­
konał z jednej strony spadek kosztów 
budowy (wynoszących 10 proc, ko­
sztów z r. 1928), z drugiej zaś strony 
instynkt ciułacza, szukającego pewnej 
lokaty dla swych oszczędności i „wbu­
dowującego*1 je w swój domek.

Rzecz charakterystyczna: znaczna 
część objektów, budowanych przy po­
mocy kredytów na drobne budownic­
two, zawiera po kilka miesz­
kań. Bank Gospodarstwa Krajowego 
obliczył, że budowane obecnie domy o 
najmniejszych mieszkaniach do wy­
najmu przynoszą właścicielowi około 
10 procent w stosunku rocznym. Pro­
szę bardzo!

Rentowność nowowybudowanych 
domków wydaje się być zapewniona. 
Zniżka cen (małych) mieszkań nie jest 
prawdopodobna, gdyż przyrost liczby 
mieszkań jest wolniejszy od przyrostu 
liczby ludności miejskiej. Nadto: nie 
przewiduje się pogorszenia sytuacji na 
rynku pracy, więc i zdolność płatnicza 
rzesz lokatorskich chyba się nie po­
gorszy.

Raz już zasiadłszy na trójnogu Py- 
tji, prorokujmy dalej: nie przewiduje­
my wzrostu kosztów budowy, przynaj­
mniej na najbliższą przyszłość. Rów­
nież koszt kredytu chyba nie zdrożeje. 
A więc?

A więc mamy wrażenie, że warunki 
sprzyjają dalszemu trwaniu niezłej 
konjunktury budowlanej. Pod warun­
kiem, że ludzie mają jeszcze gotówkę 
na cele budowlane!

Pod tym względem kola rządowe 
zdradzają pewien optymizm. Mianowi­
cie komitet ekonomiczny ministrów 
przeznaczył na cele budowlane sumę 
dwa razy wyższą od zeszłorocznej — 
30 miljonów zł. Normy kredytowe w 
stosunku do lat poprzednich uległy 
tylko niewiekim zmianom. W szcze­
gólności kredyt publiczny nie może 
przekraczać 50 kosztów budowy. Stąd 
wniosek, że rząd spodziewa się, iż w 
roku bieżącym społeczeństwo zmobili­
zuje większe niż w r. 1933 kapitały na 
cele budowlane.

Oby tak było!

Krótkie Informacje gospodarcze
— W okolicy miasta Gaurdak (Azja 

środkowa) odkryto bogate pokłady ropy 
naftowej.

— Na Uralu/w odległości 13 kim. od 
miasta Świerdlowsk rozpoczęto budowę 
największej Z. S. S. R. fabryki prze­
twórczej rud złotodajnych.

— Dotychczasowy wpływ Pożyczki Na­
rodowej dla skarbu państwa wyniósł do 
dnia 23. b. m. 232 milj. zł, co stanowi prze­
szło 71 proc, całej sumy pożyczkowej.

Oddłużenie handlu
Ciężkie warunki gospodarcze ostat­

nich kilku lat spowodowały znaczne 
zamrożenie kapitałów obrotowych 
handlu. Kapitały te nigdy w Polsce 
nie były duże. Składał się na to cały 
szereg czynników niesprzyjających 
kapitalizacji zysków, od polityki po­
datkowej począwszy, a skończywszy 
na stopniowym kurczeniu się rynku 
konsumcyjmego i recesji zysków w 
handlu na skutek rosnącej konkuren­
cji. Tembardziej więc unieruchomie­
nie środków obrotowych w znacznej 
części odbija się szkodliwie na akty­
wności i odporności naszego handlu 
wobec niesprzyjających warunków 
koniunkturalnych.

Lwia część tych zamarzniętych ka­
pitałów handlowych tkwi obecnie w 
rolnictwie. Prowadzona od dwóch lat 
przeszło przez rząd akcja oddłużenio­
wa w rolnictwie w skutkach gospodar­
czych dala dla wierzytelności handlo­
wych prawie taki sam efekt, jak mo­
ratorium. Handel, który finansował w 
dużej mierze konsumcję rolnictwa, 
zarówno dużego, jak i małego, został 
postawiony wobec faktu dokonanego 
nieściągalności swych pretensyj, nie- 
tylko na skutek fluktuacji wynikają­
cych z depresji gospodarczej, ale 
i przez celowe posunięcia rządu.

Rolnictwo stanowiło doniedawna 
głównego konsumenta, dla handlu, po­
chłaniając przeszło 50 procent zby­
tu średnio, a w niektórych branżach 
procent ten dochodził do 100. Rozmia­
ry klęski, wynikającej dla handlu nie- 
tylko ze skurczenia się tego rynku do 
minimum, ale i z unieruchomienia 
wierzytelności za nabyte towary, są 
ogromne.

Pieniądze zakredytowane w towa­
rze rolnikom, chronionym przez pań­
stwo akcją oddłużeniową, przestały 
być walutą w sensie kupieckim, prze­
stały niemal zajmować pozycje w ak­
tywach. Waluta bowiem — to pieniądz 
i czas. Czasu zaś zwrotu tych należno­
ści nikt określić nie może. Praktyczny 
wynik częściowego moratorjum rol­
nictwa dla handlu jest taki sam, jak- 
gdyby zmuszono polski handel do po­
życzenia na diugi termin kilkuset mi- 
ljonów zł rolnikom.

W samym fakcie nie należałoby się 
jeszcze dopatrywać zjawiska ujemnego 
dla całości interesów gospodarczych 
naszego kraju, gdyby nasz handel był 
odpowiednio finansowo sytuowany 
i oparty na mocnych podstawach ka­
pitału obrotowego. Kupiec w pewnych 
warunkach może finansować swego 
konsumenta. Może o ile ma na to, o ile 
mu się to na dalszą metę opłaca. Za­
stosowanie ąuasi-moratorjum wzglę­
dem rolników postawiło handel w sy­
tuacji przymusowej. Kupiec musiał się 
pogodzić z zamrożeniem swych należ­
ności u rolnika, bez względu na to, czy 
w indywidualnym wypadku może po­
nieść ciężar tego stanu rzeczy i bez

KRONIKA GOSPODARCZA
0 zachowanie dotychczasowego poziomu życia 

w Polsce zachodniej
Różnice, zachodzące między strukturą 

gospodarczą poszczególnych dzielnic, wy­
magają liczenia się przez ustawodawcę z 
faktem ich istnienia. Mechaniczna unifi­
kacja, polegająca na wyrównaniu różnic 
międzydzielnicowych w drodze ustawo­
dawstwa i zarządzeń administracyjnych, 
powoduje na dalszą metę skutki ujemne. 
Dlatego instytucje samorządu gospodar­
czego Polski zachodniej stale zabiegają o 
branie pod uwagę przez czynniki miaro­
dajne wyższego poziomu organizacji życia 
gospodarczego w województwach zachod­
nich. Chodzi tutaj o zachovVanie życia go­
spodarczego Polski zachodniej na dotych­
czasowym wysokim poziomie i przeciw­

Spadek dolara, funta oraz lira
W dniu wczorajszym trwał w dalszym 

ciągu spadek lira włoskiego, zanotowany 
w ostatnich dniach. Spadek ten jest dość 
powszechny. Spadek dolara trwa w dal­
szym ciągu, tak że różnica między faktycz­
nym kursom dolara a kursem urzędowym 
jest już w chwili obecnej bardzo mała. W 
związku z tem też poważnie zmniejszyła 
się marża zysków przy wywozie złota z 
Europy do Ameryki. Transporty złota w 
chwili obecnej nie odgrywają więc poważ­
niejszej roli i, teoretycznie biorąc, powin­
ny wkrótce ustać. Oczywiście z chwilą po­
nownej zwyżki dolara na giełdach, wywóz 
złota z Europy do Ameryki Ponownie bę­
dzie się wzmagał.

i względu na to, czy poszczególny rolnik 
jest w stanie płacić, czy też me.

Państwowa pomoc dla handlu wy­
raziła się, jak dotychczas, tylko w sze­
regu przyjaznych gestów i niezrealizo­
wanych obietnic. Akcja oddłużeniowa 
w handlu, co do której snuto szerokie 
plany, nie weszła i pewno nie prędko 
wejdzie w fazę początkowej realizacji. 
Niemożllwem jest zresztą żądać, aby 
akcja ta wyraziła się dla handlu w 
analogicznych formach, jak to miało 
miejsce dla rolnictwa, z rozmaitych 
względów, a w pierwszym rzędzie dla­
tego, że struktura handlu jest znacz­
nie bardziej skomplikowana i takie 
proste rozstrzygnięcia nie przyniosły­
by mu generalnej ulgi. Może być mowa 
jedynie o konwersji kredytów krótko­
terminowych na średnio i długotermi­
nowe. Tak samo powstaje szerokie po­
le w dziedzinie ulg podatkowych.

W odniesieniu do zamrożonych w 
rolnictwie kapitałów obrotowych han­
dlu również ąuasi-moratorjum rolni­
cze nazbyt mechanicznie i nazbyt ry­
czałtowo rozwiązuje stosunki między 
wierzycielami i dłużnikami. Jakkol­
wiek kryzys w rolnictwie jest daleko 
posunięty i pauperyzacja wsi w chwili 
obecnej zdaje się nie ulegać wątpliwo­
ści, nie oznacza to wcale faktu, że 
wszyscy rolnicy nie mogą uiszczać 
wierzycielom z pośród kupiectwa 
swych należności. Istnieje pewien od­
setek warsztatów rolnych, który z po­
wodzeniem mógłby się z tych wszyst­
kich zobowiązań wywikłać. Dziś jed­
nak brak na to objektywnego kryte­
rium. Sądy nie mogą go stanowić, 
przy najlepszej nawet woli, gdyż mu­
szą stosować się do obowiązujących w 
przedmiocie zadłużenia rolnictwa 
ustaw.

Ze sfer kupieckich coraz częściej 
podnoszą się głosy, domagające się 
stworzenia takich kryterjów, mogą­
cych rozpatrywać autorytatywnie in­
dywidualne sytuacje, zachodzące mię­
dzy dłużnym rolnikiem, a wierzycie­
lem kupcem. Mogłyby nim być spe­
cjalne komisje rozjemcze, utworzone 
przy izbach przemysłowo-handlowych, 
których opinje posiadałyby dla sądów 
wartość orzeczeń biegłych, czy też rze­
czoznawców przysięgłych, mogłyby 
też być powołane do życia urzędy roz­
jemcze przy województwach. Forma 
prawna tych instytucyj może być kwe- 
stją do dyskusji, chodzi tu przede- 
wszystkiem o ich funkcje. Powołaniu 
do życia takich instytucyj musialoby 
towarzyszyć odpowiednie znowelizo­
wanie rozporządzeń i ustaw dotyczące 
akcji oddłużeniowej w rolnictwie, 
otwierające dla nich pole do działania.

Dzisiejsza sytuacja handlu jest tego 
rodzaju, że każda ulga w jego położe­
niu, a szczególnie dotycząca polepsze­
nia sytuacji w dziedzinie kapitałów 
obrotowych — jest niezmiernie pożą­
dana. T. N.

działanie jego obniżeniu.
Ostatnio z okazji debat nad noweliza­

cją prawa przemysłowego wskazano, że gę­
sta sieć komunikacyjna oraz znaczna ilość 
miast i miasteczek z licznem kupiectwem 
osiadłem w Polsce zachodniej czyni zbęd­
nym handel jarmarczny i okrężny, po­
trzebny innym dzielnicom. W wojewódz­
twach zachodnich dwa te rodzaje handlu 
prymitywnego są nietylko zbędne, lecz na­
wet szkodliwe. Dlatego w prawie przemy- 
słowem winna istnieć możność znoszenia 
prymitywnych form obrotu towarowego w 
dzielnicach, w których są one niepotrzeb­
ne. (AZ) /

Funt narazie znów spada równolegle z 
dolarem. Zaznaczyć wszakże należy, że 
wzajemne ustosunkowanie się kurków o- 
bydwućh walut jest inne niż było przed 
dwoma tygodniami. '

Z KRAJU
(k) Upadłości w woje w. zachodnich.

Statystyka wykasuje, że na ogólną ilość 
ogłoszonych w caitem państwie upadłości 
w r. 1932 — 549, w r. 1933 — 301, przypa- 
dło upadłości ogłoszonych w wojewdództ- 
wach zachodnich: w r. 1932 — 125, w r. 
1933 — 69. (AZ)

(k) Rentowność m. Poznania. Majątek 
komunalny m. Poznania, przyniósł miastu 
w r. 1932 dochód w kwocie 2145 tys. zł,

Rasa
a zjawiska gospodarcze
W piątek, dnia 2 marca rb. o godz. 

20-tej sekcja ekonomiczna Towarzy­
stwa Prawniczego i Ekonomicznego w 
Poznaniu urządza drugi zkolei wie­
czór odczytowy z referatem docenta U. 
P. p. dr. K. Stojanowskiego n. t. „Rasa 
a zjawiska gospodarcze“.

Odczyt ten odbędzie się w sali 22-ej 
Uniwersytetu. Ze względu na ciekawy 
i aktualny temat, jak i ze względu na 
osobę prelegenta, jednego z najlep­
szych znawców zagadnienia rasizmu, 
spodziewać się należy dużego zainte­
resowania.

Najmilsza ze wszystkich gwiazd

LILJANKA HARVEY
uosobienie wdzięku, poezji 1 radości,-■stwa­
rza niezrównaną kreację we wspaniałym 

arcyfiimie Eryka Pommera:

„CESARZOWA i JA“
Wszelkie słowa zachwytu za słabe są, 

by Choć w części określić przedziwny czar 
tego filmu, którego akcja rozgrywa się na 
dworze Cesarzowej Eugenji... Kolosalny 
przepych wystawy, najpiękniejsze kobiety, 
cudowna muzyka, prześliczne piosenki, 
efektowne sceny zbiorowe — oto atuty te­
go filmu, który przyrównać można tylko 
do niezapomnianego arcydzieła:

„KONGRES TAŃCZY“
Partnerami Liljankł w tym rozkosz­

nym filmie są: wytworny amant CHAR­
LES BOYER, oraz świetny komik, partner 
Jana Kiepury, słynny PIERRE BRAS­
SEUR. Muzyka mistrza OFFENBACHA,

Uroczysta Prapremiera tego wspania­
łego filmu odbędzie się już jutro, w czwar. 
tek, 1 marca w teatrze świetlnym „Słońce“.

Ze względu na uroczysty charakter ju­
trzejszej premiery, specjalnie zaangażo­
wana Orkiestra Symtoniczna z 24 osób 
pod dyr. B. Kubika odegra przed każdym 
seansem „Marsz Powitalny“ oraz 2 prze­
boje z filmu. Pg 3270

Zainteresowanie jutrzejszą premierą 
olbrzymie!

natomiast przedsiębiorstwa komunalne 
wpłaciły W tym czasie dó głównój kasy 
miejskiej ca. 4 364 tys. zł, czyli majątek 
miejski przyniósł dochód brutto -w kwo­
cie 6 509 tys. zł, co w stosunku do brutto 
majątku miasta stanowi 2,19% rentowno­
ści. (AZ)

(k) Ponad 66 milj. zł m. Poznań wydało 
na budownictwo. Od czasu przejścia ad­
ministracji m. Poznania w ręce polskie, 
miasto zainwestowało na cele budowlane 
53 402 tys. zł, na zakup terenów 3 144 tys. 
zł, na regulację dróg i placów 4148 tys., 
na ogroblenie Warty 1333 tys. zł, poza tem 
zakłady miejskie inwestowały z fundu­
szów własnych na cele budowlane 4187 
tys. zł, tak, że razem wydano na inwesty­
cje tej kategorji ca. 66 105 tys. z.. (AZ)

(k) Sprawa konwencji handlowe] pol­
sko - czechosłowackiej. 10 bm. podpisana 
została w Pradze konwencja handlowa i 
nawigacyjna polsko - czechosłowacka, re­
gulująca całokształt stosunków gospodar­
czych między obydwoma krajami. Dowia­
dujemy się, że konwencja handlowa pol­
sko - czechosłowacka zostanie wprowadzo­
na w życie w dniu 7 marca rb. z uwagi na 
to, że — ze względów technicznych —• 
wprowadzenie jej w życie nie może nastą­
pić przed tą datą. Do dnia 7 marca będzie 
obowiązywało prowizorium handlowe, U- 
zgodnione przez oba rządy specjalną wy­
mianą not Podania o pozwolenia przywo­
zu towarów w ramach kontyngentów, u- 
stalonych obustronnie w nowej konwencji, 
mogą być już obecnie składane do właści­
wych urzędów, z tem, że ich merytoryczne 
załatwienie nastąpi z dniem wejścia w ży­
cie nowej konwencji.

(k) Ustalenie zwyczaju handlowego. 
Warszawska Izba Przemysłowo Handlo­
wa ustaliła zwyczaj handlowy, iż przy 
sprzedaży komisowe: komisant w braku 
odmiennego umownego postanowienia, nie 
może udzielać kredytu nabywcy towaru 
komisowego.

(k) Niebezpieczna data dla przedsię­
biorstw autobusowych. Na dzień 1 stycz­
nia 1934 r. zanotowano na terenie woje­
wództwa poznańskiego 89 przedsiębiorstw 
autobusowych, oraz 6 przedsiębiorstw au­
tobusowych koncesjonowanych. Ilość 
przedsiębiorstw autobusowych zmniejszy 
śię niewątpliwie z dn. 18 kwietnia r. b., t 
j z chwilą wejścia w życie prawa o kur­
sowaniu autobusów przedsiębiorstw kon­
cesjonowanych. Czy nie przyniesie to 
uszczerbku dla ogólnych potrzeb komuni­
kacyjnych? (AZ)

. (k) Żegluga na kanale Bydgoskim, No­
teci, Warcie i Odrze. W r. 1933 statysty­
ka) żeglugi na wymienionych w tytule dro­
gach wodnych objęła w kierunku Gdań­
ska (w nawiasach cyfry porównawcze za 
r. 1932), statków 1 42 (1 071), o nośności
tonn 332 685 (243 886). W kierunku z
Gdańska: 1 402 (1016) statków o nośności 
314 6G6 (233 020) tonn.
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Chcąc Szanownym Abonentom udogodnić odbiór gazety, utworzyliśmy 
po zlikwidowaniu filji naszej przy Starym Rynku 4 nowe trzy agentury,
a mianowicie

1) w PAŁACU DZIAŁYNSKICH
w Księgarni i Antykwariacie p. Urbańskiego 
narożnik Starego Rynku i uL Franciszkańskie]

przy STARYM RYNKU nr. 11
w składzie p. Rocha Szczerbińskiego 

w pobliżu drogerji p. J. Czepczyńskiego

3) przy narożniku ulic Wodnej i Wielkich Garbar
w składzie papieru p. E. KanikowskieJ.

Szanownych Abonentów naszych i Inserentów, zamieszkałych przy Sta­
rym Rynku, Wodnej, Wielkich Garbarach i przyległych ulicach, prosimy 
o zwracamy się odtąd we wszystkich sprawach, dotyczących wydawnictwa 
naszego, do jednej z powyższych agentur.

Agentury te załatwiają wszelkie sprawy, jak przedpłatę, ogłoszenia, 
oferty i reklamacje, na warunkach oryginalnych, bez żadnej dopłaty.

Administracja „Knrjera Poznańskiego".

2)

Tworzenie gmin zbiorowych i gromad
Projekty nowych zbiorowych gmin 

wiejskich i gromad w województwach 
zachodnich są już z całym pośpiechem 
wykończane w wydziałach powiato­
wych na podstawie wskazówek, udzie­
lonych przez komisję ministerialną, 
która zbadała już pierwsze projekty, 
a starostowie zaczną w najbliższym cza­
sie przesyłać te projekty po myśli usta­
wy radom gminnym do zaopiniowania. 
Według zamierzeń ministerstwa spraw 
wewn. wszystkie projekty winny być 
gotowe już z końcem czerwca rb.

Wielka, radykalna reforma gminna 
jest zatem w pełnym biegu a jej wejście 
w życie ma nastąpić najpóźniej już w 
styczniu 1935 r.

Społeczeństwo, zaskoczone zmianą 
konstytucji, zainteresowane nowościami 
w polityce zagranicznej, zaabsorbowane 
przeobrażeniami ubezpieczeń społecz­
nych, a ciągle pochłonięte problemami 
gospodarczemi i gnębione kryzysem 
gospodarczym, bezwarunkowo za mało 
poświęca uwagi doniosłej reformie na­
szej wsi. Dziwić się np. należy, że w tej 
aktualnej kwestji nie zabierają publicz­
nie głosu sfery zainteresowane, jak np. 
ziemiaństwo i inni znawcy wsi.

Nie miałoby już celu powtarzanie 
zarzutów przeciw racjonalności całej tej 
reformy, choć przy układaniu projektów 
konkretnych wyszły właśnie na jaw 
wszystkie jej słabe strony, a zwolennicy 
jej z b. zaboru rosyjskiego sami teraz 
stwierdzają, że punkt ciężkości spraw 
gminnych leży raczej w „gromadzie*' i 
wyrażają obawy przeciążenia urzędów 
gminnych sprawami administracji rzą­
dowej. Ustawa jednak obowiązuje. 
Ale ustawa dopuszcza też bardzo różne 
wykonanie reformy w praktyce. Można 
wiele złych jej stron stępić, a niektóre 
dobre wykorzystać.

Najgroźniejszym punktem reformy 
jest dążność do tworzenia wielkich 
gmin zbiorowych na wzór byłej dziel­
nicy rosyjskiej, ponieważ tak wielkie 
gminy nie łączyłyby w sobie ścisłych 
sąsiedzkich interesów wiosek i obsza­
rów dworskich w myśl zamierzeń usta­
wy, lecz byłyby tworem czysto biuro­
kratycznym, dla wygody urzędów, a nie 
ludności; rozbudowując zaś aparat 
gminny, pociągnęłyby za sobą najpierw 
bankructwo finansów gminnych, a w 
następstwie nowe obciążenie ludności 
podatkami, świadczeniami i opłatami 
rozmaitego rodzaju.

A projekty władz nadzorczych idą 
właśnie raczej w kierunku takich wiel­
kich gmin. Gzy w myśl tendencji usta­
wy? Bynajmniej. Ustawa każę tworzyć 
gminy według wspólności interesów, 
należących do nich miejscowości, obie­
cując sobie w ten sposób lepsze zaspo­
kojenie potrzeb ludności wspólnemi si­
łami połączonych osiedli.

Niestety drugi warunek ustawy: „sa­
mowystarczalność“, został w konkret- 
nem przeprowadzeniu reformy rozdmu­
chany ponad jego znaczenie, rzekomo 
— z konieczności. Ustawa mianowicie, 
mówiąc, że „wielkość obszaru gminy 
winna odpowiadać, o ile możności, za­
sięgowi wspólnego zainteresowania 
miejscowemi sprawami puhlicznemi, 
jak również zapewnić gminie zdolność 
wykonywania ciążących na niej zadań“, 
miała najpierw na myśli nie tylko samo­
wystarczalność finansową, ale także in­
telektualną, przedewszystkiem zaś po­
stawiła na pierwszem miejscu — przed 
samowystarczalnością — wspólność in­
teresów, bez której całe założenie gmi­
ny zbiorowej nie miałoby celu.

Z tego wynika, że odstąpieni® od tej

pierwszej zasady bezwzględnie nie jest 
dopuszczalne. Nie można łączyć w jed­
ną gminę miejscowości, które wspólne­
mi interesami nie są związane.

Tymczasem wydziały powiatowe, u- 
kładając t. zw. próbne projekty budże­
tów, stwierdzają z przerażeniem brak 
dochodów ustawowych na opędzenie 
wydatków gminy, a zwłaszcza kosztów 
administracji i szukają ratunku w po­
większeniu obszaru projektowanej 
gminy.

Brak środków utrzymania gmin 
zbiorowych, obok wydatków na cele 
gromady, był odrazu do przewidzenia. 
Zwracano na to dobitnie uwagę z wielu 
stron, wskazując, że szczególnie obec­
ny kryzys nie jest odpowiedni do prze­
prowadzenia reformy, zwiększającej 
wydatki publiczne. Czyż jednak tworze­
nie wielkich gmin usunie finansowe 
trudności? Wcale nie. Przez połącze­
nie większej liczby gmin zwiększą się 
bowiem znowu koszty administracyjne, 
zwłaszcza wobec większych odległości 
od urzędu gminnego. Przez to, jak też 
przez związanie ze sobą miejscowości 
oddalonych od siebie, a nie ciążących do 
jednego ośrodka, zwichnie się całą myśl 
reformy, łącząc sztucznie szeregi osie­
dli wiejskich w okręg czysto biurokra­
tyczny. Ludności utrudni się przytem 
dostęp do urzędu gminnego, w którym 
musi nietylko załatwiać wszystkie spra­
wy policyjne, jak obecnie w wójtostwie, 
ale wszystkie sprawy ściśle gminne — 
samorządowe. Powstałaby w ten sposób 
tylko jedna kosztowna instancja więcej.

Na te niebezpieczeństwa zwraca też 
uwagę fachowa prasa samorządowa, a i 
wskazówki ministerjalne kładą naj­
większy nacisk na wspólność interesów 
i wysłuchanie pod tym względem opinji 
samej ludności

Jakietakie wyjście z sytuacji możli­
we jest zupełnie z innej strony. Jeśli do­
chodów braknie, trzeba ograniczyć wy­
datki. Tak, czy inaczej, środków na nale­
żyte utrzymanie i rozwój gminy zbioro­
wej w myśl założeń ustawy, oraz na u- 
trzymanie gromad nie starczy. Zamiast 
więc od samego początku zwichnąć całe 
założenie ustawy i tworzyć gminy nie­
życiowe, papierowe, trzeba się ściśle, 
bezwzględnie trzymać założenia ustawy, 
tworząc celowe gminy o wspólnych in­
teresach. Rzeczywista wspólność inte­
resów i potrzeb złączy mieszkańców 
gminy do wspólnego wysiłku, a to da 
najlepszą rękojmię wyjścia choćby z 
ciężkiej sytuacji. Przeciwnie, rozbież­
ność interesów i zniechęcenie z tego po­
wodu do całej reformy musi dać wyniki 
najgorsze

Przez większy obszar gminy nic się 
nie oszczędzi. Mniejsze zaś gminy będą 
miały mniejsze wydatki, oszczędzać bę­
dą na odległości do poszczególnych 
„gromad“; przedewszystkiem będą mia­
ły mniejsze wydatki personalne. I tak 
np. ustawa stanowi, że gminy wyżej 
5000 mieszkańców muszą mieć obowiąz­
kowo obok płatnego wójta także se­
kretarza gminnego, gdy mniejsze nie. 
Wystarczy wójt zawodowy. Należałoby 
zatem tworzyć gminy takie, któreby się 
obyły bez sekretarza. Wielkość gmin 
naturalnie nie może być równa. Im osie­
dla bardziej będą skupione, im więcej 
ich będzie ciążyć do jednego ośrodka 
(kościół, szkoła, poczta, stacja kolejowa, 
urząd stanu cywilnego, kółko rolnicze), 
tem gmina liczyć może więcej mie­
szkańców. Jeśli zaś ośrodek gminy bę­
dzie miał zasięg mniejszy, gmina musi 
mieć mniejszy obszar.

W ty®, względzie nasza ludność

wiejska będzie musiała zająć w najbliż­
szym czasie zdecydowane stanowisko. 
Opinja rad gminnych nie będzie decy­
dującą, ale z poważnemi argumentami 
władze muszą się liczyć. Rady gminne 
stoją wobec zagadnienia bardzo donio­
słego i bardzo odpowiedzialnego.

DR. WŁADYSŁAW DALBOR.

Jubileusz kapłaństwa
W niedzielę, dnia 18 lutego obcho­

dziła parafja w Kościeszkach n/Gopłem 
uroczystość 25-lecia kapłaństwa swego 
duszpasterza ks. proboszcza Jana 
Szczepańskiego. Mały kościółek para- 
fjalny, schowany w kępie drzew, jakby 
zasłuchany w poszum pobliskich mo­
drych fał goplańskich. zdawał się być 
szczególnie ożywiony mimo sennej zi­
mowej szaty. Nadspodziewanie rojno 
było w jego murach w tym rzadkim 
dniu od wielkiej rzeszy wiernych.

Uroczystą mszę św. celebrował czci­
godny ks. Jubilat, podczas której miej­
scowy chór wykonał starannie przygo 
towane pienia nabożne. Następnie zgo­
towano niezmordowanemu pracowni­
kowi winnicy pańskiej żywiołową ma­
nifestację w ramach specjalnej aka- 
demji, urządzonej po skończonem na­
bożeństwie. Na program złożyły się 
śpiew chóru kościelnego, śpiewy i de­
klamacje dzieci szkolnych, oraz dłuż­
sze przemówienie, poświęcone żywot­
nej działalności ks. proboszcza Jana 
Szczepańskiego, które wygłosił kier, 
szkoły w Lachmirowicach p. Kowal- 
kiewicz, wręczając na zakończenie al­
bum pamiątkowy z podpisami. Osob­
ne życzenia złożyły zkolei wszystkie 
organizacje miejscowe. Wzruszony do 
głębi licznemi dowodami serdecznego 
przywiązania odpowiedział w gorących 
słowach ks. Jubilat, dziękując wszyst­
kim zebranym za gremjalny udział w 
kapłańskim jubileuszu.

Ks. proboszcz Jan Szczepański, po 
ukończeniu gimnazjum w Ostrowie 
Wlkp. wstąpił do seminarium duchow­
nego w Poznaniu. Uzyskawszy święce­
nia kapłańskie w roku 1909, pracę 
duszpasterską rozpoczął jako wika­
riusz w Morzewie, następnie w Mąko­
warsku, Markowicach i Trzemesznie.

. W roku 1921 władza duchowna po 
wierzyła mu probostwo w Kościesz­
kach n/Gopłem, gdzie rozwija dalszą 
wytężoną pracę duszpasterską i spo- 
łeczno-oświatową. To też z okazji 
srebrnego jubileuszu życzymy mu z ca­
łego serca, żeby budował dalej to, co 
już przybrało kształt imponującego 
gmachu i żeby dożył szczęśliwie zło­
tych godów kapłańskich.

Jeden z parafjan.

OOOOOOOOCOOOOOOOOOOOOOOOGOOOO
Pierwszy raz w Poznaniu! 

Przepiękny i porywający film

Wiara, Nadzieja 
i Miłość

wyświetla dg 1077

Kino Oświatowe T.C.L.
Marsz. Focha 4.

* Seanse o godzinie 4-tej 6-tej i 8-mej. q
O Ceny od 15 gr. do 50 gr. Q
¿OOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOÓ

SPORT
Mistrzostwa pięściarskie
W czwartek zaczynają się zjeżdżać 

zawodnicy
Prace przygotowawcze do 11 mistrzostw 

Polski są już na ukończeniu. Organizato­
rzy dokładają wszelkich starań, aby całość 
wypadła możliwie najlepiej, a przede­
wszystkiem, aby ulokować tysiączne tłumy 
zwolenników pięściarstwa, które dają wy­
raz swemu zainteresowaniu, kupując w 
dużej ilości bilety w firmie Camera, gdzie 
się odbywa przedsprzedaż. Zawodnicy po­
znańscy przygotowują się bardzo staran­
nie. Pięściarze z innych środowisk częścio­
wo zapowiedzieli już swój przyjazd. Zatem 
drużyny Białegostoku, Krakowa i Warsza­
wy przybywają we czwartek wieczorem, a 
zespoły Łodzi i Pomorza — w piątek w 
południe.

Przy omawianiu przypuszczalnych szans 
przejdziemy obecnie do wagi piórko­
wej, która posiada aż 7 mniej więcej rów 
nych co do wartości kandydatów do tytułu 
mistrza. Z nich na odleglejszem miejscu 
postawilibyśmy może przedewszystkiem 
Matuszczyka, a dalej nieco zawsze suro­
wych technicznie Wożniakiewicza i Chrost­
ka oraz przechodzącego od dłuższego czasu 
spadek formy Rudzkiego. Pozostaliby za­
tem „Kajnar“, Forlański i Bianga. Z nich, 
pierwszy ma bodaj najwięcej szans ze 
względu na wykazane ostatnio walory, o- 
raz fakt, że w mocniejszej konkurencji za-

wsze walczy lepiej. Musi jednak bardzo 
pilnować się Forlańskiego, który pod o- 
kiem p. Stamma b. się podciągnął i jest 
niemal równorzędnym przeciwnikiem. Nie­
trudno również o niespodziankę ze strony 
twardego, o silnym ciosie i rutynowanego 
Biangi. W każdym razie walki w tej kate- 
gorji będą b. zacięte i wyrównane.

Nie tak już jest skomplikowana sytua­
cja w lekkiej, gdzie na czoło wysuww 
się Bąkowski i jego należałoby typować 
cbociaż będzie miał groźnego przeciwnika 
w Sipińskim zwłaszcza, że walczy na wła­
snym gruncie, byle tylko pozbył się swej 
nonszalancji. Nie wolno lekceważyć ży­
wiołowego w ataku Banasiaka, wykazują­
cego wszakże pewien spadek formy, oraz 
agresywnego o silnych ciosach Taborka 

W pólśredniej zdecydowanie wy­
bija się Seweryniak ze względu na to, że 
Garncarek byl dotąd tylko cieniem siebie 
samego i bodaj że się kończy. Z innych a- 
ni Bieniek, ani Matiukow, ani startujący 
z laski sędziów zamiast Lelewskiego, A- 
niola — wymieniamy jeszcze najmoż- 
liwszych — posiadają tylko niewielki© 
szanse. Wogóle ta kategorja wygląda naj­
słabiej, a jedynym rywalem Seweryniaka 
i niewątpliwie znacznie większym talencie 
jest. Misiurewłcz, który naszem zdaniem 
powinien reprezentować nasz okręg.

Lekka atletyka
Polscy lekko atleci zaproszeni do Jugo­

sławii. PZLA otrzymał od jugosłowiańskie­
go związku lekko atletycznego propozycję 
wysłania drużyny na szereg spotkań Dru­
żyna startowałaby w Bialogrodzie, Pancze- 
wie, Mariborze, Lublanie i Zagrzebiu. Na 
dzień 5 czerwca zaproszeni zostali Francu­
zi, następnie gościć będą zawodnicy 
szwedzcy i niemieccy. Co do Polski, to P. 
Z. L. A. nie powziął jeszcze decyzji. (PAT)

Warta G — SMP. 31:30. Międzyklubow© 
zawody rozegrano w hali „Sokola“. Zwy­
ciężyli: na 60 m: Spychała (W) 7.5; na 800 
m: Nowicki (SMP) 2.21,0; sztafeta 100 - 300 
200-100 m: SMP (Rogalski, Nowicki, Sta­
siak, Motylica); w wyż, w dal i pchnięcie 
kulą: Schmidt (W) 1.63 m, 6.40 m i 11.13 
m. Na wyróżnienie zasługują wyniki po­
wyżej wymienionego Schmidta, który w dal 
osiągną! nawet wynik ponad 6.50, lekko 
przekroczony, i Marchowskiego (W) — w 
dal 6.03 m i kula 10.64 m. (ig)

Oddział lekko atletyczny „Warty" od­
był walne zebranie w lokalach klubowych. 
Przewodniczył kierownik p. Wasiak. Do 
nowego kierownictwa powołano pp. Mailo­
wa, Musielewską, Przychodzkiego, Rut­
kowskiego i Mardowskiego. Wręczono za­
wodnikom odznaki za zdobyte punkty: za 
300 — Heljaszawi, za 200 — Hoffmannowi 
K„ za 100 — Korkowi i Szukał skiemu. Kie­
rownictwo zapowiedziało na nadchodzący 
sezon ożywioną działalność. Ukoronowa­
niem mają być spotkania międzynarodowe, 
którym początek da mecz w dniu 10 maja 
z mistrzem Niemiec, „Borliner Sport Club1. 
Zebranie było bardzo liczne, bowiem w o- 
becności około 70 zawodników. (ig),

Pływanie
Zawody międzymiastowe Gdańsk — Po­

znań mają w bież, roku odbyć się o nową 
nagrodę ofiarowaną przez związek gdań­
ski; dotychczasową bowiem zdobyła 
gdańszczanie na własność. Odnośną pro­
pozycję złożył Gdańsk projektując termin 
14 i 15 sierpnia a jako miejsce zawodów 
Gdańsk. (wz)

Walne zebranie Oddziału Pływackiego 
„HCP“ wybrało następujący zarząd pp.: 
kierownik — Szczepaniak SL, wicekier. —- 
Urbann W . sekretarz — Knopek F., kapi­
tanowie — Lisewski P. i Pietrowiak WŁ, 
gospodarz — Klewenhagen J., kronikarz 
— Kołodziejczak M., opiekun druż. — Droz­
dowski A. (wz)

Piłka nożna
Walne zebranie oddz. pliki nożnej „War­

ty" odbyło się przy licznym udziale człon­
ków. Nowe kierownictwo wybrano en bloc 
w następującym składzie pp.: kierownik

Kosicki, wicekier. — Ślebioda, sekretarz
— Zieliński (zast. Wietrzyński), ref. mlodz.
— Bilski (Wojciechowski J.), gospodarz
— Skrzypczak, kronikarz — Grząślewicz. 
Po wyborach wręczono członkom następu­
jące odznaki: PZPN II kl. — Fontowiczo- 
wi; złotą odznakę klubową: Fontowiczowi 
za 400 meczy oraz Scherfkemu za 300 me­
czy. Srebrną odznakę za 200 meczy otrzyj 
mali — Dembiński, Włodarczyk i Andrze­
jewski; wreszcie bronzową za 100 meczy 

„■— Uliwiak, Śmiglak K., Podlewski, Nowac­
ki R., Majewicz, Sobkowiak. Najpilniejsi 
junjorzy: Meissner i Matuszak M. otrzyma­
li żetony ofiarowane przez p. Bilskego. Jak 
wynika ze sprawozdania w ub. sezonie 
czynnych było 5 drużyn senjorów, które 
rozegrały łącznie 130 meczy, wygrywając 
71, remisując 18 a przegrywając 42. Sto­
sunek bramek uzyskano 379:233. Składy 
drużyn były bardzo płynny bowiem w sa­
mej drużynie ligowej walczyło aż 30 gra­
czy. Drużyna junjorów rozegrała 21 meczy 
wygrywając 15 a przegrywając 4 ze sto­
sunkiem bramek 97:38. We wszystkich ze­
społach startowało 77 graczy. Ze senjorów 
najpilniejsi: Pawlak K. — 42, Scherfke F. 
—39, Nowacki — 38: z junjorów: Matu­
szak M. — 20 razy, (wz)

Dziedziczność
— Faktem jest, iż zarówno inteligencja 

jak i głupota są dziedziczne.
— Nieładnie to z pańskiej strony, że 

przerzuca pan całą winę na swoich rodzi­
ców. iTit - Bits)



Sfr on a 12 = Kurjer Poznański, czwartek, 1 marca 1934 Sumer 95

Następna
„Popołutkifówka dla dzieci“
odbędzie się już w najbliższą niedzielę, 
w dniu 4 marca, również o godz. 16. 
Kierownictwo IKS‘u uległo w tym wy­
padku powszechnym i energicznym żą­
daniom rodziców i dzieci, zachęcone 
nadto niezwykłem powodzeniem pierw­
szej „Popotudniówki“. A ponieważ w 
dniu tym przypadają imieniny Kazi­
mierza, przeto dla wszystkich Kazików 
i Kaziutek nadarza się doskonała oka­
zja: zabawa imieninowa. Solenizanci i 
solenizantki będą miały sposobność do 
przemiłej zabawy. Przyczem życzenia 
złoży im osobiście sam Wujek Czesio, 
który też opowie kilka nowych, jak zwy­
kłe — ślicznych baśni i bajek. P. diyr. 
Makowski przygotowuje prócz tego we­
sołą imieninową pogawędkę i inne miłe 
niespodzianki. Kto zaś w zeszłym ty­
godniu nie otrzymał jeszcze zaprosze­
nia — pamiąteczki, niechaj poda swój 
adres w IKS‘ie do rąk p. dyr. Makow­
skiego (pl. Wolności 14a), a otrzyma 
przez pocztę. Wstępne od małego i du­
żego tylko 50 gr.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś opera Borodina „Kniaź Igor“, 
która przez silną akcję, pierwszorzędne 
wystawienie i porywającą muzykę u- 
trwaliła sobie długie powodzenie. Par- 
tję Igora śpiewać będzie po raz pierw­
szy p. Roman Gabryszewski. Efektow­
ne tańce połowieckie wykona cały ze­
spół baletowy. Dyryguje kapelmistrz 
Stefan Barański.

Premjera „Wesołej wojny“
Jutro, w czwartek premjera arcy- 

zabawnej operetki Jana Straussa „We­
soła wojna“, której akcja odgrywa się 
w Itałji na zamku księcia Malaspiny 
oraz w obozie genueńczyków. Pierw­
szorzędną obsadę stanowią pp. Fonta- 
nówna, Nochowicz, Trojanowska. Racz­
kowski Wiśniewski i Folański. Dyry­
guje kapelmistrz Wiktor Buchwald —- 
reżyserja Bolesława Folańskiego.

Dziś premjera „Czwartego do brydge*a
Dziś w Teatrze Polskim premjera 

głośnej sztuki, granej w Warszawie z 
z olbrzymiem powodzeniem, Adama 
Grzymały-Siedleckiego „Czwarty do 
bridge‘a“. Role główne grają p. Ko­
ronkiewicz, Zielińska, Bogusławski, 
Noskowski i Ziejawski. Nowa piękna 
wystawa Szpingiera, reżyserja Korec­
kiego. „Czwarty do bridge‘a“ grany 
będzie na zmianę z Ciapciusiem przez 
cały następny tydzień. Ostatnie trzy 
przedstawienia były wyprzedane do 
ostatnich miejsc.

„Czwarty do bridża“
w Teatrze Polskim.

W komunikacie teatralnym o dzisiej­
szej premjerze „Czwarty do bridża“ zaszła 
pomyłka, gdyż suknie p. Koronkiewicz gra­
jącej główną rolę nie są z firmy Bonin, 
a z firmy S. Morańska, ul. Kossaka 18.

zg 5693

Z Teatru Nowego
Dziś po raz 56 — ostatnie przedsta­

wienie sztuki, która zdobyła „mistrzo­
stwo Poznania“. Najweselszy komedjo- 
reportaż „Pieniądz nie jest wszyst- 
kiem“ ustępuje z repertuaru w pełni 
powodzenia.

W czwartek przedstawienie zawie­
szone z powodu próby generalnej z 
sztuki „Zmartwychwstanie“.

W piątek premjera arcydzieła lite­
ratury rosyjskiej i europejskiej „Zmar. 
twych wstanie“ Lwa Tołstoja w nowej 
montażowej inscenizacji (15 obrazów). 
W fascynującej roli Katiuszy Masło­
wej wystąpi gościnnie artystka teatrów 
warszawskich a ulubienica publiczno­
ści poznańskiej Halina Cieszkowska.

RADJO
Czwartek, dnia 1 marca 1934 r.

Poznań (346 m) 14.05 giełda; 17.50 „Z 
nad krawędzi“; 22.00 „Bajka i prawda o 
wężach morskich“ — wygi. dr. Rzóska; 
22.05 płyty.

Warszawa (1415 m) 7.00 audycja poran­
na; 12.05 muzyka popularna z płyt, orkie­
stra harmonistów; 12.35 koncert szkolny z 
Filharmonii warszawskiej: 14.00 dziennik 
południowy; 15.40 koncert w wyk. orkie-

Pozuańt Apteka „Pod Białym Orłem'1 
K. Skarżyńskiego, Stary Rynek 41.

Tg 171

stry jazzowej; 18.40 odczyt pt. „Jak mię­
dzynarodowe organizacje kobiece pracują 
dla sprawy pokoju" — wygi. p. Halina Do- 
rja-Dornałowiczówna; 16.55 „Cierpienia i 
radości miłości“ (płyty); 17.20 recital 
skrzypcowy; 17.50 „Z teorji i praktyki rol­
niczej“; 18.00 odczyt; 18.20 słuchowisko p. 
t „Monna Vanna" p/g Maurycego Maeter- 
lincka; 19.25 feljeton aktualny; 19.40 ko­
munikat śniegowy ze Lwowa; 19.43 wiado­
mości sportowe; 19.47 dziennik wieczorny; 
20.00 „Myśli wybrane"; 20.02 koncert po­
święcony utworom Ryszarda Wagnera; 
wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Bro­
nisława Wolfstala i Franciszka Plattówna 
(śpiew): 21.00 „Skrzynka pocztowa tech­
niczna“; 21.15 koncert muzyki lekkiej w

Wszelkie prace i zlecenia z zakresu radiotechniki 
De (i j nl 9“ Biuro Radiotechniczne, Poznań,

„llUUlUlu , Gwarna 11. Telefon 35-55. 
ng 4757

wyk. ork. P. R. pod dyr. Stanisława Na­
wrota. z udz. Stefana Witasa (śpiew); 22.00 
muzyka salonowa z płyt; 22.30 muzyka ta­
neczna z restauracji „Gastronomja“.

Programy zagraniczne. Ryga: 19.05 
„Djabelski jeździec" — opt. Kalmana; Lon­
dyn Reg.: 19.30 koncert kompozytorski M. 
Phillipsa; Kopenhaga: 20.10 koncert symf.;

Oszczędny radioamator wyliera 
otlrazu nąjlepsz© lampy raJjowetJ. 
PHILIPS -MIMIWATT- 
Hożnica w cenie minimalna 
w jakości i wydajności olbrzymia.
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Wiedeń: 20.45 koncert symf. z udz. skrzyp­
ka Józefa Szigeti; Paryż (Radio Parls): 
21.00 „Trędowata“, op. Lazzariego; Rzym: 
21.00 „Arlezjanka“ — dramat muz. Bizeta,

Za ogłoszenia i reklam; odpo- 
powiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Sempoliński przyjeżdża!!!
Popularny „Tomasz“ w PoznaninI

Prawdziwa uczta humoru i śmiechu
w dniach najbliższych oczekuje nasze 
miasto! Przybywa do naszego grodu po 
półrocznej nieobecności jeden z najmil­
szych i najpopularniejszych ze wszystkich 
artystów polskich, jacy kiedykolwiek w 
mieście naszem gościli, sam LUDWIK 
SEMPOLIŃSKI, popularny „Tomasz", nie­
zrównany odtwórca przezabawnych typów 
i zdarzeń którego kapitalne piosenki 
„Gdyby ja byłem“, „Cholera“, „Przegląd 
prasy“ do dnia dzisiejszego nuci cały Po­
znań! Czy może być radośniejsza nowina 
dla Poznania, dla tych wszystkich tysięcy 
mieszkańców naszego miasta, którzy w 
skwarne lipcowe i sierpniowe wieczory w 
Zoologu — zaśmiewali się do lez z prze­
pysznych kawałów i świetnych piosenek 
niezrównanego „Tomasza“.

Ludwik Sempoliński nie przybywa sam! 
Wraz z nim w komplecie cała ta wesoła 
piątka, która bawiła nas zawsze tak 
świetnie! A więc pełna temperamentu 
„vedetta" JANINA SOKOŁOWSKA, prze­
miła JANINA KOZŁOWSKA, wytworny
1 ulubiony piosenkarz i conférencier 
JERZY SULIMA JASZCZOŁT i świetna 
para baletowa SOBOLTÓWNA — WOJ­
NAR. Znakomici artyści z Sempolińskim 
na czele wystąpią w mieście naszem tylko
2 razy a to:
w sobotę, 3 i w niedzielę, 4 marca o godz. 11 

wiecz. w teatrze świetlnym „Słońce“
i zaprezentują naszej publiczności wielką 
rewję humoru, tańca i piosenki, złożoną z 
najnowszych i najweselszych przebojów 
stolicy!

Orkiestra pod dyrekcją kapelmistrza, 
B. Kubika.

A więc wszyscy: starzy i młodzi, weseli 
i smntni, bogaci i biedni pamiętajcie: 
w sobotę i niedzielę, o godz. 11 wiecz. w 
„Słońcu“ „rendez-vous“ wszystkich sym­
patyków „Tomasza“. Czemprędzej do kasy, 
bo braknie biletówl

Ceny miejsc najniższe od 1—3 zł. — 
Szturm po bilety już się rozpoczął w skła­
dzie cygar p. Szrejbrowskiego, ul. Gwarna 
20. Teł. 56-38. zg 5699

Podziękowanie I
Szanownej Dyrekcji Zakładu Wzajemnych Ubzepieczeń 

na Życie w Poznaniu, oraz wszystkim tym, którzy oddali 
ostatnią przysługę fi. P. Drogiemu Zmarłemu synowi, skła­
damy serdeczne

Bóg zapłać!
Rodzina Wichniarzów.

We wtorek, dnia 27 latego 1984 r. zasnął w Bogu, po długich, z anielską 
cierpliwością znoszonych cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
ukochańszy i najdroższy mąż, nasz ukochany zięó i szwagier, przeżywszy lat 56, ś. p.

Za oddanie ostatniej przysługi, dowody współczucia oraz 
tak liczne wieńce i kwiaty, złożone mojej najdroższej żonie 
i naszej najukochańszej matce. fi. p.

z Delingcrów
Józefie Tur kie wieżowej

składamy wszystkim Krewnym, Znajomym i Życzliwym 
serdeczne

zg 5694
Bóg zapiać!

Rodzina, g

właściciel Drogerji i Perfumerji św. Marcin 46 
Sodalis Marianus

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby Wielkie Garbary 6 do kaplicy 
Przemienienia Pańskiego przy placu Bernardyńskim, w sobotę 3 marca r. b. 
o godz. 9,30, skąd po Mszy św. żałobnej pogrzeb na cmentarz farny przy ulicy 
Bukowskiej. .

W oiężkim smutku pozostaje
dg 1078

WYJECHAŁEM od 1 marca do 11 marca

Dr.COatta-Skrzydleœskl
dgi075 Poznań, św. Marcin 66/67

zona.
Zakład Pogrzebowy ..Ceremoniał" Towarowa 25. Teł. 31-80.

Dnia 27 lutego 1934 r„ zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św„ moja najukochańsza żona, na­
sza najdroższa, najtroskliwsza matka, ciocia 
i babcia, ś. p.

z Gembalskich

Anną Surdykowa
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 marca 

o godz. 4,30 po poł. z domu żałoby w Śremie, 
ulica Mickiewicza 47, o czem donoszą
zg 5690 / w ciężkim smutku pogrążeni

mąż z dziećmi, bratankiem i bratanbą.
Śrem, Pleszew, Poznań, Gostyń, Dolsk.

Przewielebnemu Duchowieństwu, P. T. Dyrek­
torom i Pracownikom PoczL, Profesorom, Uczen­
nicom i Uczniom Gimnazjów, Gronu Nauczyciel­
skiemu i Uczniom IX Szkoły Publ., Sekcji Wy­
konawczej Funduszy Pracy, Chórowi kościelne­
mu św. Łazarza za artystyczne pienia wykonane 
nad mogiłą i w czasie mszy św. żałobnej, Kole­
żankom, Kolegom, Krewnym i Znajomym, za 
liczne dowody szczerego współczucia z powodu 
zgonu najdroższego męża i ojca, ś. p.

Stanisława Fojudzkiego
składa najserdeczniejsze

Bóg zapiać! | sekretarz notarialny
zg 5695 Strapiona

żona z dziećmi.

Niniejszem uprzejmie zawiadamiam, że prowa­
dzoną przeżeranie dotychczas przy ul. Długiej 5

DROGERJĘ
przenoszę z dniem 1 marca rb. do nowego lokalu przy

! ul. Półwiejskiej 22
Prosząc o dalsze łaskawe poparcie i dziękując 

za dotychczasowe względy, pozostaję
z wysokim szacunkiem

JtfżcJhał Wdowicki 
53-70.

Rutynowany

pracowity, trzeźwy, długoletni pracownik biur adwo­
kacko-notarialnych, ostatnio przez 7 lat na jednem 
stanowisku kierowniczem z powodu zgonu szefa 
(notarjusza) poszukuie posady ewentl. w adwokaturze. 

Zgłoszenia Ktirjer Poznański pod zg 5697
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Nie ustajemy w wysiłkach pozyskania jaknajwiększej ilości

ZADOWOLONYCH KLIENTÓW,
uznając, że hasło „zadowoleni klijenci“ to fundament solidnego przedsiębiorstwa!

Rozpoczynamy sezon

WIOSENNO - LATOWY
dalszą zniżką cen. Niezmiernie wielki wybór ułatwi zakup najwybredniejszym.

POLECAMY: PALTA na jedwabiu, RAGLANY z najlepszych bielskich gabardyn, WYKWINTNE UBRANIA 
w znanym dobrym kroju, UBRANKA chłopięce i dziecięce, SPODNIE różnego rodzaju. 
MATERJAŁY na płaszcze i ubrania czołowych fabryk bielskich po CENACH FABRYCZNYCH. 

Pierwszorzędny dział miarowy pod kierownictwem wybitnych sił fachowych.
Prosimy obejrzeć nasze okna, wystawowe i porównać ceny.

KOMKIEUJICZ POZNAN
Stary Rynek 8

ng 5332
Przyjmuje asygnaty „Kredyt“

Największa Mechaniczna Fabryka i Magazyny odzieży męskiej i dla ehłopcó,
ODDZIAŁ GNIEZNO, RYNEK 2. Przyjmuje asygnaty „Kredyt“

r
W czwartek, dnia 1 marca r. b. nastąpi

Otwarcie
Kawiarni i Składu Pieczywa

przy ul. Kraszewskiego 11. Telefon 77-77
pod firmą

FR. KAMIŃSKI
9 Niniejszem mam zaszczyt polecić Szanownej Publiczności mój lokal i proszę
♦ o życzliwe poparcie. z poważaniem

Noże i widelce
Łyżki i łyżeczki 
Młynki do kawy 
Maszynki dp mięsa 
Wagi kuchenne 
Żelazka do prasowania 
Wanny do prania 
Garnki a uoiinjowe 
Garnki żelazne 
Polewaczki 
Kuchnie Westfalskie 
Łóżka żelazne

poleca korzystnie 
JAN DfilERLING 

skład żelaza, 
Poznań. Szkolna 3 

Pg 8273-9,42

I dg 1 072 J. Szmytkiewicz. Szafę
lustro, inne meble sprzedam. — 
Matejki 59, m. 10. zd 29 077

jjliiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiu Jutro w czwartek niiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiii||^
| OTWARCIE MAGAZYNU 1

Bielizny damskiej, męskiej i dziecięcej, 
Trykotaże, pończochy, rękawiczki,

Wełny, towary krótkie 2| przy ulicy Pół^iejskiej 2. |
E Proszę o łaskawe poparcie nowego przedsiębiorstwa. = 
i. Pg 3 289 53,478 Marja Urbanowicz. jf
^1lll|||||||||i|||i|i||||||||||||||||||||||||||||||||||||||||||||[||l|||||||||||||HIH|||||H|||||llllll|IHIIIlllF

Matową i delikatna cera 
zachowuje 

sie przez cały dzień
dzięki stosowaniu
nowego Pudru Simoń
o subtelnym zapachu.
Przylega on doskonale, me drażni nigdy 
skóry. Jest drobny i chemicznlt czysty. 
Nie ma Pani wyboru i trzeba stosować

KAŻDA CHOROBĘ GNIECZ9SZ
jeżeli regularnie zażywać będziesz

ZIOŁA Dra BREYERA
najskuteczniejsze w nast. chorobach:

Nr. 1. — w kaszlu, astmie, rozedmie plue . . . cena zl 3,50 
Nr. 2. — w reumatyzmie, artretyźmie, zlej prze­

mianie materji. nieczystości cery, choro­
bach skórnych . ...........................................

Nr. 3. — w chorobach żotadkowo-kiszkowych, wą­
trobowych. żółtaczce......................................

Nr. 4. — w chorobach nerwowych, bólu głowy, 
bezsenności, ogólnem wyczerpaniu . .

Nr. 6. — w niedokrwistości i ogólnem osłabieniu 
Nr. 7. — w chorobach nerkowych i pęcherzowych 
Nr. 9. — przeczyszczajaoe w chronicznem zatwar­

dzeniu i hemoroidach .......
Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach, skła­

dach aptecznych i drogeriach lub w wytwórni „POLHERBA", 
Kroków • Podgórze, Skrytka nr. 48.

Zainteresowani otrymaja na żądanie darmo z wytwórni 
broszurę ..Jak odzyskać zdrowie“ Pg 2 065-70,135/7

Apteka im. Dra K. Marcinkowskiego, Poznań-Bazar (wej­
ście z ul. Nowej) udziela wszelkich informacyj oraz wydaje 
bezpłatne broszury o leczeniu molami.

„ 3.50

- 3,—
„ 4,—
- 5,50
- 4.— 

„ 1.60

Kafle do pieców

Gustów Gloetzner
Telefon 65-80 i 63-28

korzystnie 
p wielkim wyborze 

polecat

Poinafl, BlJasna 19
Składnica: Kraszewskiego 10

Lokal
nadający się na hurtownię handlową łub cichy warsztat 
przemysłowy, sala z pokojem, ogółem 66 metrów* do wyna­
jęcia od zaraz. Zgłoszenia Św. Marcin 65 m. 14, tel. 19-49. 

zg 5698

Od zaraz do wynajęcia

ubikacje fabryczne
cała realność z podwórzem i ogrodem. 
Informacji udzieli Zarząd stół, miasta Poznania, 
____ Grunwaldzka 18, pokój 5, parter. ng5114

TARG AMERYKAŃSKI
POZNAŃ, Stary Rynek JtO

bije cenami wszeikąkonkurencję — Setki artyku­
łów—za bezcen.—Wstąp, przekonaj się.— Kupno 

nie obowiązuje. zg5 692

: Poznań-Centrum i
Duży lokal porestauracyjny przy ul. 27 Grudnia 19 
°d 1. 4. 34 do wynajęcia. Zgłoszenia poważnych re-

flektantów do portjera Ostrowskiego tamże.
U.___ Pg 3037-8,92

okienne, ogrodowe, dachowe, kit i Ł d.
szyby wystawowe i lustra
hurtownie — detalicznie

Polskie Biuro Sprzedaży Szkło
Sp. Akc. Pg 2551-7.15

Poznań, Małe Garbary 7 a. TeL 28-63.

SKUP BUTELEK MOHOPOLOGWCH
Sn- r°? powierzyła Dyrekcja Państwowego Monopolu 
Pirytusowego Związkowi Ociemniałych Inwalidów R. P.

Przeto o składanie ofert na dostawę butelek po 
. m°nopolowych w ładunkach wagonowych Przed-

monopolowych Poznań, ul. Marg 1731

Posadzki z płyt palonych lab terrazzowych
Opierzenia ścian płytkami glazurowemi

wykonuje tanio i solidnie
STEFAN PEŁCZYŃSKI, Poznań

Dworzec Towarowy, ulica Towarowa
Telefony Jir. 76-05 76-56. Pg 3 263 6.120

Zanurz te zbolałe, spuchnięte nogi w kąpieli 
z Saltrat Rodell. Ból odcisków jest ukojony w 
ciągu jednej minuty. Spuchlizna znika. Nadmierne 
pocenie sią ustaje. Należy najzwyczajniej dodać 
do wody Saltrat Rodell, by przybrała ona wy­
gląd mleka. Otrzymuje sią w ten sposób tleno­
wą kąpiel, która leczy, koi i odświeża. Apteki, 
składy apteczne i periumerje sprzedają Saltrat 
Rodell pod naszą gwarancją. Skład główny: L, 
Nasierowski. Warszawa, Kaliska 9. $

Tylko 1 dni wielkie] okazji!
Firma chrześcijańska.

WYSTAWA I SPRZEDAŻ DYWANÓW PERSKICH 
wprost z fabryki Bielskiej. Duży wybór, niskie ceny na 
spłaty. Poznań, uL 27 Grudnia nr. 17 ł Hotelu „Victoria“ 
pokój 34, tel. 30-86. zg 5691

Materjały drzewne
wszelkiego rodzaju, przetarte i w okrągłym stanie, zamó­
wienia specjalne do budowy domów i mostów, wykonuje 
się po cenach najniższych. Zgłoszenia: Inż. Urbański, 
poczta Niedźwiedzice, koło Baranowicz. zg 5671

(M IG REN O-NE RVOSINJIA V

PROSZEK ,
zJOGUTKIEM'

USUWA NAJUP0RC2YWSZY

BÓL GŁOWY
MIGRENĘ, NEWRALGJĘ,

BÓLE ZĘBÓW.
GRYPĘ. PRZEZIĘBIENIA 
bóle:artretyczhe,

STAWOWE, KOSTNE i T.P 

NtOJZKł TE WYRABIAMY iW POSTACI 
TABLETEK. 

Żądajcie oryóimalnych proszków 
z.KOGUTKIEM'

ng 4735

Farby.lakieiji.Pokosh
oraz wszelkie przybory 
malarskie kupuje się naj­
korzystniej tylko w firmie 

Specjalny
Skład Farb i Lakierów
FR. GOGULSKI
Poznań, ul. Wodna 6.

Tel. 46-93 i 37-93

ng 5 324

’LB
•ELĄ)

stempi

L.KAPELA
-vvtIOetłw;

ng 4744
Dnia 27 marca 1934 r„ o godzinie 9-tej przed południem

odbędzie się w Sądzie Grodzkim w Poznaniu
PRZETARG PRZYMUSOWY

nieruchomości, położonej w Poznaniu przy Starym Rynku
44, mającej oznaczenie hipoteczne Poznań, Stare Miasto 
Tom II, karta 44. Nieruchomość powyższa została oszaco­
wana na 277.500 zł., a najniższa cena wywołania na 185.000 
złotych. Na nieruchomości ciąży długoterminowa hipoteka 
amortyzacyjna Banku Gospodarstwa Krajowego. dg 1067

KOMUNIKAT.
Ubezpieczalnia Społeczna w Poznaniu wzywa P. T. Prt 

codawców do nadesłania wykazów stanu zatrudnieni 
(form. 2 i 2a), oraz deklaracji składek ubezpieczeniowyc 
(form. 4 i 4a) za miesiąc styczeń 1934 r. w terminie do dni 
3 marca br.
« Zaniedbanie tego obowiązku, wynikającego z przepisó 
§7,;, Rozporządzenia Ministra Opieki Społecznej z dnia 28.1 
1933 r. Dz. U. R. P. Nr. 103, poz. 818 zmusi Ubezpieczalni 
Społeczną do zastosowania przepisów przewidzianych w § 5 
powołanego wyżej rozporządzenia. ng 532

Dyrekcja Ubezpieczalni Społecznej w Poznaniu.



Znak oferty naprzykład: n 2305, z 21 025, d 1811
1 t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 11.

Strona ti Kurjfer Poznański, czwartek:, 1 nares, 1934, Numer 95

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie tnoże przekraczać 100 słów, w tero 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

1. KA.JIENICE

Dom
piętrowy z składem Wolsztynie, 
Kościelna 13 na subhaScie 9. III. 
1934 korzystnie do nabycia.

zdg 29 067

Pianino
mało używane sprzedam 1400. zł 
za gotówkę. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 28 568 _____

Wóz
rzeźnicki, nowy, berliński, tanio 
sprzedam, Kolejowa 37.

zdg 29 250 _____

Antyki
e. Pocztowa 22. 
g 3271-53,480

Brony
łąkowe, łańcuszowe kupie- Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 29 328

Jednopokojowe
wynajme- Informacje Dziennik, 
Wierzbiecice 3. zdg 29 229

Kamienicę
3-piętrowa, czynszowa, składami 
w Bydgoszczy sprzedam. Dochód 
10 700 —, cena 90 000.—, wplata 
70—60 000, Oferty Kurjer Po­
znański zdg 28 812

Dom
willa, 2 razy 3 pokoje, wygodami 
wpłaty 6 000. reszta amortyzacja. 
Kossmann, Fredry 6. zdg 29 177

Kamienicę
komfortowa sprzedam 135 000 — 
wpłaty 80 000, dochód 21 000. Ma­
ciejewski, Zwierzyniecka 8, tele­
fon 62-66. zdg 29 202

WUlkę
lub dom kupie w Poznaniu 25 
tysięcy, wpłaty 15 tys. gotówki. 
Bartkowiak, Kościan, Poznańska 
49. zdg 29 117

Kamienica
dochód 9 000, wpłaty 35 000 Ma­
łecki, Rybak! 20a. zdg 29 238

Kamienicę
w Poznaniu, śródmieściu, czynsz 
roczny 23 000, zamienię na mniej­
sza z dopłata. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 29 227

Dom
komfortowy, narożnikowy, 18 
okien frontu, centralne, centrum, 
donoszący 33 500, cena 270 000 zł. 
Zgłoszenia Kurjer PoznańBki 

zdg 29 407
Kamienicę

wille, domki, duży wybór. Jaś­
kiewicz, Poznań. Fredry 6.

zdg 29 423

PIENIĄDZ

Wspólnika
z kap. 2 500 zł do dobrze zapro­
wadzonego składu obuwia, blisko 
Starego Rynku. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 29 023

Posiadającemu
5 tys. zł niekoniecznie fachow­
cowi da dobrą egzystencje. Ho­
dowla Drobiu i zwierząt futerko
wych w środzie. zdg 29 073

500
pożyczki za proc, potrzebuje stu­
dent II roku na dalsze studja, 
zwrot zapewniony, gwarancja. — 
Osoby zamożne zdolne zrozumieć 
sytuaei? uprasza się o wiado 
mość do Kurjera Poznańskiego

zdg 29 216
2 000

mórg, gorzelnia, pałac, komfort, 
inwentarze, blisko Poznania 300 
zł morga, wpłaty 500 000. Pośred­
nicy wykluczeni. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 29 383
Pożyczki w wysokości 

15—20 000 zł
poszukuje sie na I hipotekę na 
100 morgowy kompleks lak pod­
miejskich. Oferty do Kurjera Po­
znańskiego pod dg 1076

Udziału
czynnego skład 5 000 i wieeej po­
szukuje. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 28 578

aresMRapswHBs
OSOBISTE

Unieważniam
dowód akademicki 17094 Kazi­
miera Wojtasiakówna.

zdg 29 131
Kai.

czekam listu. zdg 29 110
Mar ja R.

list zapóźno, wyznaczyć inny 
dzień. — A. W. zdg 29 204

Krwiodawcy
do transfuzji krwi poszukuje 
Oddz. wew. San. S. S. Elżbieta­
nek. ul. Łąkowa 1/2. zdg 29 527

Unieważniam
dowód osobisty W. S. H. nr. 2463 
na nazwisko Franciszek Wojcie­
chowski. zdg 29 525

O Lisickim Janie
lat 37, synie Gracjana i Bogu­
sławy. ktoby posiadał jakiekol­
wiek wiadomości, proszony jest 
o zakomunikowanie Marji Lisic­
kiej. Warszawa, Iloża 66. m. 17. 

ng 5107

OŻENKI

Dzielnej
ekspedientki branży rzeźnickiej 
poszukuje kawaler celem ożenku. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 29 039
Piekarz

która pani dopomoże majątkowo 
kawalerowi, lat 33, posiadające­
mu 2 000 zł.. założyć interes wraz 
z piekarnia. Oferty wraz z fo- 
t.ogr fja Kurjer Poznański

zdg 29 514/

Gramofony
płyty, mechanizmy, reparacje. — 
ceny zniżone. F. Baloń, Poznań 
Woźna 12.

Motor
elektryczny 10 k. m. 220 volt, prąd 
zmienny tanio na sprzedaż. Zgło­
szenia Kurjer Poznański

zdg 28 778
Podarki

imieninowe praktyczne tanie „La­
mus“. Strzelecka 1.

Pg 2 557-53,428
Meble

najtaniej J. Baranowski
Poznań. Podgórna 13.

Pg 2519-23.59
Gołąbki

oswojone sprzedam. Wały Król. 
Jadwigi 4, m. 12. zdg 29 024

Skład
w centrum do sprzedania. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 29 033

Chłodnicę
tryb talerzowy atakujący do 
Buicka 26 r. tanio sprzedam. — 
Plebański, Śrem. Kościuszki 14.

zdg 29 036
Gospodarstwo

wzorowe 47 mórg ziemi ogrodo­
wej, dom 6 pokoi, 3 km od Po­
znania sprzedam lub zamienić na 
dom Poznaniu przy tramwaju. 
Wiadomość: Paluch, Kantaka 
8/9. zdg 29 047

Dentystyczne
urządzenie tanio sprzedam. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 29 087

Skład
papieru, obszerny 4 000. Zgłosze­
nia Kurjer Poznański zdg 29 095

Pierwszorzędne
czereśnie

alejowe w naprzedniejszych od­
mianach handlowych tanio sprze­
dam. Rudawski, Buk (WIkp.) — 
Lwówecka 7, telefon 2. zdg 29 097

Skład
delikatesowo - spożywczy dobrze 
zaprowadzony najruchliwszej ul. 
Jeżyc sprzedam. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 29 180

Dom
piętrowy, frontowy, parter, 2 
składy, piętro, mieszkanie oraz 
dom ogrodowy i ogród sprzedam 
zaraz, cena według umowy. — 
Wpłaty około 12 tys. Jankowski. 
Gebice, pow. Mogilno. Informacji 
udzieli w Poznaniu wskaże Ku­
rjer Poznański zdg 29 186

Futra
lisy, niesłychanie tanio kupi każ­
dy tylko u Dobrowolskiego, Mar­
cina 1. zdg 29 192

Nowożeńcy
umeblują najkorzystniej miesz­
kanie tylko Fabryka Mebli. — 
Rynek Sródeeki. Poznań, 

zdg 11 219
Meble

najtaniej, gwarantowane dogod­
ne warunki, tylko fabryka mebli 
Rynek śródecki. zdg 22 237

Piekarnia
1 800 zł. Gdzie? wskaże Kurjer 
Poznański zdg 27 194/5

Skrzynki dyktowe
pojedynczo i hrtownie śniegocki, 
Ratajczaka 2, II. p.

Pg 2 562-8,63
Parcelę

Rataje tanio sprzedam. Tomczyk 
Dąbrowskiego 66. zdg 29 169

Skład
kolonjalny przy ruchliwej ulicy 
towarem, maglem, powodu śmier­
ci sprzedam zaraz. Adres Ku­
rjer Poznański zdg 29 175

Pianina
okazje niebywałe. „Naumanna", 
„Eckego" Ratajczaka 28, (parter 
prawo). zdg 29 111

Sprzedam
regał, biurko. Zgłoszenia Focha 
84, III. p. m. 8. zdg 29 201

Jadalnię
salonik tanio sprzedam. Romana 
Szymańskiego 3, m. 3. zdg 29 121

Wózek
rzeźnicki sprzedam. Romana Szy­
mańskiego 3. m. 3. zdg 29 122

Samochód
sprzedam mały 4 osob. limuzynę 
marki Oppel 4/20 jak nową. — 
Spieszne zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 29 123

Platformę
50 ctn. 200 zł aparat 7 gatunków 
kawy 120 zł. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 29 132

Auto-Bazar
Bukowska 11/13, używane części 
zamienne do samochodów.

zdg 29 135
Antyczne

lustro, lodówkę, jadalnie. Dzia- 
lyńskich 3, m. 4. zdg 29 153

Plac
ogród pawilon, dobry interes — 
punkt Solacza sprzedam okazyj­
nie lub wydzierżawię. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 29 215

Meble kuchenne
wielki wybór, ceny najniższe. — 
Lakowa 4a, stolarnia, zdg 29 223

Nieruchomość
z restauracja w dużej wsi kościel­
nej sprzedam nrzy wpłacie zł. 
10 000. — reszta na hipotekę za 
niskim procentem. Zgłoszenia 
„Par“ pod 8,108 lub telefon 64^4.

Meble białe
łóżka żelazne, szafy, tapczany, 
materace sprężynowe najtaniej. 
Asygnaty „Kredyt“ „Sprzęt Do­
mowy". św. Marcin 9/10.

Pg 2548-53,296
Pianino

tanio. Pólwiejska 11, mieazk. 12 
zdg 29 271
Płyta

marmurowa, gablotka, gramofon 
tanio. Adres Kurjer Poznański 

zdg 29 409
Restaurację

z pełnym wyszynkiem, mieszka­
niem, śródmieściu, ze względów 
familijnych tanio sprzedam. — 
Oferty Szewska 20. zdg 29 404

Materjały na ubrania
w wielkim wyborze poleca An­
drzejewski, Szkolna 13. ag 1073

Domek
Debcu tanio sprzedam. Oferty 
Kurjer Pozą, zdg 29 322

Tanio
na spłatę poleca Fligierski, św. 
Marcina 23. zdg 27 265/6

Sypialnię
(ciemno - beż) dobrze utrzymana 
z materacami, płyty marmurowe, 
lustra, z dużym obrazem sprze­
dam, cena 400 zł. Swarzędz, uł. 
Kórnicka 36, m. 1. zdg 29 044/5

Gramofon
szafkowy, dwuspreżynowy, duży 
sprzedam, cena 150 zł z płytami. 
Swarzędz, ul. Kórnicka 36, m. 1. 

zdg 29 042/3
Jadalnię

czarną, dobrze utrzymana sprze­
dam. Cena 300 zl. Swanęcki, ul. 
Kórnicka 36, m. I. zdg 29 053/4

Dom masywny 
miasteczko

dwa składy morga ogrodu, cena 
1300, wpłaty 5 000. „Dom 7Ap- 
ceń“. Wrocławska 22. zdg 29 509

Parcele
Dąbrowskiego, naprzeciw Bota­
niku, za Okrężną, Plantacja, Bu­
kowska, Grogziska, Botaniczna. 
Rocha tanio „Osadopol" Rzeczy­
pospolitej 9. zdg 29146/7

Kazimierzowstwn
podarki okazyjne. — „Lamus", 
Strzelecka 1. zdg 29 363

Pianino
tanio na sprzedaż. Skład. Górna 
Wilda 78. zdg 29 354

Kieliszki — szklanki 
talerze — kompot jery 
porcelanę — alpakę 

Fa. C. Ratt
27 Grudnia 4, I piętro, zdg 29 353

Gospodarstwo
ładne 85 morgowe, powiat le­
szczyński, nadające kie dla rodzi­
ny inteligentnej, wpłata 22 000 zl 
sprzedaż wprost od właściciela. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdg 29 381
Egzystencja

przez kupno kompletnego urzą­
dzenia do fabrykacji dobrego wy­
nalazku każdemu potrzebny, po­
trzeba gotówki 3 000. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 29 432

Jadalnię
elegamcika czarna, zagair szafowy 
tanio sprzedam. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 29 431

Motory
elektryczne prąd stały 220 siedem, 
cztery, trzy, dwa, jedno-konne ta­
nio. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 29 430
Szpice

prawdziwe, młode. Cukiernia 
„Słowiańska”. Marsz. Focha 70. 

zdg 29 496
Pianina

sprzedaje. Długa 16 m. X 
zdg 29 492
Kilka

konwi do mleka sprzedam. Ewan­
gelicka 1. zdg 29 484

Kostjnm
damski zl 20 sprzedam. Dąbrow­
skiego 2 m. 11. zdg 29 485

Biurko
lustro, szafę, dobrym stanie, ta­
nio. Szkolna 11 m. 8. zdg 29 480

Wóz
resorach ogrodowy, konia sprze­
dam. Stawna 6. zdg 29 478

Żyrandol
kryształowy. elegancki, tanio 
sprzedam. Szkolna 11 m. 8.

zdg 29 474

Parcela
1142 m» Staroteka nad Wartą, wy­
soko położona 2,50 zl m! zaraz 
sprzedam. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 29 472.

Dom
w Poznaniu z ogrodem sprzedam 
spiesznie. Pośrednicy wykluczeni. 
Adres wskaże Kurjer Poznański

zdg 29 264
Palto

damskie, granat sprzedam tanio. 
Słowackiego 48, m. 6.

zdg 29 305
Skład

mały, centrum „Domu«“, Piąć 
Wolności 14a. zdg 29 306

Centryfuga
beben do oddania. Firma 

Gaeae telefon 52-82. zd 29 310
Motocykle

nowe, używane, najtaniej. Ży­
dowska 29. zd 29 311

Meble
najtaniej u Bakosla
ul. Weneciańska 1

Most ChwaliszewsKi. przy krzyżu 
zdg 29 277

Podwozia
samochodowe na wozy mleczar­
skie gotowe sprzedam tanio. Dą­
browskiego 190. zdg 29 428

Antyki
wielki wybór. Woźna 9, Flasiń- 
ski. Pg 3272-53,479

Skład
obuwia tow. lub bez nadający ma 
każda branże przy Starym Ryn­
ku sprzedam tanio. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 29 524

Buty
damskie do konnej jazdy sprzeda 
Dom Komisowy, Bukowska 11/13 

zdg 9 519
Antyki

wysprzedaje tanio. Piekary 5. 
zdg 29 518
Skład

kolonialny z towarem, $ pokojo- 
wem mieszkaniem od zaraz. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 29 508

H? W. MAJĄTKI jHh
Folwark

własny 500 morgowy, inwenta­
rzem sprzedam, cena 85 000, — 
wpłaty 30 000. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 29 050

4—5 000 mórg
kupię tylko uregulowaną hipote­
ka, bez pośrednika. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 29 410

KU KUPNA

Kupię młynek
do mielenia łusek Perplex, Miag 
lub podobny. Edmund Stani­
szewski, Krotoszyn. dg 1061

Beczki
do smoły dobrym stanie kupie. 
Wierzbiecice 36/88. Pg 3 056-53 467

Samochód
4 osobowy, mało używany, kupię. 
Wierzbiecice 3J/38.

Pg 3 053-53.466
Konie

silne, robocze, kupie. Wierzbieci­
ce 36/38. Pg 3 054-53,465

Klatkę
drucianą do papugi kupię. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 29 688

Rehpinscher
pieska kupię. Telefon 84—86. 

zdg 29 182
Beczki

do ryb kupie. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 29 188

Kasę
rejestracyjną National kupię. — 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 29 061
Kwity

lombardowe kupuje „Lamus”, 
Strzelecka 1. Pg 2 659-53,427

Balonówkę
kupię. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 29 109
Dom

kupię Poznaniu, wpłaty 80 000.— 
bez pośrednictwa. Szczegółowe 
oferty Kurjer Poznański 

zdg 29 255
Kupię

2—3 dywane oryginalne perskie 
okazyjnie. Zgłoszenia Poznań, 
Hotel „Victoria" pokój 34. 

zd 29 253
Szablę

oficerską kupię. Oferty do Ku­
rjera Pozn. pod zdg 29 231

Bufet
dębowy niewysoki kupię tanio. 
Oferty podaniem ceny do Kurje­
ra Pozn. zdg 29 230

Parcelę
blisko śródmieścia kupie. Szcze­
gółowe oferty do Kurjera Pozn.

zdg 29 415 /
Gospodarstwo

do 150 mórg dobrej ziemi, wpla 
ty 30 000, kupie. Oferty Kurjer Pr— - ’Pozn. zdg 29 357

Singera
, damską, okrągłe W. Garbary 33Pg 2560-8,401 m 22 ‘

Motor
1,1 KM, prąd stały, lodówkę. 
Grochowe Łąki 7. Szukała — 
wsjrztsż, sdg 29 4®4

Około 10 mórg
gołej dobrej ziemi kupie blisko 
miasta do 25 km od Poznania. 
Oferty Kurjer Poznański

Rower
kopią. Poznańska 27, m. &> 

zdg 29 446
Kuplę

majątek około 200 mórg z budyń; 
kami i rybołówstwo najchętniej 
pow. ostrowski i kaliski. Oferty 
proszę poczta Puławy, k. Lubli- 
na, skrzynka pocztowa 73.

zdg 29 385 
Maszynę

damską używana lub starą ku; 
pi$0 — Oferty Kurjer Poznański

• zdg 29 401

8 — 9 pokoi
(obok Placn Wolności)

I piętro, od 1 maja, względnie 
później, na biura albo biura z 
mieszkaniem. Wprost od gospo­
darza. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

z.i- 28 928
Słoneczne

trzypokojowe mieszkanie saraz. 
Aleja Hetmańska 27. zdg 28 91.7

5 pokoi
i kuchnia front nie komfortowe 
przy Wronieckiej zł 120 za rok 
zgóry wydzierżawię. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 29 015

Pięciopokojowe
komfortowe 140 miesięcznie. — 
Stankiewiczowa, W rocławska 38. 

zdg 29 076
5 pokoj. śródmieście

dia lekarza łub adwokata, mie­
szkanie odnowione od zaraz do 
wynajęcia, czynsz miesięczny. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 29 081

pokoje kuchnia słoneczne I. ptr. 
okolica Strzelecka. Warunek' 
zwrot kosztów, objęcie cześć me­
bli korzystnie. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 29100

Ośmiopokojowe 
mieszkanie

na I piętrze przy Parku Moniu­
szki. komfort, tanio do wynaję­
cia. Oferty Kurjer Poznański

zdg 27 279

IX SZUKA MIESZK.

Mieszkania
szukam 7 pokojowego, centr., w 
górnej części Sołacza. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 28 535

Wyższy urzędnik
kawaler, komfortowego, dwupo. 
kojowego, łazienką- centrum, — 
okolicy Parku Wilsona. Czynsz 
zgóry. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 28 890

3 pokojowego
komfortowego słonecznego, okoli­
ca Matejki, Grunwaldzka — od 
kwietnia — maja. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański pod zdg 29 031

Poszukuję
kuchnia lub b.pokoju z kuchnia __

ty Kurjer Poznański
ez. Ofer- 
zdg 29 086

Trzypokojowego
komfortem, czynsz rok zgóry po­
szukuje. Oferty Kurjer Poznań- 
ski zdg 29 196

Pokoju
z kuchnia poszukuje wprost od 
gospodarza. Oferty z ceną Ku­
rjer Poznański zdg 29 176

początek Jeżyc urzędnik. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 29152

1—2
kuchnią zaraz poszukuję wojsko­
wy. Oferty Kurjer Poznański

zdg 29 154
Próżnego

pokoju 25 zł, szuka małżeństwo, 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 29 160
Pokoju

kuchnią łub dwóch płace zgóry. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 29 249
Kolejarz

poszukuje pokoju, kuchni. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 29 403

Puszczykowo.
Puszczykówko

poszukuję 3—4 pokojowego mie­
szkania stałe. Oferty cena Ku­
rjer Poznański zdg 29 434

4-ro pokojowe
komfort, centrum, oddam lub za­
mienię na mniejsze. Zgłoszenia 
„Par“, Al. Marcinkowskiego li 
pod 8,70. Pg 3 009-8,70

Czteropofcojowe
komfortowe słoneczne, centralne 
ogrzewanie 4 piętro. Matejki 68 
m. 6. zdg 29 128

Oddam
8 pokojowe mieszkanie Misko 
centrum. Zwrot czynszu. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 29157

Czteropoko j owe
ogrodem tudzież dwupokojowe, 
komfort, willa, okolica Grun­
waldzkiej. Informacje: Niegolew- 
skich 7, skład. zdg 25 598

Sześciopoko j owe
remontowane od właścicielki. — 
Chełmońskiego 8. zdg 26 427

Od zaraz
8 pokoje komfort Górezyn przy 
kościele Jasnogórska 9. Gospo­
darz. zdg 29 288

Mieszkanie
5 pokojowe z komfortem w p®- 
błiżu Województwa do wynaję­
cia od 1. 3. 34. Zgłoszenia od 4—6 
Nowy Rynek 13. m. 7.

zdg 29 289
Czteropofcojowe

komfortowe 80,— Dwupokojowe, 
łazienka 45, wolne, wynajme zsi-

„Pawilon“, Marszałka Fo­
cha 15,______ zdg 28 940

Mieszkanie
pięć pokoi, wszelkie wygody, bez 
odstępnego oddam. Wiadomość 
Kurjer Pozn. zdg 29 279

2 pokoje
kuchnia. Kochanowskiego 17, go­
spodarz. zdg 29 411

4 pokojowe
w nowej willi, s łazienka-, poko­
jem dla służącej, na Górczynie 
przy kościele, minutę od przy­
stanku tramwajowego, wydzier­
żawi, gospodarz od L 5. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 29 396

Drogerja
przylegające mieszkanie trzypo­
kojowe śródmieście korzystnie do 
oddania. Zgłoszenia administrator 
Poznań, Masztalarska 6, m, 4,
 zdg 29 448

2—3 pokoje
na biura możliwie I piętro także 
w oficynie poszukuje. Oferty 
„Par", Aieje Marcinkowskiego 
11, pod 9,40. Pg 3267-9,40

Pokój
elektryczność. Wierzbiecice 53 
— 7. zdg 28 618

Przyjmę
na mieszkanie meblowane w willi 
pana lub pania na stanowisku od 
zaraz. Mieszkanie jest luksuso­
we na parterze. Okolica Walów 
Jagiełły. Cena przystępna we­
dług umowy. Oferty do Kurjera 
Poznańskiego zdg 28 647

Niekrępujęcy
Jasna 8, m. 9. zdg 28 706

Grobla
9 mieszkanie 21. parter. 
 zdg
Niekrępujęcy

1—2. Kreta 24, m 10. zdg 29 048
Słoneczny

Pocztowa 16, H. zdg 29 029
Pokój

dobrze umeblowany osobne wej­
ście do wynajęcia. Piaskowa 1, 
restauracja. zdg 29 030

Pokój
zaraz. Szwajcarska 15 a, m. 8. 

zdg 29 037
Inteligentnym

osobom. Skarbowa 18 — 8. 
 zdg 59 088 

Wspólny
Górna Wilda 42. III. m. W. 

zdg 29 093
Pokój

Kantaka 5, m. 4. zdg 29101
Mickiewicza

1, m. 4. zdg 29 103
Wspólny

Pocztowa 27. m. 10. zdg 29 178
Pani

wspólny. Wielkie Garbary 21. — 
Filarska. zdg 29184

Wodna 2
śródmieście trzy ubikacje pierw­
sze piętro front. Zgłoszenia por­
tierka- j_________ zdg 29 447

Mieszkanie bezpłatnie
czteropofcojowe Poznań oddam 
zamożnemu państwu 5 lat za po­
kój, utrzymanie, pranie dla aka­
demika. Właściciel domu. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 29 429

3 pokoje
razem lub oddzielicie, wysoki 
parter, centrum na ' cele zarob­
kowe Również garaż. Poczto- 
wa 31a. m. 1. zdg 29 263

pokoje kuchnia 15 marca, cen­
trum dzierżawę pól roku zgóry 
wprost gospodarza. Zgłoszenia 
Karier Paaasjfe&ś adg 29 S2S

Pokój
umeblowany dla lepszego pana (j) 
Św. Marcin 32, m. 7. zdg 29 194

Pokój
jedno — dwuosobowy. Matejki 45 
m. 1. zdg 29 057

Klatki
1—2. Ratajczaka 26, I. zdg 29 065

Górna Wilda
pokój frontowy. Informacje tele­
fon 71-23. zdg 29 96R

słoneczny. Mielżyńskiego 1. m. 12 
zdrg 29 068 _____
Pokój

Wały Królowej Jadwigi 2, m. 1- 
__________zdg 29162________ _

Rzeczypospolitej
49,8Ł& zdg 29 208



Pokoik
panience Wojciecha 5, m. 8. 
V zdg 29163

Pokój
ładni© umeblowany. centralne 
ogrzewanie, telefon, łazienka z 
utrzymaniem. Siemiradzkiego 11, 
parter. lewo.__________ zdg 26 245

Zupełnie
niek repu jacy. Wielkie Garbars 
18, m 13. __________  zdg 29 16£

Komfortowy
Mickiewicza 28. dolny, dzwonek, 

zdg 29 173
Dwuosobowy

czysty utrzymaniem lub bez. — 
Szamarzewskiego 32. m. 8.

zdg 29 197

elektryczność, 
m. 15-_______ zdg 29 203

Dwa
skromne używaniem kuchni. —- 
Strzelecka 9 — 12. zdg 29 120

Sympatyczny
czysty. Patrona Jackowskiego 33 
m, l8,_________________zdg 29127

Dwuosobowy
lepszym panom. Półwiejska 35 — 
m. 4._________________zdg 29 130

Pokój
n samotnej. Strusi? 3a, m. 7. 

zdg 29143
śródmieście

dobrze usytuowanemu, słoneczny, 
wygodny. Św. Marcin 57, m. 9. 

zdg 29 144
Lepszy

pokój panu. Wrocławska 5 m. 5 
zdp 29 149

Umeblowany
Woźna 18, ra. 9 . zdg 29151

Łazarski 1
Rynek

— 18. parter, 
zdg 29 280

Niekrępujący
Spokojna 25, m. 9. zdi

komfortowy, 
ska 7 a, I.

Niekrępujący
;owy, telefon. Mas

Telefonem
łazienka, centralnem, 
panom wynajmę. Adres 
Kurier Pozn. zdg 29 406

Dwuosobowy
Woźna 14 b — 14. zdi

Pokoik
Kwiatowa 9 — 11.

frontowy
Pokój

słoneczny.
fon. 27 Grudnia 19, m. 11. 

zdg 29 417

m. 6.
Dwuosobowy

ilżeństwu. — Staszi
zdg 29 40Ó

Frontowy
5, m. 7.

Klatki
Szyperska 3, m. 6.

Elegancki
panu. Rybak! 26. m. 9. zdg 29 892

Pana
wspólny. Kozia 23 -

Pokój
Wielka 17, m. 12.

Grobla 19
20,—

- 12.

2. rg 1 733

Po
wolny panom, małżeństwu. Rv-, 
baki 30, m. 2. zdg 29 158

Dwuosobowy
paniom. Fredry fi. m. 8.

zdg 29 307
Pokój

panu. Strusia 7 — 1. zdg 29 365
Elegancki

ewentl, dwuosobowy. Podgórna 6 
m. 9. zdg 29 218

Pokój
.....Łfon, łazienka, ogr 
Młyńska 2, m. 18.

Pokój
balkonowy. Kopernika 9. m. 6. 

zdg 29 213

Frontowy
Wierzbiecice 46. mies 

zdg 29 364
Rataiczaka

lia, mieszkanie 71. zdg 29 208
Skryta

7 m. 6. Utrzymaniem — bez. 
zdg 29 225

Dwuosobowy
Łąkowa 21 — 17. zdg 29 224

Pokój
przy dworcu Kocha 27, front TI. 
Sypniewska. zdg 29 222

Pokój
pinom. Piekary 18, m. 19. 

zdg 29 219
Dwuosobowy

frontowy zaraz. Marcina 5. II., 
m. 11. zdg 29248

Słoneczny
frontowy, czysty, śródmieście
1—2 osób, niekrępujący. Zielona 
2, mieszkanie 6. zdg 29 247

Kanałowa
9. m. 4. zdg 29 245

Pokój
utrzymaniem. Wały Jana III. 
12-13. zdg 29 243

20 zł
jedno i dwuosobowy. Małeckie­
go 23, m. 4. zdg 29 244

Pokój
Bwobodny. św. Marcin 83, m. 9. 

zdg 29 241
, Elegancki

Czesława lOa, m. 8. zdg 29239

Skryta
£?■ Hawelska, niekrepujący, — 
klatki, elegancki. zdg 29 282

Dwuosobowy
Mostowa 30, m. 11. zdg 29 284

_ . Pokoik
Woana 16 _ 6, zdg 29 285

„„ Frontowy
Górna Wilda 26. m. 3. 

zdg 29 287
w t Zaraz
Mostowa 29. sktad. zdg 29 291

Skarbowa 5
jprawo, bardzo ładny fron- i.,''?- .dwuosobowy, elektryczność iE5ghnia- fortepian. zdg 29 292
„ Frontowy

*ieje Marcinkowskiego 14, m. 7. 
■__ zdg 29 293

Dobrze
umeblowany. Piekary 9 — 2. 

zdg 29 360
Pokój

utrzymaniem. Marcin 4, m. 8. 
zdg 29 358

Wspólny
Wielkie Garbary 23. m. 9. 

zdg 29 355
Słoneczny

5—8.

Klatki
Strzałowa 3. ni. 23. I piętro, 

zdg 29 350
Śródmieście

4, Tokarski.
Matejki

Frontowy
Szwajcarska 15 — 7. :

1 lub 2 osobowy
utrzymaniem, bez. Wszys 
świętych 6, m. 6. zdg i

Elegancki

Pokój
Focha 55, m. 6.

Pokój
Ogrodowa 4 — 3.

Pokój
Ogrodowa 19 — 2.

Dwuosobowy
wynajme. Śniadeckich 15 

zdg 29 325

niek
Pokój

pujacy. Za Bramka 
8. zdg 2

35 — 2.
Małeckiego

Pokój
lebiowany zaraz ta 

liszewo 70, m. 9.
Słoneczny

elegancki. Dąbrowskiego 
zdg 28 376

Frontowy
uosobowy panów zar 

deckich 16 — 6. :

, Pokój
“dny. Bóżnicza 15. m. 13. 

zdg 29 274

Pokój
Marsz. Focha 49. m. 8. 

zdg 29 460

t . Klatki
’uekrepujący. Chwaliszewo 69. — 

zdg 29 275

Pokój
panu, paniom. Józefa 9 a, m 

zdg 29 454

w • PokojMarcina 64, III., front. 
--------------- zdg_29 269

...SHssi’ïï

11
Szamarzewskiego

- 6. zdg 2

Pokój
Wierzbiecice 31 a. m. 4. 

zdg 29 452

. - rne.-irska 2, m. zdg 29 265

o, Dwuosobowy
Lesława 16a, II lewo, 

zdg 9 266

Słoneczny
Kucharczyk, Żiwańskiego 2. 

zdg 29 451 '

12 m Dflrodowa
' m. 14, wspólny pokój. 

— zdg 29 235

Utrzymaniem
z. Młyńska 13, I. — 

zdg 29 450
Kraszewskiego

8. m. 23. frontowy. zdg
„Elegancki

zdg 29 233
. Lepszy
•«kój wolny. Fredry 4. IX 

zdg 29 226

Pokój
jedno — dwuosobowy. Prusa 19, 
m. 10. zdg 29 433

Pokój
(frontowy, elektryka, osobne wej­
ście. Romana Szymańskiego 8, 

I parter prawo. zdg 29 494

Pokoik
utrzymaniem tanio. Różana 4/6.

1 zdg 29 493 po

Frontowy
|Grobla 30, m. 14a. zdg 29 318

Fokój
|DabrowskiegzOg369 _715.

Pokój f
Prusa 19, m. 8. zdg 29 426 fy

Pokój
3 Maja 3 — 17. dom ogrodowy. ni,

zdg 29 425
Kossaka

21 — 8. narożnik Wyspiańskiego 
czysty, sympatyczny, kultu rai- — 
nym. zdg 29 421

Pokój £*
elegancki, centralne, elektrycz- sk 
ność z utrzymaniem lub bez. sio- 
wackiego 31/33, m. 8. zdg 29 526 fl

Półwiejska
¡2—6, pianino (dni). zdg 29 522

Mały j"
czysty, utrzymaniem, niemiec- ’ 
kiej rodzinie, również obiady L 
prywatne. Waty Król. Jadwigi
3a, ra. 15. zdg 29 521

Eleganckie w.
Cieszkowskiego 8, m. 9. ~

| zdg 29 517

i Kraszewskiego ,,
Mil—17 jednoosobowy zdg 29 513

Balkonowy
1 małżeństwu Łąkowa 9, m. 7. „

zdg 29 507 ?
Elegancki

[czysty, stanowisku. Półwiejska 2 v 
| m. 3. ’ zdg 29 505 £

ii Kulturalny
Aleje Marcinkowskiego 1—7

zdg 29 503 n
8 Pokój
|Grobla 19, m. 8. zdg 29 500 -

Klatki g
2 jednoosobowy 1. dwa Wrouiec- u 

■|ka 13, restauracja. zdg 29 499 .
Czysty

I Poplińskich 9, parter prawo. ■
- 1 zdg 29 481

Pokój 2
I panu. Reja 2 mieszkanie 14.

-1 zdg 29 479

Spokojna
,21 — 6 frontowy 30. zdg 29 475
1 1

Wspólny
d I pokój. Wielkie Garbary 50 m. 10.
11 zdg 29 473

I Niekrępujący
Iz klatki. AYbżna 18 — 4; z
| 1 - zdg 29 470

Pokój
18 próżny, drugi męski umebl. for- 

tepian. kuchnia, łazienka wy-
1 dzierżawie. Różana 22 m. 8. c

171 zdg 29 471 7

Klatki
!51 ftiekrępujący frontowy elektrycz- 

ność panu. Różana 11 — 29.
zdg 29 469

b 1 _
(4 Frontowy

zaraz. Poplińskich 2 parter pra- 
1 wo. zdg 29 468

- Pokój
ładny. Dzialyńskich 6 m. 6.

571 zdg 29 466

Półwiejska
27 33 — 8. zdg 29 467

Pokój
261 Matejki 6 m. 13. zdg 29 461

Dwuosobowy
9.|Dluga 9, m. 10. zdg 29 259

Tanio
utrzymaniem. Marcina 11, m. 2 

ą. | zdg 29 260

! Niekrępujący
natychmiast. Romana Szymań- 

23|skiego 9, m. 10. zdg 29 958
Dzialyńskich

a-|2, mieszkanie 2. zdg 29 299
- Pokój

1 Rybaki 22. m 6. zdg 29 300

Klatki
jedno- dwuosobowy. Pocztowa 15 

|m. 6. zdg 29 308
581 Umeblowany

Pocztowa 27, m. 5.
zdg 29 309
Pokoik

ISamolińska, Mostowa S.
| zdg 29 312

Tani
Ipokój panie, żupn-iskiego S, m. 5. 

E, 1 z^g 3^5

W 16. SZUKA POKOJU "jgg
Centrum

I komfortowy, spokojny, niekrępu- 
Ijący, telefonem, łazienką, wybor- 
nem utrzymaniem nie wyżej I. 
piętra, możliwie podwójnem lóż- 
kiem. Szczegółowe oferty Kurjer 
Poznański zdg 28 096

Inteligent
I poszukuje eleganckiego zupełnie 
niekrepującego pokoju najchet- 

45 niej z klatki. Zgłoszenia Kurjer 
— Poznański zdg 29 019

Dwuosobowy | od is.
Kanałowa i/6. I. 11 zdg 29 4971

Poszukuję
pokoju balkonowego I. z używa­
niem kuchni przy lepszej rodzi­
nie. Oferty Kurjer Poznański

zdg 29 090___________
Próżnego

20 zt szukam zaraz 
ferty Kurjer Poznański 

zdg 29 189____

Pokoju
20 zt. Ofer

Przepisuję
maszynie francuskie, angielskie,
niemieckie. Młyńska 3 — 9.

Pg 2561-53.430 a________

Zupełnie
cego pokoju Zamku —

oszukuje 1 — 15 urzęd 
’ ceną Kurjer Pozn. 
zdg 29 261________

a poszt 
Oferty

Tanio
wykonuje, przerabia swetry, gar­
sonki. bluzki, sukienki itp. „TLrt- 
cot". Pocztowa 23. Pg 2 o55-7.64

Próżnego
iem kuchni, małż

Oferty Kurjer Poznaft-
29 302

*7. LOKALE

Lokal drogeryjny
•zy ulicy Długiej nr. 5 jest _ _
3. 34 r. do wynajęcia. Zgłosze-

,a Mar ja Makówka, Poznań, 
v. Wojciech 28. zdg 28 707

Lokal przemysłowy
oodwńrzu do wynajęcia od mar 

Zgłoszenia św. Marcin 65.
14, telefon 19-49. zdg 28 77*

Biura

Skład
zdg 29 016

zdg 29 017
Lokal (restaurację)

zdg 29 018

2 "ZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 słów dla possp" 
kujących posady w tej rubryęe 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Pokoju
nnego, niekrepującego po- 
uje mfoda osoba. Oferty z 
Kurjer Pozn. zdg 27 520

Resztki po 
„Białym

Tygodniu“
J. Schubert

Fabryka Bieliz- 
Rriny Dom Płócien, 
Ul Wrocławska 3. 

Pg 2483-4,96

Gospodyni
a dobrem gotowaniem, Pieeze- 
niem ciast, chowem drobiu, o* 
bremi świadectwami na mająteic. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 28 494 _______  .

Obiady
pierwszorzędne 0,80 Kantaka 4, 
ewe schody II. zd 29 256

Dla architektów
Mam zamiar przebudować dom, 
proszę sie zgłosić do Kuriera Po­
znańskiego pod zdg 29 384 

Składu
;o, dwupokojowein miesz­

kaniem. Oferty cena, dzierżawy

Stajnie

Ceglarz
chlubne świadectwa na życzenie 
gwarancja, poszukuje posady. ■*— 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 28 497__________ _

Akuszerka
KleinwSchterowa Poznań, cen­
trum ulica Romana Szymańskie; 

o 2 pierwsze piętro, lewo drugi 
om od placu świętokrzyskiego.

zdg 11 119/21

zdg 29 459

t^DZIEKŻAW^
Wydzierżawię

zdg 29 022
60 mórg buraczanych 

zabudowania masywne
tarze kompletne, dzierżawi 
, objecie 1 800. Blicharski — 
ejska 26. zdg 29 491

Krawcowa
dzielna poszukuje posady po do­
mach, wyjedzie chętnie na wieś. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 28 507___________
Szofer . ślusarz

syn rodziny ziemiańskiej, kawa­
ler, uczciwy, trzeźwy, poszukuje 
posady. Wymagania skromne. 
Łaskawe oferty Kurjer Pozn.

zdg 28 514

Dywany
na okres przed­
świąteczny pole­
cam po znacz­
nie zniżonych ce­
nach. 150 X 200 
już od zt 65. — 
175 X 250 już od

Dziewczyna
z dobrem» świadectwami — do 
wszystkiego z gotowaniem 
kuje posady oa 1. 3. 84. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 28 uol

Samodzielny
(później 

Ku-

___ _____ Czeladnik
zł 95. — 200X300' piekarski poszukuje posady za- 
już od zt 155. — raŁ Adres .Kurier Poznański
Chodniki z me 
tra od zl 1, dy- 

Ą1 waniki perskie i 
!’SS8 inne od zt 2.25, 

gobeliny, epni- 
gle, moąuety na 
obicie mebli. Na­
rzutki — tapcza­
ny. materiały de­
koracyjne stale 
na składzie. Ma­
gazyn Bławatów 
Poznań, St. Ry­

nek, 59, tel. 22-55, narożnik Wroc­
ławskiej, W. Groszkiewicz, — 
Przyjmuje asygnaty Sp. „Kre­
dyt“. Pg 3 082

Książki
zamienię na Ieice i Kino Pathè 
Oferty Kurjer Pozn. zd 29 316

24. NAUKA

Parisienne
donne leçons conversation aux 
enfants et adultes. Prix modérés. 
Offres Kurjer Poznański

zdg 25 448 
Kursy ksiażkowości

rolniczej, kupieckiej, korespon 
dencji. rachunków, stenografii 
polsko-niemieckiej. Kromczyńska. 
Ogrodowa 16. II. zdg 27 923

zdg 28 780
Krawcowa - mistrzyni

poszukuje posady, może wyjechać. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 28 <92

z 4 000 złotych
poszukuje posady inkasenta, ma­
gazyniera, kariera, do ekspedy­
cji lub t. p. Oferty Kurier Po­
znański zdg 28 966 _______ <
Książkowa . bilansistka
pisząca biegle na maszynie z zna­
jomością jeżyka polskiego i nie­
mieckiego poszukuje oosady. 
Ustawia Oilanse Łaskawe zgło­
szenia Kurie Pozn. zdg 24 809

Poszukuję
dla mego urzędnika gospodarcze­
go z 12 letnia praktyka, ener­
gicznego i sumiennego posad? 
stałej od 1. 7. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 28117

Uczciwa
służąca z gotowaniem, do wszyst­
kiego, szuka posady. Wolnica 7, 
m. 17. zdg 27 872

Gościniec
30 mórg roli pszennej
abudowania do wydzierżawię- 
ta.-objęcie 800.— Blicharski — 
’ólwiejska 26. mieszkanie 48.

zdg 29 490

Nauczycielka
szuka _ pokoiku za konwersacje 
francuskiego, angielskiego, 
mieckiego. Oferty Kurji 
znański -zdg '28582

Inteligentna
bardzo skromna uboga sierota, 
zawodu biuralistka, lat 21 upra­
sza o jakiekolwiek zajęcie biurze, 
handlu, również jako wyreezyciel- 
ka - wychowawczyni. — Łaskawe 
oferty Kurjer Pozn. zdg 28 393

... nie-
Kurjer Po-

Dobra ziemia
va. loco Poznań, wóz 15 zl 
i 61—28. zdg 29 303

Magister
matematyki udzieli iekcyj za mie­
szkanie. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 29 102

Panienka 4
średniem wykształceniem, _ prak­
tyka biurowa poszukuje jakiej­
kolwiek posady miejscowość obo­
jętna. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 28 145

Pensjonat

Poznań. Fredry 6. 
zdg 29 422
Ogród

norstwa do wydzierża- 
Oferty Kurjer Poznań-

22. ZGUBY :s
Znalazcę

elu z dokumentami na na- 
;o Antoni Wiśniewski, Sewe­

ryna Mielżyńsk>ego 22 — 7. legi

Zgubione dokumenty 
zdg 29 179

23. ROZMAITE za
Pracownia 
Gorsetów 
„Wanda“

jorsety na miarę. 
Gorsety gotowe. — 
Pasy do ciąży. — 
Paseezki sportowe. 
Biustonosze wszel 
kiego rodzaju Re­
paracje gorsetów. 
Ratajczaka nr. 27, 
parter, zdg 29 214

Najtaniej
pranie, prasowanie bielizny w 
Pralni Promień, Wielkie Garba­
ry 42. zdg 29 025

Malarskie
prace wykonuje pierwszorzędnie 
Górecki, Kanałowa 17. zdg 29 174

Tłumaczenia
angielskie, francuskie, niemiec­
kie przepisywanie na maszynie 
lekcje. Spapdowska. Aleje Mar­
cinkowskiego 24 m. 81. ng 4 061

Tańce
nowy kurs trzeciego Kledecka Mi­
kołajczak. Pocztowa 29,

Pg 2552-53.365

Detektywne
biuro Greif od 23 lat wywiady, 
obserwacje. Cieszkowskiego 8.

zdg 27134 
1,— złoty

Listy, wnioski, oferty, monita. 
Beemes, Marcina 74. zdg 29 124

Znana
wróżbiarka Adarelli przepowia­
da przyszłość z cyfr t kart. — 
Przyjmuje do 9 wieczói. Podgór­
na 13, mieszkanie 10, front.

zdg 29 209

panowie poszukują pokoju ume­
blowanego śródmieściu 30 złotych

'erty Kurier Poznański j
»dg 28«

Obiady
wyborowe 70, 90, 1,20. Również 
niedziele. Przyjmują się obsta- 
lunki na miasto. Szkoła Zawodo­
wa Gospodarcza, św. Marcin 69 

zdg ¿9 290

Szkoła Tańców 
Szczurkówny

Wrocławska 14. zdg 29107
Malarstwa

kto udzieli panience. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 29 140

Francuski
konwersacja, przygotowanie ma­
tury (dyplom paryski). Plac No- 
womiejski 6a, parter.

zdg 29 205
Kto

udzieli w krótkim czasie kursu 
kroju i szycia. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 29 399

Kursy
stenografji. pisąnia maszyną roz­
poczynam 5 marca. Kantaka 1. 
m. 6. zdg 27 408/9

s

Udzielam
iekcyj fortepianu 7 zl mieś. Ofer 
ty Kurjer Poznański zdg 29195

Lekcji
gry fortepianowej udziela dyplo­
mowana nauczycielka muzyki. — 
Aleje Marcinkowskiego 1, m. 8. 
III. p. zdg 29 056

Pianino
wolne do ćwiczeń. Kantaka 5 — 
m. 8. zdg 29 198

Ogrodnik
pszczelarz, kawaler. 13 praktyki 
zagranica, wzorowy fachowiec po­
szukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 29 020

Cukiernik
poszukuje posady dobry facho­
wiec. Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 29 035
Siedemnastoletni

5 klas gimn. poszukuje jakiejkol­
wiek posady. Łaskawe zgłoszenia 
Kurier Poznański zdg 29 069

Dziewczyna
mioda uczciwa szuka posady bez 
gotowania. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 29 074
Mistrz młynarski

średni wiek, wszechstr, doświad­
czony także w budowie ryiłowa­
niu waicy, wszelkiemi motorami 
poszukuje odpowiedniej posady. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 29 075
Starsza

dziewczyna z dobrem gotowaniem 
dobre świadectwa szuka posady, 
od 1. 3. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 29 078
Służąca

do wszystkiego poszukuje posady 
od 1, Oferty Kurjer Poznański

z zdg 29 079

Dziewczyna
poszukuje posady od 1. do wszy­
stkiego z gotowaniem. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 29 080

Wychowawczyni
b. dobre świadectwa, ostatnia po­
sada 4 lata przyjmie posadę w 
dobrym domu. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 29 084

Muzyk
duet śpiewny zaraz 3 Maja 5. 
Krakowski. zdg 29 240

Gry
fortepianowej udziela Kamienicz- 
na, Długa 11. zdg 29 234

Ekspedientka
branży bławatów i towarów 

krótkich poszukuje .posady, miej­
scowość obojętna. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 29 094

Posługi
»oszukuje prócz Jeżyc. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 29 099

Gry
fortepianowej udzielam, forte­
pian do Ćwiczeń. Zofja Wesotow- 
ska, Kopernika 8. zdg 29 386/7

Jazzband
pierwszorzędny, kompletny war- 
«SnC1 ™ «•«łycji sprzedam za 
}90-— Plac Sapieżyński 7, miesz- 
kanie 17, zdg 29 301

Dziewczyna
uczciwa pracowita, sumienna do 
wszystkiego z gotowaniem poszu­
kuje posady zaraz lub od 15. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 29 183

Posługaczka
uczciwa poszukuje posługi. Ófer- 
ty Kurjer Poznański zdg 29185

Pianino
do wynajęcia. Zgłoszenia Kurjer Poznański zdg 29 528 J

Młoda
inteligentna, bardzo czysta, ko­
chająca dzieci poszukuje posady, 
także z dobrem gotowaniem. —■ Oferty Kurjer Poznańskizdg 29 051/2
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Młoda
posługaczka prędka dobre świa­
dectwa szuka posługi. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 29 190

Emerytowany 
urzędnik skarbowy

poszukuje posady inkasenta, ma­
gazyniera lub jakiegokolwiek za­
jęcia za kaucją 2 500 zł. Zgłosze­
nia do A. Mikołajczyk, Września, 
bzosa Poznańska. zdg 29 059

Syn
uczciwych rodziców poszukuje 
miejsca jako uczeń w branży 
kolonialnej lub drogeryjnej. 
Ukończona szkoła wydziałowa. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański
 zdg 28 336

Uczciwa
czysta i skromna dziewczyna po­
szukuje posady do restauracji. — 
Oferty Kurjer Poznański 
____  zdg 29 165

Poszukuję
dwu- ewentualnie jednopokojowe­
go kuchnią, lokator stały, dzier­
żawa zgóry. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 29167

Posługaczka
skromna, uczciwa szuka posługi. 
Oferty Kurjer Poznański 
.____ zdg 29170

Młoda
panienka poszukuje pracy. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 29 270

Posługaczka
młoda, czysta, dobrze polecona 
poszukuje posługi. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg. 29 237

Ogrodnik
kawaler, lat 30 poszukuje pv»auy 
oa zaraz. Łaskawe zgłoszenia 

:ę kierować do Kur jera Po- 
skiego zdg 29 104

prósz,
znańsł

Szofer
ślusarz, kawaler poszukuje 
sady z kaucją. Oferty Ku 
Poznański zdg 29 419

Posługi

zdg 29 418

poszukuj 
Pozn. zd

Marszantka
zdg 29 391

Dziewczyna
IZI n c-i i 1.T-,n — - —

zdg 29 246
Krawcowa

szyje dobrze i tanio szuka 
sady. Oferty Kurjer Pozna

zdg 29 242

TEATRY
Poznań, środa, 28. 2.

TEATR POLSKI: Dziś - 
„Czwarty do bridge‘a' 
premjera.
Czwartek, 1. 3. „Gzwartj 
do bridge‘a“.

TEATR WIELKI. Dziś - 
„Kniaź Igor“.
Czwartek, 1. 3. pren

na .
Sobota, 3. 3. „Aida“ — go­
ścinnie wystąpią Platów- 
na i Maj.

TEATR NOWY: Dziś — 
„Pieniądz nie jest wszyst- 
•kiem“.
Czwartek, 1. 3. Przedsta­
wienie zawieszone z po­
wodu próby generalnej z 
sztuki „Zmartwychwsta 
nie“ z Haliną Cieszkow­
ską.
Piątek, 2. 3. „Zmartwych­
wstanie“, premjera, wy­
stęp Haliny Cieszkow­
skiej.

KINA
Poznań, środa, 28. 2. 

APOLLO: „Jaką mnie pra­
gniesz“.

COLOSSEUM: „Rycerze
Mroku“.

CORSO: „Samotny Orzeł" 
METROPOLIS: „Serce ol­

brzyma“.
MOJE: „Szalona eskapada

pięknej pani“.
ORZEŁ: „Kwiat Stepu" i

„Pocałunek skazańca“. 
OŚWIATOWE: — „Wiara,

Nadzieja i Miłość“. 
RENAISSANCE: „Eskadra

Straceńców“.
SFINKS: „Dziewczątko“. 
TĘCZA-Łazarz: „10 kocha­
nek“.
SŁONCE: Burza o brzasku. 
TĘCZA-Wilda: „Rajski

Ptak“,
WILSONA: „Raj Podlot­

ków“.

OBUWIEPiękne NOWOŚCI WIOSENNE

według ostatnich zagranicznych źurnali NADESZŁYf

F. KASPRZAK,
Przyjmuję asy gnaty „KREDYT

STARY
RYNEK

Pg 3 264/5-9,38/9
»/VWWVXA^/WVVVWWVVVVWWVVVVVVVVWWWVVWWWVWVVWVWVWVVWVWVVVWV»

Sierota
uczciwa, poszukuje posługi. — 
Ofërty Kurjer Pozn. zdg 29 228

Dziewczyna
uczciwa poszukuje posady 1. 3. 
gotowanie 1—2 osób. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 29 286

Marszantka
kilka lat praktyki, siła pierwsz. 
poszukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 29 465.

2- WOLNE iÆIEJSCA

szuka
wsi.

Posługi
poszukuję. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 29 115

Krawcowa
pracy poza domem lub na 
Oferty Kurier Poznański

zdg 29 304

Praktykant
gospodarczy, syn rolnika, uczci­
wy, pracowity potrzebny od 1 
kwietnia. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 28 952

Była
uczennica gimnazjum Dąbrówki 
szuka posady do dzieci. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 29 307

Potrzebn

Odstąpię
dobrze płatną posadę magazy, 
niera, inkasenta z gotówką looo 
do 1500 zł za dobrem zagwaran­
towaniem. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 29 251

Potrzebne
panienki do obsługi gości. 
Wojciech 27. śniadalnia.

zdg 29 346
św.

Pomocnik
fryzjerski od zaraz potrzebny. 
Zygmunt Ostrowski, Swarzędz, 
Rynek 30 zdg 29 339

Pomocnik
obuwniczy potrzebny. Pamiątko­
wa 15. Narożnik Górnej Wildy.

zdg 29 412
Potrzebna

uczennica i ekspedientka 
na 17, rzeźnictwo.

Woź- 
zdg 29 359

4
inteligentnych panów przyjmie 
poważna instytucja do pracy ze­
wnętrznej w dziale ratalnym — 
Zgłoszenia osobiste, godzina 3—6 
i i0—11. Nowy Rynek 5, II pię­
tro, lewo. zdg 29 330

Młodszy
elektro - instalator poszukuje po-, __ .
sady,, może złożyć wymaganą I JrOKOjOWa
kaucje. Oferty Kurjer Poznański z dobrem poleceniem szuka posa- 

zdg 29 118 dy od 15, 3, lub 1. 4 Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 29 313Gosposia

J obeznana dokładne w swym za- 
* wodzie, roczną nauką gotowania 

i praktyką poszukuje posady ja-
- ko samodzielna do starszego pań- 

stwa posiada bardzo dobre świa­
dectwa. Oferty Kurjer Poznań-

- ki zdg 29 129
Ekspedjentfea

piekarsko - cukiernicza lub do 
kolonjąlki szuka posady z dobre- 

e mj świadectwami. Oferty Kurjer
Poznański zdg 29 141

Oddam
w naukę krawiecczyzny córkę od 

r 1 lub 15. 3. Oferty Kurjer Pozn.
zdg 29145

Panienka
- poszukuje posady jako uczenni-
- ca do składu. Oferty Kurjer Po­

znański zdg 29 148
Dziewczyna

- wiejska, skromna, uczciwa z go­
towaniem szuka posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 29 207

Dziewczyna
młoda poszukuje posługi w lep- 
szym domu. Oferty Kurjer Po­znański zdg 29 254

Służąca
poszukuje posady zaraz do 
wszelkich prac domowych. Ofer­
ty Kurjer' Poznański zdg 29172

Dziewczyna
uczciwa poszukuje posady z go­
towaniem. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 29 113
Służąca

uczciwa, pracowita, szuka posa- 
oy z gotowaniem. Grunwaldzka 

m. 2. zdg 29 361
Mamka

poszukuje posady zaraz. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 29 352

Służąca
chętna do pracy, samodzielnem 
gotowaniem, praniem, prasowa­
niem sztywnej bielizny. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 29 349

Praczka
czysto pierze. 3,—. Wielkie Gar- 
bary 9, m. 20. ’ zdg 29 343

Dziewczyna
czysta, uczciwa, zwinna, młoda, 
szuka posady od zaraz. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 29331.

Dziewczyna
młodsza, z prowincji poszukuje 
miejsca do dzieci. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 29 329

Bona - Niemka
z długoletnia praktyka, z dobre- 
bremi świadectwami poszukuje 
posady w lepszym polskim domu 
w mieście od: 15. 3. lub później. 
Zgłoszenia proszę kierować Ku­
rjer Poznański zdg 29 377

Akuratna
praczka pierze w domu i poza do­
mem. Wielkie Garhary 20, m. 11 

zdg 29 449
Dziewczyna

wiejska poszukuje posady jako 
posługaczka lub praczka. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 29 444

Panienka
dobrem poleceniem szuka posady 
do składu łub dzieci zaraz. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 29 486.

Dziewczyna
uczciwa poszukuje posady do 
wszystkiego. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 29 483.

Kuśnierka
na kurtki szuka posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 29 314

Dziewczyna
ze wsi, lat 18, do wszystkiego lub 
do dziecka, początkująca. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 29 319

Sierota
szuka posługi od zaraz. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 29 504

zaraz starszy ogrodnik kawaler, 
pewny w swym zawodzie Zgło­
szenia których sie nie zwraca 
przyjmuje Majętność Kijewo, ko­
lej i poczta Środa. zdg 28 817

Gosposia
uczciwa i porządna dobrze pole­
cona. znająca wykwintną kuch­
nie potrzebna w Poznaniu. Zgło­
szenia piśmienne z podaniem doj 
tychczasowego zajęcia skierować 
do Biura Ogłoszeń ..Par“. Po­
znań. Aleje Marcinkowskiego 11 
pod nr. 8,96. Pg 3 035-8.96

Kucharkę
znającą wszelką prace domowa 
potrzebuję od 1. 3. Zgłoszenia z 
podaniem wieku. poprzednich 
miejsc pracy skierować Kurjer 
Poznański zdg 29 034

Największa wytwórnia mebli w Polsce

Urok samotności
Często urządzamy niedrogie a gu­
stowne kawalerskie mieszkania. 
Sypialnia o spokojnych kontu­
rach, piękna bibljoteka, pełna 
wiernych towarzyszy człowieka 
— pojedyńcze sztuki miłe dla oka 
i wygody własnej lub przyjaciół 
czynią niejednemu stan kawa­

lerski
ponętniejszy nad gwar 

towarzyski

Górna Wilio 134 H8
Starsza

niania szuka posady. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 28 892

Dziewczyna
młodsza poszukuje posady zaraz. 
Zgłoszenia do Kurjera Poznań­
skiego zdg 28 955

Panienka
uczciwa poszukuje posady do dzie­
ci i lekkich prac domowych. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 28 824

Ogrodnik
(samotny) lat 31. kilkoletnią prak­
tyka, dzielny fachowiec. Specjal­
ność w hodowli wczesnego warzy­
wa .i kwiaciarstwa oraz bartni­
ctwie i w obsłudze pałacowej, z 
dobremi świadectwami, poszuku- 
ie posady na majątku od 15. 3. 
ub 1. 4. 34. Łaskawe oferty pod 

zdg 28 814 do Kurjera Poznań­
skiego.

ślusarz .
specjalista z kilkoletnią praktyką 
zagranica poszukuje posady. — 
Wskaże Kurjer Pozn. zdg 28 805

Szofer zaufany
etnią praktyką poszukuje 
y. Samochód do dyspozycji.

Jferty Kurjer Pozn. zdg 29 011

Młoda
inteligentna, uczciwa poszuki

ska 1, m. 2. zdg 28 954

Skromna
wa dziewczyna poszukuje 
ly od wszystkiego z cośkol 

gotowaniem. Oferty Ku 
rjer Poznański zdg 28 841

Dziewczyna
poszukuje pracy do 

iego. Oferty Kurjer Po- 
zdg 28 835

Panienka
po niemiecku, szyć, haf- 
uka posady. Oferty Ku-

n . Gospodyni . kucharka
JJZieWCZyna z długoletnia praktyką, znająca

poszukuje jakiejkolwiek pracy wykwintne gotowanie, pieczywo, 
względnie posługi do wszystkie- marynaty oraz chów drobiu — . O" ~ ' - - - - ■ - - - - -go, iferty Kurjer Poznański 

zdg 29 498 Sragnie dostać jpośadę. Oferty 
iurjer Poznański zdg 28 558

i rZednłiltR na ,miesi,ac marzec 1934 roku za oba wyda-nia razem w Poznaniu _______ r 1____  W ekspedycji zł 3.20, w agencjach w mieście zł 3.50, z odnoszeniem do
. . . .... , ®°mu w Poznaniu zł 3.70, z odnosczeniem przez pocztę poza Poznaniem

a m kwa.rtal!nie zI 12.40, pod opaską miesięcznie w Polsce zł 7.50, w innych
3 ' ■'•5? i ł’50’ ” jazie wypadków, spowodowanych silą wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i L p.zwydawnictwo me odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Dziewczyna
zaraz potrzebna. Graniczna 12, 
m. 3. zdg 29 038

Urzędnik
gospodarczy zaraz kaucja mają­
tek podmiejski ad Poznań. Zgło­
szenia Kurjer Poznański

zdg 29 091

Drogerzysta
pomocnik młody, rzutki i sumie 
ny, na prowincję potrzebny. Zgło-' 
szenia z podaniem pretensji przyj 
wolnem mieszkaniu i utrzyma-: 
niu z powołaniem się na referen-; 
cje i odpisem świadectw do Ku-; 
rjera Poznańskiego zdg 29 092

Dziewczyna
do wszystkich prac domowych 
gotowaniem może sie zgłosić od 
zaraz. Ludwiczak Górna Wilda 
115 (piekarnia) zdg 29 156

Bajcer
specjalista na imitacje orzechowe 
i inne, dzielny w swym zawodzie 
obeznany z polerowaniem krzeseł 
potrzebny od zaraz do fabryki 
krzeseł Zgł «szenia do Kurjera 
Poznańskiego zdg 27 041

Posługaczka
potrzebna. Niegolewskich 2, m. 5 

zdg 29 210
Pielęgniarka

potrzebna, znająca masarz na 20 
godzin po 1 godzinie dziennie. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 29 252

Krawcowa
również do ekspedycji na stałe, 
kaucja 500—1 000 wymagana. ■— 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 29 283
Kelner

do dobrze zaprowadzonej restau­
racji, winiarni gotówką ' 300. — 
Zgłoszenia „Pawilon“, Marszałka 
Focha 15. zdg 29 272

Fotograf
zdolny zaraz. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 29 268

Przychodnia
Górna Wilda 31 — 8. zdg 29 267

Dziewczyna
potrzebna. Kilińskiego 12, m. 8. 

zdg 29 232
Posługa

za pokoik. Kwiatowa 7 — 10. 
zdg 29 413
Służąca

bez spania od zaraz. Czartorja 11 
zdg 29 414
Sługa

dobre polecenia, gotowaniem, 
praniem - kochająca dzieci do 
wszystkich prac zaraz. Szuwal- 
ski, środa. ng 5328

Kelner
kaucją potrzebny. Szamarzew­
skiego 60, m. 58. zdg 29 402

Poszukuję
bufetowej. Ul. 3 Maja 5. Restau­
racja. zdg 29 398

Obciągaczka
wprawna. Długa 3. mieszkanie 9. 

dg 1 071
Czeladnik piekarski

otrzyma posadę za wypożyczenie 
600 zł, dobre zabezpieczenie i pro­
cent. Oferty Kurjer Poznański 

rg 1 726
Marszantka

pierwszorzędna, samodzielna, po­
trzebna. „Janina“. Marcinkow­
skiego 19. zdg 29 389

Korepetytor
(kał potrzebny zaraz na wieś do 
dwóch uczennic wyższych klas 
gimn. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 29 371

Kobieta
do prac ogrodniczych obeznana 
warzywnictwie potrzebna. Łazarz 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 29 457
Pokojowa

na wieś. Zgłoszenia 8—9 wlecz. 
10-12 przed poi. Plac Nowomiej- 
ski 5. m. 5. zdg 29 455

Służąca
Cukiernia „Słowiańska“, Marsz. 
Focha 70. zdg 29 495

Służąca
do wszystkiego. Pocztowa 31 a 
m. 12. zdg 29 476

Posługaczka
lotrzebna, skład obuwia. Dą- 
irowskiego 41a. zdg 29 262

Fryzjerka
potrzebna, św. Marcin 24. 

zdg 29 298

Młodsza
biegła, ekspedientka, ekspedient 
z branży kolonialnej, delikate­
sów, dobrze polecona z odpisami 
świadectw od zaraz notrzebna. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 29 317
Kilka

inteligentnych pań może sie zgło­
sić. posada stała. Zgłoszenia 
czwartek od 10—13. 3—5 Plac
Wolności 14 a. m. 7.

Pg 3268-53,476
Posługaczka

od zaraz. Drożdżewska Nowo- 
miejski 9. zdg 29 320

Posługaczka
potrzebne. Przemysłowa 34, m. 6. 

zdg 29 516

Czapnik
tuerwszorzędna, odpowiedzialna 
siła od czapek wojskowych. 
Spiesznie Kurjer Poznański

zdg 29 506

Służąca
Półwiejska 7, m. 9. 

zdg 29 502

Posługaczka
potrzebna. Wielka 15, m. 5. 

zdg 29 193

Dziewczyna
z t dobrem gotowaniem do wszel­
kich prac domowych, zdrowa, 
dobrze polecona potrzebna zaraa 
do małej rodziny katolickiej. —• 
Zgłoszenia z odpisem świadectw 
do Kurjera Poznańskiego

 zdg 29 055

Dziewczynę
uczciwa,, dobremi świadectwami, 
gotowaniem przyjmę od 15, 3. — 
Motor“, Dąbrowskiego 1.
 zdg 29 062

dziewc: 
niem ty 
rjer Pc

Młodsza
ia do wszystkiego, pra- 
o polecenia. Oferty Ku- 

bznański zdg 29 063

Posługaczka
z praniem i prasowaniem po- 
trzebna od 1. 3. 34. Zgłoszenia 
Miła 15. Zdg 29 134

Dziewczyna
młodsza potrzebna. Wierzbięcice 
41 a, mieszkanie 4. zdg 29 139

Ekspedjentka
rzeźnicka od 1. 3. Zgłoszenia 
19—20. Marszałka Focha 144.

 zdg 29 150
Dziewczyna

młodsza Grobla 27a, m. 3 
 zdg 29161
Dziewczyna

do wszystkiego. Śniadeckich 23, 
m, 3. zdg 29 217

„Przygoda“
miłosna w kinie „Moje" z Mary 
Glory i Alb, Prćjanem. Szalona 
ekspada pięknej pani.

portj. 1003

Humor zagraniczny

Gdy u artysty kabaretowego podano na obiad kurę 
pieczoną J..

(Life — N. Jork). S. F.

U)rrłc"iC'7-rir,ir»!13 stronie 6-łamowej 25 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu O V UJ O Z, Cii la redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 100 gr. na stronie drugiej 
--------- ---------------- — i 120 gr, przed wiadomościami potoczmemi 200 gr od 1-łamowego mili­
metra, Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem! miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do 
wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.36, w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża: 
do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do godz. 11, większe dłużej według możności. 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tem 5 nagłówkowych): słowo nagłówkowe (tiuste) 
25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę między zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe 
wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

P. K. O, Poznań nr. 200 149.
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